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„Nowa Reforma11 wychodzi dwa razy dziennie.
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ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P lo h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

_ _ j  Uenanumeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.
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82 * 16 * 8 „ 2 kor. 70 h.
38 „ 19 » 9 kor. 50 h. 3 „ 2 0 ,
86 „ 18 , 9 koron 3 „
48 , 24 „ 12 » 4 „
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i  A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;
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W  J a r o s ła w iu  A. Amster. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów). I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolge^, 
Haasenstein & Voglcr (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i  Wrocławiu). ~  R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P a r y ż u  Socićte Mutuełle de Publicitó A. L orette , directear,

61 Rue Rougcmont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy rai 20 h., za każdy następny raz 15 h. — 
N adesłan ie  po 60 b. od wiersza. — G lo s y  p t js l lc z n e  po 2 kor. od ^wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą cz n ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egs. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 eg z. dla miejscowych prenumeratorów.

przywódców
Grono Demokratów

uczestników pracy politycznej „Nowej Reformy", którzy wzięli
w powstaniu 1863 r.

udział

Adam Asnyk, 
Bronisław Szwarce.

Tadeusz Romanowicz, 
Woiciech Biechoński,

Mieczysław Pawlikowski, 
Edmund Klemensiew'
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1863 r.
Historya mchu narodowego 1863 roku zapi- 

luje znamienny ze wszech miar fakt, że bar­
dzo znaczna część uczestników walki, którzy 
zarówno na placu boja, jak w pracach organi­
zacyjnych powstania na ziemiach polskich czyn­
ny udział wzięli, nie nstali w pracy narodowej 
z chwilą upadku powstania, ale zaczerpnąwszy 
sił i doświadczenia w czynnem działania wo* 
jennem, przenieśli pracę swoją na szerokie dzie­
dziny społecznych i narodowych obowiązków. 
W wiernej służbie Ojczyźnie, na ważnych po­
sterunkach pracy narodowej, bohaterowie walki 
orężnej kontynuowali swoją służbę publiczną i 
zdobyli tytuł do zasługi i wdzięcznej pamięci, 
jako najlepsi synowie Ojczyzny.

Wielu z pośiód nich stanęło na posterunku 
p r a c y  p u b l i c y s t y c z n e j ,  karmiąc społe­
czeństwo ziarnem swej patryotycznej myśli, 
która dojrzała w nowej fazie życia narodowego 
i wśród nowych stosunków, wymagających sku­
pienia sił intelektualnych, dźwigania się cywi­
lizacyjnego i ekonomicznego, utrwalania podstaw 
bytu narodowego na nowych zasadach pracy 
społecznej.

Te nowe zasady pracy narodowej, oparte o 
myśl demokratyczną, powołujące do współdzia­
łania szerokie warstwy mieszczaństwa i lada, 
umiało sformułować i w czyn wprowadzić to 
grono pracowników, które powołało do życia 
„Nową Reformę", jako organ demokratycznej 
myśl narodowej, wskazującej drogi skutecznego 
działania w ostatnich dziesiątkach lat naszego 
narodowego życia. Redakcya „Nowej Reformy" 
z chlubą najwyższą zapisuje w 50 rocznicę po­
wstania narodowego fakt, że w jej najściślej- 
szem redakcyjnem gronie zasiadali ludzie gorą­
cego serca i wielkiej patryotycznej zasługi, 
czynni bojownicy za sprawę narodową lub or­
ganizatorzy ruchu narodowego, którzy już prze­
ważnie spoczęli snem sprawiedliwych.

Czyny ich i udział w ruchu narodowym za­
pisać na tem miejscu ku pamięci ogółu, o ile 
ze skąpo pozostawionych zapisków i wspomnień 
odtworzyć je zdołaliśmy — uważamy za swój 
obowiązek.

Tadeusz Romanowicz.
Znakomity publicysta, poseł na Sejm i do 

Rady państwa, członek Wydziału krajowego, 
przez pierwsze lata naczelny redaktor „Nowej 
Reformy" i twórca jej politycznego kierunku, je­
den z najwybitniejszych przedstawicieli demokra­
tycznej myśii polskiej, był Romanowicz w dobie 
powstania sstnikiem lwowskiej organizacyi stu- 
dencko-rzemieśłaiczej, liczącej kilkuset ludzi, a 
założonej pizez Pawła Paszkowskiego. W mar­
cu 1863 roku zaciągnął się do oddziała Cza­
chowskiego i walczył pod Potokiem i Rudką, 
zaś w oddziale Zapałowicza, do którego orga­
nizatorów należał, pod Tyszowcami i Tuczapami. 
Po powrocie z placu boju powołany z powro­
tem do roboty organizacyjnej, pracował jako 
referent przy sekretarzu naczelnika miasta Lwo­
wa. W grudniu 18*3 roku, gdy rząd ausfcrya- 
cki rozwinął w pełni represye przeciw uczestni­
kom i organizatorom ruchu powstańczego wj^a* 
licyi i ścigać począł procesami L^ręzieńiem 
wszystkich wybitniejszych d z ia d ów , Romano-

rFOUlil^ ■ 5ś)itał uwięziony pospołu z później­
szym towarzyszem pracy redakcyjnej, Mieczy­
sławem Pawlikowskim, i skazany na dwa lata 
więzienia, poczem wywieziony do kazamat w 
Ołomuńca, gdzie siedział do roku 1865. Po uwol­
nienia wrócił do Lwowa i poświęcił się z ca­
łym zapałem pracy publicystycznej, społecznej 
i narodowej.

Zmarł we Lwowie d. 29 maja 1904 r. w 60 
roku życia.

Dla dopełnienia tej kartki wspomnień o nieod­
żałowanym naszym redaktorze i towarzyszu pracy, 
przytaczamy poniżej urywek z listu Romanowi- 
cza, pisanego do Felicyi z Wasilewskich Bo­
ber skiej, oraz kilka słów, skreślonych przez nie­
go w chwili wyjazdu do powstania.

„W  chwi l i  na j ur o c z ys t s z e j ,  na j ś wi ę t ­
sze j  w moj em życiu,  w p r z e d d z i e ń  wy­
j azdu na pol e walki ,  wa l k i  za Oj c z y ­
znę,  proBzę Pani ą  o b ł o g o s ł a wi e ń s t wo  
na drogę  i p r z y j a z n e  wspomni eni e ,  j e ­
że l i  sfę t ego  godnym okąż§“.

Lwów, dnia 14 lutego 1863.
Tadeusz Romanowicz.

Oł omuniec ,  1 września 1865. 
Życie nasze jednostajne, ale nie tak bardzo

przykre, jak się z poza więzienia wydawać może; książ­
ki, pióro i papier i od czasu do czasu zalatujący nas 
wietrzyk z krają przez listy i wizyty, —  to źródło, 
z którego czerpiemy siły i spodziewam się, żo czas 
ten nie pójdzie tak marnie, jak myślałem. Koza 
troebę zahartuje, nauka przysporzy umysłowego za­
pasa, potrzebnego do pracy życia, a dla mnie czas 
tu spędzony jest tern ważniejszy, że tu znalazłem 
sobie stanowczy w naakach kierunek, od którego 
już nie odstąpię. Nauki polityczne dadzą mi spo­
sobność i możność służenia narodowi na polu prak­
tycznym, a kto wie, może i literackim. Jakżebym 
był szczęśliwym, żebym, wróciwszy do domu, zastał 
we Lwowie choć część całego gronka! Nio liczymy 
tu na j&kieś w kraju uznanie i nie mamy piawa 
liczyc na nie, bośmy nic dla narodu nie zrobił;, 
ale liczymy na to, i może słusznie, że każdy za­
stanie w kraju przyjaciół kochających go jak dawniej, 
a może i trochę więcej"...

Jak _ obawiano się następstw ewentualnej 
ucieczki Romanowicza z więzienia w Ołomuńcu, 
dowodem tego fakt, że zakuto go w kajdany 
i otoczono go wielką czujnością. Wezwany 
wraz z innymi kolegami przez zarząd więzienia, 
aby wniósł prośbę do tronu o ułaskawienie, sta­
nowczo odmówił i przykładem tym pociągnęł 
większość swoich towarzyszów, którzy na tem- 
samem ̂ stanęli stanowisku. Uwolniony został 
z więzienia na podstawie ogólnej amnastyi.

Adam Asnyk.
Adam Asnyk, wielki poeta narodowy, po Ro- 

manowiczu naczelny redaktor „Nowej Reformy* 
w latach 1891— 1897, brał czynny udział w ru­
chu narodowym najpierw w okresie przygoto­
wawczym w latach 1860—1S61, jako młodziutki 
student Akademii medyko-chirurgicznej w War­
szawie, następnie po wybuchu powstania, jako 
członek „wrześniowego" Rządu Narodowego, 
który w dniu 17 października 1883 r. przestał 
istnieć z chwilą objęcia dyktatury przez Ro­
mualda Traugutta. W skład owego Rządu Na­

rodowego, t. zw. rządu „Czerwonych", równo­
cześnie z Asnykiem wchodzili: Józef Narzyinski, 
Piotr Kobylański i Franciszek Dobrowolski. Se­
kretarzem stanu był podówczas Józef Janowski, 
a dyrektorem wydziału wojny Józef Gałęzowski

Mieczysław Pawlikowski.
Jedna z najszlachetniejszych postaci, jakie 

wysunęły się na widownię wypadków, mających 
związek z ruchem narodowym w Galicyi, ̂  Mie­
czysław Pawlikowski, obywatel ziemski, dziedzic 
majątku Medyka w Przemy skiem, publicysta 
i pisarz, człouek redakcyi „Nowej Reformy" w 
latach od 1882—1891 i jeden z jej założycieli, 
odegrał rolę czynną i wybitną w akcyi powsta­
niowej przygotowywanej, na grancie galicyjskim. 
Już w lutym 1863 roku, bezpośrednio po zorga­
nizowaniu się komitetu obywatelskiego dla Ga­
licyi wschodniej, Medyka stała się punktem 
zbornym, gdzie gromadziły się, uzupełniały i pro­
wiantowały oddziały powstańcze, formowane w 
Galicyi.

Mianowany przez Rząd Narodowy pomocni­
kiem komisarza Rządu i członkiem komisyi 
ekspedycyjnej, wysyłany był M. Pawlikowski w 
najrozmaitszych misyacb, przeważnie zaś za za­
kupem broni i amunicyi dla formujących się 
oddziałów Lelewela Borelowskiego. Jeździł do 
Krakowa, Lwowa, na Wołoszczyznę, jako orga­
nizator i mąż zaufania komitetu, a wszystkie 
te podróże odbywał w największej tajemnicy 
nawet przed najbliższymi z obawy, aby sprawa 
narodowa szwankn nie poniosła przez przy­
padkowe nawet wyjawienie miejsca jego po 
bytu.

Równocześnie gdy Mieczysław Pawlikowski, 
rzadkim tylko gościem w swoim domu w Me­
dyce bywając, cały oddał sfę na usługi organiza­
cyi, małżonka jego, Helena z hr. Dzieduszyckich, 
zastępowała go w domu jako jedna z najgor­
liwszych i najczynniejszyeh uczestniczek „Ko­
mitetu niewiast polskich", zajętego przysposa­
bianiem bielizny, odzieży i obawia walczącym, 
pielęgnowaniem rannych i wpływaniem na spo­
łeczeństwo w ten sposób, aby rozgrzewać po­
grążonych w apatyi i zobojętnieniu.

Działalność komitetu niewiast polskich zapi­
sała osobną chlubną kartę w dziejach ówczę 
snego ruchu, a o dobroczynnych jej skutkach 
świadczy pismo Rządu narodowego z 26 czer­
wca 1863 roku, z gorącem podziękowaniem 
w imieniu Ojczyzny do tego komitetu wystoso­
wane. Chwały tej i dziękczynienia cząstka nie­
mała należy się tej zacnej Polce patryotce, która 
własuem staraniem i zabiegami wyekwipowała 
oddział Lelewela i  wyprawiła go z Medyki na 
plac boju. Z oddziałem tym wyruszył wówczas 
także niezapomnianej pamięci poeta Mieczysław 
Romanowski, druh serdeczny i przyjaciel Mie­
czysława Pawlikowskiego, poległy j^bitwio pod 
Józefowem w 16 dni po wyru&^Ku oddziału 
z Medyki.

Wśród częstych/podróży swoich, Mieczysław 
Pawlikowski-%}! kilkakrotnie w Krakowie, a 

iSrpniu 1863 reku nawet zatrzymał się przez 
czas dłuższy, czynny przy komisarzu Rządu na­
rodowego Majewskim, Kilkakrotnie był wówczas 
w obozie Langiewicza.

Kiedy po bitwie pod Józefowem Lelewel ro­
zbity swój oddział z wyższego rozkazu od­
dał Krukowi, przeszedł sam do Galicyi, w celu 
utworzenia innego oddziału. Wówczas to nowa 
organizacya oddziału znowu odbywała się w Me­
dyce. Lelewelowi towarzyszyli wówczas wyżsi 
oticerowie i dowódcy, a w ich liczbie dwaj Wę 
grzy, hr. Nyary i Walisch, Władysław Rylski, 
wychowaniec.szkoły woiskowej w Cuneo, dwóch 
braci Przanowskich, Hilke (kulawy komisarz 
Rządu Nar.), kwatermistrzem zaś, który naprzód 
przybył, dając znać o przyjeździe Lelewela, był 
hr. Drohojowski, obecnie kanonik w Krakowie. 
Bawił wówczas w Medyce przez kilka dni tak­
że dr Henryk Loewenhardt, późniejszy mąź 
Pusto woj Łównej, żyjący dotąd w Paryża.

Podczas organizowania się oddziału Lelewela 
w Medyce, największą trudność przedstawiało 
dostarczenie broni, która różnemi przychodziła 
drogami. O przybycia jednej party i tej broni, 
(która nadeszła do Medyki, jako narzędzia rol­
nicze) przywiozła w mocy wiadomość kuryerka 
Wanda, mając list w pbdeszwach bucików, zrobio­
nych w Medyce przez powstańca szewca z Lon­
dynie. Przemknąwszy się szczęśliwie, w wiej- 
skiem przebraniu, piechotą przez granicę, 
kuryerita ta niestety została schwytaną i zamę­
czoną przez Moskali, ale tajemnicy bucików nie 
wydała. Epizod ten wprowadził Juliusz German 
do swego dramatu „Mściciel" — mylnie wsze­
lako łącząc dzień jej śmierci z datą zgonu Ro­
manowskiego.

Podczas organizowania się oddziału Lelewela 
w Medyce, dwa razy tylko zagościł u siebie 
Mieczysław Pawlikowski. Raz przybył celem 
powitania Lelewela, którego uczcił podczas obia­
du przepięknem przemówieniem, i drugi raz, gdy 
bawił chwilowo w Medyce generał, Wysocki, 
przybyły tam za paszpojtem Ksawerego Pawli­
kowskiego, rzekomo stryja Pawlikowskich z Ame­
ryki. Później gościli jeszcze pod nieobecność 
gospodarza w Medyce głośni dowódcy oddzia­
łów, Czachowski i Szachowski.

Oddział Lelewela, po jednej zwycięskiej b;twie, 
w której zginał Nyjari, rozbity został w dnia 
6 wrześaia 1863 r. pod Batorzem. Wraz z Le­
lewelem zginął i przyjaciel jego Walisch. Z sa­
mej Medyki zginęło w tej smutnej porażce 20 
ludzi.

Po bitwie Batorskiej jesienią 1863 roku Mie­
czysław Pawlikowski został przez komitet wy­
słany do Lwowa i wraz z rodziną zamieszkał 
w kamienicy Dymetha w Rynku. Przydzielono 
mu po Bolesławie Lntostańskim obowiązki dy­
rektora policyi narodowej, na którem to Stano­
wisku zwrócił na siebie uwagę coraz czujniej­
szej policyi austryackiej. Gdy rząd austryacki, 
przekonawszy się, iż z powstania Polski jaźnie 
wyciągnie dla siebie żadnych korzyści, zdecydo­
wał się zająć stanowisko wrogie wobec rucha 
powstańczego, gdy na całej linii rozszalała re- 
akcya i zaprowadzono w lutym 1864 roku stan 
oblężenia, gdy pracować zaczęły sądy wojenne, 
uie mógł i Pawlikowski wraz z wielu innymi 
najszlachetniejszymi i najzasłużeńszymi dla spra­
wy narodowej działaczami, uniknąć swego losu. 
W dniu 3 marca, gdy w domu Pawlikowskich 
zgromadzonych było kilka osób, nagle rozległo 
się pukanie. Na zapytanie: „Kto tam?", odpo­

wiedziano: „Dzieduszycki". (Było to hasło, na 
które słażba pp. Pawlikowskich drzwi otwiera­
ła, a o tem haśle dowiedziała się polieya.)

Otwierająca drzwi niańka z małem dzieckiem 
(Tadeuszem Pawlikowskim) na ręku, ujrzała 
przed sobą ośmia żołnierzy i dwóch komisarzy 
policyi. Po przedsięwziętej ścisłej rewizyi, wszyst­
kich obecnych mężczyzn zabrano do policyi, 
skąd nazajutrz uwolniono wszystkich, z wyją­
tkiem M. Pawlikowskiego. Po dwumiesięcznem 
śledztwie zapadł wyrok, skazujący Pawlikow­
skiego na dwa lata twierdzy. Osadzono go w 
Ołomuńcu pospołu ze Stanisławem hr. Tarnow­
skim i Romanowiczem. Przesiedział w kazama­
tach ołomunieckich do 15 listopada 1865, w 
którym to dniu uwolniony został wraz z wielo­
ma innymi skutkiem ogólnej amnestyi.

Po uwolnieniu z więzienia wyjechał M. Pawli­
kowski do Szwajcaryi i przebył tam do jesieni 
1866 roku. W roku następnym wystąpił już na 
arenie życia publicznego jako pisarz, członek 
redakcyi wychodzącego wówczas w Krakowie 
dziennika „Kraj". W roku 1882 po upadku 
„Reformy" dra Czerwińskiego, założył wspólnie 
z Romanowiczem. Asnykiem i innymi „Nową 
Reformę". Zmarł w Krakowie w r. 1903, po­
chowany w grobowcu familijnym w Medyce.

Bronisław Szwarce.
Syn emigranta polskiego, urodzony we Fran- 

cyi, z zawodu inżynier, pospieszył na pierwszy 
odgłos ruchu narodowego z przybranej swej 
ojczyzny do Warszawy i wziął udział w pracy 
przygotowawczej, która poprzedziła wybuch po­
wstania. W roku 1862 powołany na członka 
Rząda Narodowego, niebawem został uwięziony 
i za schwytanie z bronią w ręku na ulicach 
Warszawy na śmierć skazany. Ułaskawiony za 
interwencyą konsula francuskiego, przewieziony 
do Szlisselburga, spędził tam siedm lat, poczem 
na przymusowem osiedleniu przeżył lat 25. —- 
Powróciwszy do kraju, wstąpił do składu redak­
cyi „Nowej Reformy" w roku 1890. Cierpienia 
swe i katusze znosił z pogodą ducia i bez­
przykładną wytrwałością. Opis ich pozostawił 
w licznych artykułach dziennikarskich i w 
książce p. t. „Siedm lat w Sztaelburgu" (dru­
kowanej w „Nowej Reformie").

Tadeusz Rjmanowicz, jako członek Wydziału 
krajowego, powierzył mu w roku 1890 urząd w 
wydziale solnym służby krajowej. Zmarł, oto­
czony powszechnym szacunkiem i czcią, we 
Lwowie w 1904 roku.

Wcjciech Biechcńsi i,
wybitny działacz narodowy, członek organizacyi 
demokracyi polskiej, jeden z założycieli i człon­
ków Rady nadzorczej „Nowej Reformy" w jej 
jperwszych piętnastu latach istnienia, ma pię­
kną kartę w historyi powstania narodowego 
1863 rokn, jako jeden z najczv nniejszych człon­
ków organizacyi i ostatniego Rządu, który po­
przedził dyktaturę Traugutta.

O udziale. Wojciecha Biechońskiego w wy­
padkach roku 1863 otrzymujemy następujące 
informacye:

Wojciech Biecboński, urodzony w r. 1839 
w Królestwie Polskiem, ukończył wyższą szkołę 
realną w Kielcach w r.JL857, poczem wstąpił 
do ówczesnej komisyf skatw, %dzie urzędował 
do 14 grudnia 1861 r. W tym to dniu ówcze­
sny policmajster warszawski, pułkownik Pił? 
sudzki, otrzymał polecenie aresztowania go za 
czynny udział w pracach konspiracyjnych. U- 
dało mu się jednak uniknąć aresztowania przez 
wprowadzenie w błąd Piłsudzkiego, z którym 
się osobiście zetknął i wskazanie mu innego 
miejsca urzędowania. Zająwszy w ten sposób 
policyę poszukiwaniem tego biura, wymknął się 
z obrębu gmachu i w, kilka dni później wyje­
chał do Paryża, a następnie do szkoły woj­
skowej w Cuneo, wo Włoszech. Po blisko cało­
rocznym pobycie za granicą, powrócił Biechoń- 
ski do krajn i został przez ówczesny Komitet 
centralny wysłany w charakterze agenta Ko­
mitetu z poleceniem zorganizowania wojewódz­
twa krakowskiego. Na tem stanowisku pozo­
stał aż do wybuchu powstania, względnie do 
dyktatury Traugutta.

W dniu 22 stycznia 1862 r., gdy projekto­
wany napad na miasto Kielce się nie udał, wy­
jechał do Ojcowa, gdzie wspólnie z Apolina­
rym Kurowskim, właścicielem dóbr i b. uczest­
nikiem powstała w W. Ks. Poznańskiem w r.- 
1848, postanowili założyć obóz i organizować 
siły zbrojne. Kurowskiemu powierzył Komitet 
centralny dowództwo nad tera i oddziałami, które 
w krótkim czasie urosły do trzech tysięcy.

Z Ojcowa wychodziły w okolice różne spe- 
cyalne wyprawy, z których jedna skończyła 
się nieszczęśliwie przy- zamierzonem przez Ku­
rowskiego zd)byciu Miechowa. Z rozbitków tej 
wyprawy znaczna część połączyła się z obozem 
Langiewicza, który po kilku szczęśliwych po­
tyczkach z Moskalami zdążał ku granicy dla 
zaopatrzenia się' w broń i zreorganizowania 
luźnych dotąd oddziałów.

W tym pochodzie zatrzymano się w Goszczy, 
która tn wieś najlepiej się nadawała na obóz 
Kilkanaście wiorst cd Krakowa ułatwiało nie­
zmiernie możność zaprowiantowania i nzbro. 
jenia wzrastającej z każdym dniem liczby od­
działów. Usunięcie w Michałowicach straży gra­
nicznej rosyjskiej, a ustanowienia polskiej, za­
pewniało stałą, bezpieczną komuuikacyę z Kra­
kowem, dokąd i biuro komisarza wojewódzkie­
go przeniesiono dla dopilnowania wielu spraw, 
z organizacyą wojskowych związanych.

W Krakowie, w owej ch\vili, skoncentrowało 
się życie polskie, przypływ i odpływ najpowa­
żniejszych ludzi z zagranicy i z całej Polski; 
olbrzymie zainteresowanie się ogólne losem po­
wstania, którego siły zbrojne wzrastały przez 
dostarczanie i ludzi i broni tak z terenu walki, 
jak i z Galicyi — czyniło Kraków centrum ów­
czesnego ruchu politycznego i wojskowego.

Z Krakowa codziennie jako komisarz woje­
wódzki dojeżdżał Wojciech Biechoński do obozu 
w Goszczy i nieustannie komunikował się z Lan­
giewiczem, u którego spotykał coraz to nowe 
osobistości z różnych sfer polskiego społeczeń­
stwa. Wśród przejezdnych przez Kraków zjawił 
s:ę pewnego razu zuauy już z warszawskiej or­
ganizacyi Adam hr. Grabowski i zgłosił się 
z żądaniem, aby go doprowadzić do generała 
Wysockiego, któremu miał doręczyć jakieś pie­
niądze od Komitetu centralnego z Warszawy.

Dokonawszy tej czynności, Grabowski trakto­
wany był w Krakowie jako mąż zaufania, który 
miał wszędzie dostęp i nie zwróciło to niczyi ej 
uwagi, gdy się go spotykało i w obozie w Go­
szczy i w stosunkach z różnemi osobistościami; 
wysuwającemi się na czoło powstania.

Jak się później pokazało, misya doręczenia 
Wysockiemu jakiejś kwoty była tylko pozorem, 
w rzeczywistości bowiem Grabowski przyjechał 
nie sam do Krakowa, ale w towarzystwie bar­
dzo sprytnego człowieka, niejakiego Józefa Ku- 
łaczkowskiego, właściciela majątku z Królestwa 
i członka organizacyi stronnictwa Białych. Przy 
ich pomocy i współudziale obralbiano w Krako­
wie sprawę dyktatury i nieustannie komuniko­
wano się z obozem w Goszczy i z samym Lan­
giewiczem.

W  Michałowicach nastąpiło też i spotkanie 
Langiewicza z generałem Wysockim, który stale 
w tym czasie przebywał w Krakowie. W tem 
spotkaniu Wojciech Biechoński udziału nie brał, 
nie wiedział, co było przedmiotem rozmowy, ale 
nie przypuszczał, żeby jnź jedna lub draga stro­
na poruszała sprawę dyktatury.

W domu, gdzie stał kwaterą Langiewicz, 
wśród wrzawy obozowej spotykał Wojciech Bie­
choński ludzi z całej Polski, — nieustanne kon- 
fereneye z osobami różnych obozów, stanowisk i 
zawodów bj?ły na porządku dziennym, czuł Bie­
choński, że się coś knuje, a będąc zajęty spra­
wami, dotyczącemi organizacyi, nie miałv czasu 
śledzić toku całodziennych narad, aż dopiero 
w sjjm dzień ogłoszenia dyktatury, w trakcie 
przecnaciźki po obozie Langiewicza, zapytał się 
go Langiewicz: „Cobyś ty powiedział na to, 
gdybym się ogłosił dyktatorem?"

Zdumiony takim obrotem rzeczy, zwrócił mu 
Wojciech Biechoński uwagę przedewszystkiem 
na brak dostatecznych sił wojskowych i wszel­
kiego ku temu przygotowania. Jndnocześnie do­
strzegł jakieś przygotowania do pogotowia w 
obozie i nie mogąc dłużej wątpić o zamiarach 
ogłoszenia dyktatury, natychmiast opuścił obóz. 
W kilka godzin po jego wyjeździe ogłoszona 
została uroczyście dyktatura. Przy tej uroczy­
stości Wojciech Biechoński nie był obecny, ale 
uznał za konieczne osobiście doręczyć Komite­
towi centralnemu pisemny raport o tej dykta­
turze i rozmówić się z członkami tego Komi­
tetu. — W tym celu udał się bezzwłocznie do 
Warszawy, gdzie zastał tylko jednego Stefana 
Bobrowskiego. Po krótkiej naradzie postanowili 
obaj natychmiast jechać do Krakowa. Byłp to 
11 lub 12 marca.

W trzy lub cztery dni przedostali się obaj 
do Krakowa i w chwili, kiedy się znajdowali 
na konferencyi u generała Wysockiego, wpadł 
adjutant szefa sztabu Bentkowskiego, Hipolit 
Gaszyński, z wiadomością, że jrówy dyktator z 
całym sztabem pfrzeszedł granicę Królestwa i 
został przez wiaaze austryądkie' aresztowany, a 
następnie do Tarnowa odstawiony.

Tak się skończyła wykonspirowana dyktatu* 
ra, a do władzy powrócił na nowo Rząd Naro­
dowy,

Nie mogąc nabrać przekonania, że ogłoszenie 
dyktatury przez Langiewicza było wynikiem po­
rozumienia z ówczesnym Komitetem centralnym, 
dał tema wyraz Wojciech Biecboński w swoim 
raporcie do Komitetu, który w kilkanaście dni 
potem służył za podstawę do rozpraw przed są­
dem, który miał rozpatrzeć i ocenić stosunek 
Grabowskiego i Kołaczkowskiego do dyktatury.

Sąd ten, pod prezydencyą generała Kruszew­
skiego, odbyli kilka posiedzeń w jednym z poko­
jów hotelu Saskiego. W sądzie tym, między in­
nymi, zasiadał Karol Rogowski, Maryan Soko­
łowski, jako komisarz rządu na Galicyę, zaś 
Wojciech Biechoński w charakterze świadka, a 
ze strony Rządu Narodowego byli obecni Aga- 
ton Giller i Stefan Bobrowski. Jako obwinieni: 
Adam hr. Grabowski i Kułaczkowski, którzy 
brali udział w utworzeniu dyktatury, rzekomo 
z ramienia Rządu Narodowego.

Między Gillerem a Bobrowskim było ułożone, 
że żaden z nich nłe powinien podawać ręki 
przy wejściu na salę dwom wyżej wymienionym 
panom. Gdy się zbliżył hr. Grabowski do Bo­
browskiego z wyciągniętą do powitania ręką, 
ś. p. Bobrowski ręki tej nie przyjął i odwrócił 
się do Grabowskiego tyłem. Chwila była bardzo 
poważna, wszyscy byli bardzo skonsternowani 
i pod wrażeniem tego zajścia odbyło się pierw­
sze posiedzenie sądu. Wszczęte natychmiast usi­
łowania załagodzenia tej sprawy pozostały 
bez skutku. Nazajutrz nastąpiło wyzwanie ze 
strony hr. Grabowskiego. Sekundantem Bobrow­
skiego był Krasicki. Pojedynek odbył się w 
Księstwie Poznańskiem, Wynik jego był o tyle 
pewny, że Grabowski był niepospolitym strzel­
cem, a Bobrowski, mając wzrok bardzo krótki, 
na kilka kroków nic nie widział.

Do nieszczęścia, jakie sprowadzono na naród 
przez zaimprowizowaną dyktaturę, przybyła , je­
szcze strata człowieka niezwykłej-wartości, ja­
kim był śp. Stefan Bobrowski.

Ciekawy ten epilog dyktatury Langiewicza 
nie został nigdzie szczegółowo przedstawiony, 
jak rów bież nieznaną jest treść orzeczenia wy­
żej wspomnianego sądu. Przysłużyłby się bardzo 
do wyjaśnienia tego historycznego momentu ten, 
kto albo posiadh przebieg rozpraw sądu, raport 
Wojciecha Biechońskiego do Komitetu central­
nego, albo kto pamięta dokładny skład sądu i jego 
orzeczenie.

Po roku 1863 spotykał się Wojciech Biechoń­
ski kif£a razy z obydwoma obwinionymi: Gra­
bowskim i Kołaczkowskim, ale nigdy do rozmo­
wy o dyktatorze nie przyszło. Obaj zmarli w 
Wiedniu przed laty kiluunastu.

W i lutym r. 1864 z obozu Bosaka, w górach 
Świętokrzyskich, udał się Wojciech Biechoński 
do Krakowa, stąd zaś wyjechał wraz z Asny­
kiem i Szachowskim do Drezna, następnie do 
Heidelbergu, gdzie oddawał się przez pewien 
czas studyem uniwersyteckim. Po powrocie do 
krajn w chwjli, gdy świtać poczęła  ̂ era konsty­
tucyjna, rozpoczął Wojciech Biechoński szerszą 
pracę z taką śamą- żarliwością i sumiennością, 
z jaką służył sprawie narodowej i w ‘czasach 
krwawej walki. fraslo pracy organicznej i pod­
niesienia ekonomicznego ktajd było jego prze­
wodnią myślą, która do dziś ożywia jego dzia­
łalność. Osiadłszy w Gorlicach, przebywa tam 
35 lat na stanowiskach dyrektora Tow. zalicz­
kowego, prezesa Rady powiatowej i burmistrza 
przez lat 15, wiceprezesa krakowskiej Izby 
handlowej przez lat 11 (wybrany z wielkiego 
przemysłu), prezesa „Sokoła" w Gorlicach, któ­
rego był założycielem i t. d.

W chwili powstawania „Nowej Reformy", Woj­
ciech Biechoński staje w szeregu założycieli i

przez długi czas zasila nasze pismo korespoń-’* 
deneyami z Gorlic z dziedziny życia narodowe-s 
go i ekonomicznego, podpisując jo pseudonimem, 
„Ludomir". Należał do pierwszych pionierów 
przemyśla naftowego, wskazując na kopalnictwa 
naftowe, jako wielkie bogactwo narodowe. — . 
W Gorlicach założył Towarzystwo naftowe f  
Towarzystwo dla handlu, przemysłu i rolnictwa* 
które obecnie ma swoją siedzibę we Lwowie.

Miasto Gorlice w uznaniu niespożytych za 
sług mianowało Wojciecha Biechońskiego oby­
watelem honorowym.

W roku 1901 obejmuje Wojciech Biechoński 
stanowisko dyrektora Banka związkowego we 
Lwowie, od założenia bowiem Związku stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych zasiada 
w wydziale, a od śmierci Stanisława Szczepa- 
newskiego piastuje z wielką dia sprawy korzy­
ścią mandat prezesa Związku.

Losami swoich towarzyszy, którzy tak iak 
on, chlubnie pracowali w roku 1863, żywo.się> 
też interesował. Od roku 1902 pistaje godność 
prezesa Towarzystwa wzajemnej pomocy ucze­
stników powstania 1863 roku i godność członka 
honorowego tego Towarzystwa.

Edmund Klemensiewicz
prezes Izby notaryalnej w Krakowie, były po­
seł na Sejm i prezes Polskiego Towarzystwa 
demokratycznego, wziął udział w ruchu narodo­
wym 1863 roku, jako student wszechnicy Ja­
giellońskiej. Wraz z całem gronem młodzieży 
uniwersyteckiej krakowskiej, pospieszył w pierw­
szych dniach lutego 1863 do obozu w Ojcowie' 
i zaciągnął się do „żuawów śmierci" Rochebru- 
na. Ranny w pamiętnej bitwie pod Miechowem, 
dostał się do niewoli. Po kilkotygodniowem u- 
więzieniu w Kielcach, skazany został na zesła­
nie na lat dwa na Syberyę. Wspomnienia oso­
biste z ty cif czasów skreślił E Klemensiewicz 
w artykule p. t. „Pomiędzy Jakutami" zamie­
szczonym w książce p. t.: „W  czterdziestą ro­
cznicę powstania styczniowego. Lwów 1903".

Po powrocie do kraju wstąpił napowrót do 
uniwersytetu, ukończył studya prawnicze i po* 
święcił się najpierw służbie sądowej, potem no- 
taryalnej. Przez dłagie lata zajmował stanowi­
sko notaryusza w Grybowie. W tych czasach 
brał czynny udział w życiu autonomiczcem i 
publicznem wogóla, zaznaczając zawsze swój 
demokratyczny charakter. Wybierany posłem 
do Sejmu z gmin wiejskich, spotkał się n współ-, 
nej pracy z ś. p. Tadeuszem Romanowiczem-r 
którego osobistym i politycznym był przyjacie, 
lem.

Przeniesiony na stanowisko notaryusza W 
Krakowie, znalazł się odrazu w środowisku de­
mokracyi polskiej, której cenne oddawał na 
każdym kroku usługi, Wraz z ś. p. Janem Rot 
terrem dzierżył ster sprawy publicznej w wielu 
bardzo ważnycii momentach. Towarzystwo de­
mokratyczne wybrało go też swoim prezesem, 
a gdy godność tę złożył, swoim członkiem ho­
norowym. Jako członek krakowskiej Rady 
miejskiej bierze czynny udział w jej pracach, 
nie szczędząc nigdy pracy i trudu, gdzie chodzi 
o sprawę publiczną i narodową.

Józef Łokietek,
pedagog i publicysta, zawód swój rozpoczął ja* 
ko nauczyciel prywatny synów ś. p. ks. Jerzego 
Czartoryskiego. ARodzieńcem będąc wstąpił do 
organizacyi i brał. udział w pierwszych pra­
cach • konspiracyjnych obozu „Czerwonych", po­
społu z Bronisławem Szwarcem. Po wybuchu 
powstania przyjął czynny udział w walce. Rył 
w bitwie pod Kobylanką — następnie przy­
dzielony był do oddziała żandarmów narodowych, 
pod pseudonimem „Józefa Czapli".

Po powrocie z powstania powrócił do zawo­
du pedagogicznego i był nauczycielem gimoazyal 
nym w Rzeszowie. W r. 1882 wstąpił do pierw­
szego grona redakcyjnego „Nowej Reformy" 
której pozostał wiernym i dzielnym współreda­
ktorem przez lat 15. Przyjaciel i druh wierny 
Asnyka, Romanowicza i M. Pawlikowskiego,' 
ceniony wysoko dla rzadkiej prawości chara 
kteru, .brał pospołu z nimi czynny udział we 
wszystkich sprawach i działaniach natury spo­
łecznej i politycznej.

W r. 1897 usunął się w zacisze życia pry. 
watnogo z powodu nadwątlonego wzroku. Zmarł 
w r. 1910.

Or. Bolesław Lutostańśki,
lekarz, zasłużony hygienista balneolog, antol 
wielu rozpraw i prac naukowych, współredaktor 
„Nowej Reformy" w latach 1882—1888, odegrał 
w powstaniu 1863 rolę znaczącą i wybitną.

Bolesław Lutostański, urodzony w Warszawie 
w 1837 roku, syn bardzo zamożnych rodziców, 
po ukończeniu szkół średnich uczęszczał do ów 
czesnej Akademii medyko-chirurgicznej warszaw­
skiej, a następnie na uniwersytet kijowski. W Ki­
jowie zaskoczyły go wypadki ruchu narodowego 
przed 1863 rokiem. Obdarzony niepospolitemi 
zdolnościami młodzieniec, oddał się sprawie or­
ganizacyi zbrojnego powstania i z polecenia 
Rządu Narodowego podjął się w Kijowie speł­
nienia bardzo ważnej misyi. W .krótkim czasie 
zdołał sobie pozyska* zaufanie wśród młodzieży 
polskiej —  jednocześnie wszakże zwróciły na 
niego uwagę władze rosyjskie i musiał uchodzić. 
Przebrany za żyda, dostawiającego siano dla* 
wojska, najpierw uszedł do twierdzy Kamieńca 
Podolskiego, a stamtąd pod obcem nazwiskiem 
dostał się do Lwowa.

Komitet wschodnio-galicyjski miał już za­
wczasu zawiadomienie o przybycia Lutostań 
skiego. Niebawem też przydzielono mu odpowie 
dziaine stanowisko dyiektora policyi narodowej 
we Lwowie. W chwili, gdy rząd austryacki po­
stanowił zadać powstaniu polskiema ostatnie 
„coup de grace", uwaga austryackich władz we 
Lwowie skierowała się na Lutośtańskiego, któ­
remu, wraz z wiein innymi, wytoczono procen o 
zdradę stanu. Więziony najpierw we Lwowie, J 
później w Ołomuńcu i Szpilbergn, po dwóch la­
tach dopiero mógł udać się na kontynuacyę stu- 
dyów do Heidelbergu i Wiirzburga, gdzie u* 
zyskał doktorat medycyny.

Około r. 1867 przybył do Krakowa i w. krót­
kim czasie zasłynął jako jeden z najzdolniej^ 
szych i najwszechstronniej wykształconych le-, 
karzy- Niepospolitą wiedzę Lutostańskiego cenił 
w pierwszym rzędzie ówczesny prezydent m 
Krakowa dr Józef Dietl, znakomity balneolog, 
i on to torował drogi młodemu lekarzowi. Ro­
snąca popularność Lutostańskiego sprawiła, że, 
w pewnych sferach postarano się o pozbawię^ 
nie go prawa praktyki lekarskiej, jako dokto-j 
ra, który nie uzyskał notryfikacyi patentu W*

K M M A N D A ul. św. Gertrudy 5.
Program od soboty 22 do poniedziałku 24 lutego 1913 r. 1) Tydzień nowości Pathógó. 2) Fatalny stół (farsa). 
3) Przysięga rycerza (kolorowany obraz dramat.). 4) Hiszpańskie Pireneje (z natury). 5) Rudolfi apaszem 
(humoreska). 6) Przyjaciel ptaków (kolorowane zdjęcie z natury). 7) Nowy automobil (humoreska). 8) Nowo­
czesna budowa wagonów (poucz.), Samotne dusze (dramat osnnty na tle ostatniej wojny włoskiej o Trynolitanię)
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Austryi. Ta okoliczność zniewoliła go do pra­
cowania na innej niwie, na niwie publicystyki, 
i najpierw wspólnie z ś. p. Sabowskim, Anczy- 
cem, Chłapowskim i innymi wstąpił do redak- 
cyi wydawanego w Krakowie przez ks. Adama 
»Sapiehę „Kraju", a w r. 1882 przeszedł do re- 
dabcyi „Reformy", następnie do „Nowej Refor­
my ", w której przez lat sześć stale pracował.

Głęboka miłość Ojczyzny, rozległy pogląd na 
sprawy publiczne, wierność ideałom młodości, 
oraz szczerze demokratycznym w najszlachet- 
niejszem znaczenia i postępowym przekonaniom, 
czyniły zeń siłę publicystyczną pierwszorzędną 
i prawdziwą podporę dziennika.

W r. 1888 usunął się od pracy pnblicystycz 
nej i objął zarząd zakładu kąpielowego w Tm* 
skawcu, który zamierzał podnieść i uczynić je­
dnym z pierwszych w kraju. W toku prac roz­
poczętych zmarł nagle w r. 1890, żegnany łzami 
szczerego żalu przez towarzyszów długoletniej 

ł pracy i liczną rzeszę przyjaciół.
Ignacy Sewer Maciejowski.

Marymontezyk, literat i powieściopisarz, wier­
ny druh i wyznawca zasad politycznych „No 
wej Reformy*, stały pisma naszego i jego re 
daktorów przyjaciel, w naszym dzienniku po 
mieszczał przeważną część swych prac powie 
ściowych i nowelistycznych.

Ignacy Maciejowski urodził się w Sandomier­
skiem w r. 1839. Po ukończeniu instytutu agro­
nomicznego w Marymoncie, rzucił się w wir 
wypadków 1863 roku. Najpierw stanął z bro- 
nią w ręku do walki, następnie jako komisarz 
rządu narodowego organizował Sandomierskie 
a n \rte  ̂ P*acdwce stał się mężem zaufania Rzą- 

u Narodowego, często powoływanym do Rady 
do • Powstania udało mu się przemknąć
roli . — począł pracować częścią na

J ozęscią jako publicysta i powieściopisarz 
p  wozesnym organie demokratycznym „Kraj* 
lirv • m P°bycio w Anglii powrócił do Ga 
on a WZ1̂  w dzierżawę wieś Braciejową i go 
podarował na niej do r. 1890, w którym to 
zasie przeniósł się na stały pobyt do Krako­

wa, jako pisarz, otoczony już rozgłosem sławy 
zasłużonego powodzenia, jako druh i przyj a- 

* . Asnyka, Pawlikowskiego i całej grupy de 
mokratów z „Nowej Reformy".

24 września 1901 r. w Krakowie.
Ludor.ir Biechoński,

brat ^ i e c h a  uczestnik walki o Niepodległość
sie ‘do K rok n J J?™lenin Powstania przesiedlił się do Krakowa i tu pracował jako urzędnik
nv^pWZv eTxnyCli abezPieczeó* Należał do‘ gru- 
py demokratów ze szkoły Romanowicza i bra 
udział czynny we wszystkich akcyach politycz-

dzi ? Dinika* 0n b? ł organizatorem
Podjęła wydawnictwo „Nowej Re- 

K y« P<i usnni ĉiu si9 całego składa „Re- 
lormy od wydawcy Jana Czerwińskiego
nowegoWtennika .Strtóy intere<s6w finans^ y ch  

Zmarł w r. 1891.

Przerywamy na razie wspomnienia mężów, 
zasłużonych Ojczyźnie przez udział swój w wy­
padkach roku 1863 i pracy publicznej, a złą 
czonych silniej z naszym dziennikiem i jego 
politycznym -kierunkiem, świadomi, że nie wy­
czerpujemy ani ich nazwisk, ani nie wyzysku­
jemy materyatu, jaki jeszcze, w interesie sa­
mych dziejów roku 1863, zużvtkowaćby nale­
żało. Wspominamy tu, na dowód, choćby na­
zwisko tak bardzo szanowanego obywatela, 
a jednego z najwierniejszych przyjaciół „Nowej
^ t 0, AL l 3eJT>redaktorów’ w pierwszym rzę-

Asnyka, Romanowicza i domu Mieczysła- 
Sflw lkowskich» Jakim w  P^emy-
W K-rna !  ’ ztriar}y przed kilkunastu laty

? ? f ,6. dyrektw‘ Tow* Paliczkowego, czło 
wiej, którył w ruchu narodowym 1963 także 
ważną odegrał rolę.

zastrzegamy sobie jeszcze możność wykoń­
czenia charakterystyki działania tych osobi­
stości także w przypuszczeniu, że krewni ich 
i przyjaciele, przyjdą nam z pomocą przez do­
starczenie materyałów biograficznych i polityce 
nych.

ko J e z u i t o m.  Wniosek centrowy został 
uchwalony przez tęsamą większość, która kanc­
lerzowi wyraziła wotum nieufności z powodu 
zastosowania wywłaszczenia. Większość tę, jak 
wiadomo, tworzą centrowcy, socyaliści i Polacy. 
Te trzy stronnictwa polityczne, które najroz­
maitsi ministrowie pruscy, począwszy od kanc­
lerza, przy licznych sposobnościach nazywali 
bardzo często „wewnętrznymi wrogami Prus i 
Rzeszyobecnie  w przedstawicielstwie narodu 
niemieckiego tworzą liczebnie tak wielką prze­
wagę, że w rękach ich spocząć mogą ewentual­
nie losy ważnych projektów rządowych i donio­
słych spraw państwowych.

Parlament niemiecki, od czasu swego istnie­
nia, już po raz piąty uchwala zniesienie wyją­
tkowej ustawy antijezuickiej. Sprawa  ̂ta obe­
cnie nabiera doniosłego znaczenia, ponieważ ze 
względu na opozycyjne stanowisko parfcyi cen­
trowej do rządu, ostatecznie teraz rozstrzygnąć 
się musi, czy kanclerz i Rada związkowa zu­
pełnie ignorować zechcą uchwały parłameatu. 
Pamiętać bowiem należy, że po świętach Wiel­
kanocnych rząd wniesie w parlamencie nowy 
projekt wojskowy, którego bez zgody centrum 
żadną miarą przeprowadzić nie zdoła. Wpraw­
dzie w kwestyach militarnych i sprawach poli­
tyki zagranicznej centrum nie ma zwyczaju 
rządowi robić trudności, ale obecnie stosunki 
ogromnie się zaostrzają i dochodzą do takiego 
napięcia, że niespodzianki nie są wykluczone. 
Konflikt pomiędzy rządem a parlamentem z po­
wodu projektu wojskowego bardzo jest możli­
wy. Należy dalej pamiętać, że kanclerz znaj­
duje się po świeżej uchwale w sprawie Jezui­
tów o tyle w nader przykrem położeniu, ponie­
waż dnia 28 listopada zeszłego rok a oświadczył 
jak najwyraźniej, „że na zuiesieaie ustawy ni­
gdy się nie zgodzi, gdyż obrażałoby to uczucie 
ludności ewangieiiekiej, która w Rzeszy stano­
wi znaczną większość*. Wobec tego konflikt
zdaje się nieuniknionym. Wskazuje na to także
ton prasy centrowej, który dziś jest daleko 
ostrzejszy, aniżeli był przed kilku jeszcze mie­
siącami. , ,

Trzecia wreszcie, również bardzo poważna 
porażka spotkała Bethmann-Hollwega przez od­
rzucenie w parlamencie d o d a t k ó w ,  k r e s o ­
wych,  czyli tak zwanego f u n d u s z u  k o r u p ­
c y j n e g o  dla urzędników pocztowych. Odrzu­
cony ta został zarówno projekt rządowy, jak i 
wnioski konserwatystów i nacyonai-iiberałów. 
I znowu zgotowała klęskę rządowi ta sama 
większość, złożona z Polaków, centrowców i 
socyalistów, która tak dotkliwie dała się mu 
już we znaki podczas stosowania w dwóch po­
przednich sprawach. Większość liczyła 211, 
mniejszość zaledwie 141 głosów. Z powoda tej 
nowej klęski narodowej „Berliner Tagpblatt" 
oświadcza pomiędzy innemi złośliwie, „że kan­
clerz w chrześcijańskiej pokorze nadstawił drugi 
policzek, który mu też sromotnie wy chłostano".

Dla Polaków uchwały parlamentu w sprawach 
wywłaszczenia i dodatków dla urzędników kre­
sowych, tego w najwyższym stopniu korupcyj­
nego i demoralizującego funduszu antipolskie- 
go, mają niewątpliwie pewne znaczenie. Są one 
morałnem zwycięstwem Koła i moralną saty­
sfakcją dla ciężko dotkniętego społeczeństwa 
polskiego.

Poza tem chodzi przecież o to, czy te trzy 
uchwały ciała prawodawczego w sprawach bądź 
co bądź ważnych i doniosłych rząd, względnie 
jego pierwszy reprezentant, będzie chciał zlek­
ceważyć i pójść dalej drogą własną, w prze­
ciwieństwie do ogromnej większości przedsta­
wicielstwa narodu niemieckiego. Krok taki 
mógłby mieć dla kanclerza przykre i niepożą­
dane następstwa. Bo cboć doświadczenie uczy, 
że zapoznawanie uchwał parlamentu w spra­
wach czysto-polskich uchodziło zawsze dotąd 
sferom rządowym bezkarnie, to niemniej faktem 
jest że partya centrowa nie pozwoli, aby ją 
ekceważono. Czy więc kanclerzowi uda się dłu­

go utrzymać na stanowisku naczelnem wobec 
tak ogiomuej opozycyi, którą tworzą najpotę­
żniejsze stronnictwa polityczno, jak centrowcy 
i socyaliści, a do której przyłączyli sięi także 
Polacy, jest rzeczą, co najmniej, wątpliwą.
Z tego powoda opinia publiczna w Niemczech 
śledzi sprawę całą z wielbiem napięciem i za­
interesowaniem, a prasa stawia pytanie: co
kanclerz uczyni i jakim torem pójdą wypadki, 
których konsekwencje ciężko zaważyć mogą 
na szali wewnętrznej polityki Rzeszy?

w -p  vr a
 -

H K fr O R Bf A,

H i  H e r m
Nad głową kanclerza Rzeszy niemieckiej, 

o e t h m a n n - H o l l w e g a ,  gromadzą się istot- 
nie ciężkie chmury. W parlamencie niemieckim 
spotykają go klęski po klęskach. A są one tem 
dotkliwsze i groźniejsze, że poniósł je rzad przy 
bardzo doniosłych sprawach państwowych. Na 
uwagę zasługują przedewszystkiem trzy kwe­
sty©, przy których wewnętrzna polityka nie 
mieckiego męża stanu spotkała się w Izbie z 

* zdccydQWaną opozycyą, źe tego, 
d o b n n cesarsli^ m  jakiem dotąd po

SIt  C‘?szy’ miarą lekceważyć, ani zapoznawać me może. '
n n ^ Z SZą S°ważn* Poniósł Bethmann-
Kni *  p pod.CSKa3 R w a n i a  nad wnioskiem
ntalfnnfpf 8 1 e g °a ' doma» ai S i ę  wotum nieufności z powodu zastosowauia w y w ł a -

£z t ®r e c h  ma j ą t k ó w  polskich.  
Wotum nieufności zostało uchwalone, a tem sa 

Poetyka systemu antipolskiego, 
dflntt Bofbmann-Hollweg w charakterze prezy- 
iri*tv? P™?tosłi ministrów odpowiedzialnym jest
5 E S S T -  d°S!afa si« na laweWvrok foi!1- reP[ezentacyi narodu niemieckiego.
drizgoiacy i s n r w f î  ^  Zapad}> był w*jro.st 
mieckie/ 0^ ^ = ^ ™  “ 6 W

”Nordd- ^  
w znanej swej ermn™. ?  Pomocą, podnosząc
dzaja, jak wywłaszczeni’ ŻC ! prawy teg0 ro‘ 
łącznie pfnskiemi, dó których** kwestyami_ wy­
prawa się mięszać, wnrawfl^. P.arlament Eia ma 
sko w kilka doi p ó ^ n a k ł  Sefam° Stf;n0W!- 
no wszystko jednak fakt .wyrażenia wotum n“ e- 
ufności w parlamencie, me traci zgoła ^  do 
mosłości swojego znaczenia.

.Drugą, również bardzo poważną, klęskę po­
niósł Bethmann-Hollweg świeżo podczas obrad 
nad wnioskiem partyi centrowej w sprawie 
uniesienia u s t a w y  w y j ą t k o w e j  p r z e c i w-

Pod hasłem rdML
(Tel. „N. Ref.*)

Wiedeń, 22 lutego.
(Reunion ambasadorów czeka na wypadki. — Rokowa* 
nia o pokój z Taroyą. — Stosunki Austcyi z Roayą. — 
Albania zewnętrzną przyczyna sporu. — Rozdział zdo­

bytych terytoryów).

Na wczorajszem posiedzeniu r e u u i o n u  am­
b a s a d o r ó w  w L o n d y n i e  nie powzięto 
również żadnej uchwały. Prace reuuionu nie 
posunęły się an i o k r o k  na p r z ó d ;  Reunion 
odroczył się do 27 b. m. w nadziei, że tymcza 
sem z a j d ą  j a k i e ś  w a ż n e  w y p a d k i ,  któ­
re umożliwią prace konferencji. Stosunki na te­
renie wojny są tego rodzaju, że możliwem jest, 
iż w najbliższych dniach p r z y j d z i e  do de­
c y d u j ą c e j  b i t wy ,  ale nie jest także wy- 
kluczonem, że przyjdzie do p o n o w n e g o  z a- 
w i e s z e n i a  b r o n i  wskutek usilnych starań 
pokojowych w Londynie, czynionych przez Hak- 
ki paszę.

T u r c y a  s k ł o n n a  j e s t  z a w r z e ć  po­
kó j  i poczynić daleko idące ustępstwa, chce 
jednak prowadzić rokowania z państwami bał- 
fcańskiemi albo przy intenzywniejszym i silniej­
szym udziale mocarstw, niż w rokowaniach po­
przednich, albo też wogóle t y l ko  za pośredni­
ctwem tych mocarstw, którym Turcya udzieli­
łaby w takim razie g e n e r a l n e g o  p e ł n o ­
mo c n i c t wa .

T u r c y a  g o t o w a  j e s t  o d s t ą p i ć  
A d r y a n o p o l  i w y s p y  E g e j s k i e ,  jeżeli 
mocarstwa zagwarantują jej bezpieczeństwo jej 
przyszłych granic i udzielą pewnych gwarancyj 
co do losu Mahometan w krajach zdobytych 
przez państwa bałkańskie. H a k k i pasza,  a 
z nim i inni Młodotnrcy są zdania, że Turcya, 
po utracie swoich chrześciańskich prowincyj, 
może się stać nawet silniejszą, niż była dotąd,

jeżeli będzie miała gwarancję pokoju z ze­
wnątrz i otrzyma finansowe poparcie dla prze­
prowadzenia reorganizacyi wewnątrz państwa. 
Pod takiemi gwarancyami Turcya chce posunąć 
aię jak najdalej w swoich ustępstwach w ro­
kowaniach, któreby chciała prowadzić z pań­
stwami bałkańskiemi za pośrednictwem mo­
carstw,

W s t o s u k a c h  m i ę d z y  A u s t r y ą  a Ro -  
s y ą  n i e  n a s t ą p i ł a  d o t ą d  ża dna  zmi a ­
na. Potwierdza się tylko, że Anglia i Niemcy 
czynią starania, c e l e m  d o p r o w a d z e n i a  
do k o m p r o m i s u  mi ę d z y  s t anowi sk i em 
r o s y j s k i e m  i a u s t r y a c k i e m  w kwestyi 
a l b a ń s k i e j .  W ostatnich dniach podniesiono 
nawet propozycyę wcielenia Skutari do Alba­
nii, w zamian za zgodę Austryi na wcielenie 
kilku ważnych miast albańskich do Serbii, jak 
np. Djakowa i Dibra.

Organ partyi wojskowej austryackiej „Reichs- 
post“ wywodzi jednak, że kwestya porozumie­
nia w sprawie albańskiej ma p o d r z ę d n e  
z n a c z e n i e ,  tak jak swego czasu spór o Szles- 
wig i Holsztyn, który Kył pretekstem do wojny 
austro-pruskiej w r. 1886, i spór o następstwę 
tronu w Hiszpanii, który był pretekstem do 
wojny francusko-niemieckiej w r. 1870. Wła­
ściwie zaś przyczyny obu tych wojen leżały
0 wiele głębiej. Tak i teraz spór o Albanię 
jest tylko zewnętrzną p r z y c z y n ą  e we n ­
t u a l n e g o  s t a r c i a  mi ę d z y  R o s y ą  a Au­
st ryą.  Właściwa przyczyna jest i tu o wiele 
głębsza i dlatego jest o bo j  ętnem,  czy w kwe­
styi albańskiej przyjdzie do porozumienia, czy 
nie. Chodzi tu bowiem właściwie o h e g e m o ­
ni ę ,  którą Rosya chce zatrzymać dalej na 
półwyspie bałkańskim ze szkodą dla Austryi
1 niebezpieczeństwem, jakiem ta  ̂hegomonia 
grozi połudaiowo-słowiańskim prowincyom mo­
narchii. D l a t e g o  s p r a w a  ta musi  b y ć  
raz  s t a n o w c z o  w y j a ś n i o n a .

Termin zbiorowego kroku, jaki mocarstwa 
mają podjąć w 3o f i i ,  nie jest jeszcze ustalo­
ny. Moearstwa me otrzymały bowiem jeszcze 
w sprawie ofiarowanego pośrednictwa odpowie­
dzi Rumnni i ,  która zapewne dopiero dzisiaj 
będzie wręczona ich zastępcom. Zresztą Bułga- 
rya raa konflikty graniczne nie tylko z Rumu 
nią, ale także z Grecyą i Serbią. . . .

„Siuislay. Corresp.“ zapewnia na podstawie 
informacyj, otrzymanych ze źródeł greckich, ze 
premier grecki Venizelos,na ostatniej konferen­
c ji z bałkańskimi m^ami stanu przyszedł do 
przekonania, iż BułgarJa zgodzą się ostatecznie 
na' ó ds tąpi ęn- i o  S a l 011^ 1 j®“
żeli Serbia zgodni się na pozostawienie Bułgaryi 
kilku innych spornych miejscowości. Przyszła 
granica b u ł g a r s k o - s e r b s k a  nie jest jesz­
cze ustalona. W zasadzie zgodzono się tylko^na 
to, aby tery tory a, położone na prawym brzegu 
rzeki Wardar przypadły Serbii, a terytorya, po­
łożone na lewym brzegu, miałyby należeć do 
Bułgaryi; Miasta Veles, Kratowo, Koczam i Kri- 
wa Palanka miałyby być jednak przydzielone 
do B u ł g a r y i. Do porozumienia jednak w tych 
sprawach jeszcze nie przyszło.

Bułgarvą przyjmuje pośrednictwo.
Bukareszt, 22 lntego.

W czorajsze R a d y  m i n i s t r ó w
trwął-p do póź&ej a#ey, i zakończyło Się uchwałą, 
a b y  p r z y j ą ć  p o ś r e d n i c t w o  m o c a r s t w  
w s p o r z e  ż Buł garyą.  Postanowiono jednak 
prosić mocarstwa, aby przedsięwzięły swoje „de- 
marche“ w ja k  n a j k r ó t s z y m  czas i e .

Przez jakiś czas groził wczoraj Radzie mi-, 
nistrów p o wa ż n y  roz ł am.  Najradykałniejszy 
członek gabinetu, minister F i l i p e s c u ,  chciał 
wyjść z posiedzenia. Wkońcu jednak udało się 
konflikt zażegnać i powziąć uchwałę, w myśl 
propozycyi prezydenta ministrów Majorescu.

W kołach Izby deputowanych, która w kom­
plecie czekała na wynik Rady ministrów, 
u c h w a ł a  m i n i s t r ó w  w y w o ł a ł a  w i e l ­
k i e  w z b u r z e n i e  i n i e z a d o w o l e n i e .  
Kolportowano i omawiano żywo "słowa byłego 
premiera Bratianu, który dowiedziawszy się o 
uchwale Rady ministrów, zawołał:

„Gdybym ja był u steru rządów, natychmiast 
z m o b i l i z o w a ł b y m  c a ł ą  a r m i ę  i w ysła ł 
B n ł g ą r y i  „ u l t i m a t u m " .

Zamach d y n t o y  sufrtóysteK.
W hrabstwie Sarrey, niedaleko od Londynu a tnż 

obok Tofctenbam Corner, znanego wszystkim ama­
torom wyścigów, znajduje się duży plac sportowy, 
bok którego wnosi się 8 małych will, zbodowa- 

° h wediff” nowo3zescycb wymogów. Jedną z ty3h 
will wynajął kanclerz skarbu Lloyd G e o r g e .  
Willa nie jeszcza w zapalności ukończona i Lloyd 
George miał podpisać kontrakt najmu dopiero

P<5Z\V willi tej daia 19 b. m. około godz. 6 rano 
wvbuchnęła bomba, która wyrządziła znaczną szko­
dę uszkodził* bowiem pierwsza pMro i mury ze­
wnętrzne. Podłożono dwie bomby, które składały 
się z dwóch puszek cynowych. Jedna puszka wy­
pełniona była prochem, ważącym 7 fantów, draga 
trocinami, napojonemi oliwą. Obie paszki łączył 
lont a w P«szce z k in a m i  tkwiła płonąca 
świeca. Wybuchnęła tylko jedna bomba. Jak się 
zdaje, świeca w drogiej bombie zgasła skutkiem 
wybuchu pierwszaj. We wszystkich pokojach i ko­
rytarzach willi rozrzucono papiery  ̂ napojone oliwą, 
widocznie celem wzniecenia pożaru. Z ludzi nikt 
nio poniósł szwanku. _ Sprawcy zamacha urządzili 
go widocznie w taki sposób, ażeby ludziom nie 
wyrządzić żadnej szkody, co atoli nio zawsze się 
powiedzie i zależy od przypadku. W  każdym razie 
sprawcy zimacbn popełnili zbrodnię, za którą grozi 
im kara conajmniej 10 letniego więzienia.

Policya, przybywszy na miejsce zamachu, stwier 
dziła następujące okolicznoś ci. Nie znaleziono prze- 
dewszystbicm żadnego śladn n ó g  lab rąk. Przed 
kilka dniami przybył do willi jakiś mężczyzna i za­
pytywał pracujących w niej robotników, kiedy spro­
wadzi się do niej Lloyd George. Robotnicy, a mia­
nowicie stolarze i malarze, odeszli dnia 18, o godz. 
6 wieczorem I zamknęli wszystkie okna i drzwi-

Sprawoy zamachu dostali się po otwarciu okna do 
pralni, a stamtąd do wnętrza wilii.

Stróż, pełniący służbę nocną, nie spostrzegł nic 
podejrzanego, Właścicielkę gospody, położonej w po­
bliżu, obudził o godz. 2, a następni* o godz. wpół 
do 4 po północy przejeżdżający automobil. Wobec 
tego policya przypuszcza, żo sprawcy zamachu przy­
jechali automobilem, dostali się do willi, podłożyli 
bomby, zapalili świeco i odjechali. Wybuch był ob­
liczony mniej więcej na gcdz. 6 rano. Ponieważ 
obok bomb znaleziono szpilki do włosów, zdawałaby 
się, że bomby podrzuciły kobiety, ale policya sądzi 
właśnie, że byli to mężczyźni, którzy szpilki dla 
zmylenia śledztwa umieścili na podłodze. Bomby 
były skonstruowane w sposób fachowy, a nie po 
amatorsku.

Zaraz po zamachu stowarzyszenie snfrażystek pod 
nazwą „Womans Social aud Political Union* ogło­
siło, żo sofrażystki nie mają nic wspólnego z tym 
zamachem, gdyż mis. Pankhorst, przewodnicząca 
Unii, wyklacza zamachy, grożące życiu ludzkiema. 
Ale tego samego dnia wieczorem ta sama mis. Pank- 
hurst oświadczyła na zgromadzeniu, że  z a m a c h  
w w i l l i  L l o y d a  G e o r g e ’ a j e s t  dz i e ł j em 
s n f r a ż y s t e k .

w y k o n a w c o m  d a w a ł a m  w s k a z ó w ­
ki  —  mówiła mrs. Pankhurst —  ja  k o n s p i r c -  
w a ł a m. Meksykanie uwięzili cały rząd. My, an­
gielskie sofrażystkf, nie doszłyśmy jeszcze do tego, 
alo p r z y n a j m n i e j  w y s a d z i ł y ś m y  w po  
w i e t r z e  do m [ L l o y d a  G e o r g e ’ a8. Jeden 
zo słuchaczów zapytuje, w jakim celu to się stało, 
a mrs. Pankhurst odpowiada: „ A ż e b y  o b u d z i ć  
s u m i e n i e  w t y m c z ł o w i e k u .  T y l k o  p r o ­
p a g a n d a  g w a ł t n  p r z y d a  s i ę  na  coś.  Mu­
simy się rzucać na to, co w Anglii najwięcej jest 
szanowane. Nie czynimy zamachów na życie ludz­
kie, t y l k o  na m a j ą t k i .  Niechaj rząd oszczę* 
dzi sobie trudu szukania sprawców czynu, z a 
k t ó r y  j a  b i o r ę  n a s i e b i e  o d p o w i e d z i a l ­
ność .  Jeżeli mnio sąd skaże na więzienie, wtedy 
adowodnię, żo kary nie wykona. Chwycę się straj­
ku głodowego i albo umrę, albo odzyskam wol­
ność.*

Opinia publiczna w Anglii coraz energiczniej 
zwraca się przeciwko militantkom. „Daily Chro­
nicie* podaje dwa środki odstraszające. Żąda, aże­
by w razie głodówki sufrażystki wypuszczono na 
wolność tylko dla pokrzepienia sił na pewien czas, 
bez darowania bary. Powtóre żąda, ażeby grzywny 
i koszta procesu były ściągane rzeczywiście drogą 
egzekucyi, czego dotąd nie czyniono. „ T r z e b a  bo-
f r a ż y ś t k i  d o p r o w a d z i ć  do b a n k r u ­
c t w a —  powiada „Daily Chronicie". —  To le­
piej poskntkoje niż więzienie.

w tych dniach artykuł, który zawierał greźby poi 
adresem sędziów przysięgłych i usihwał publiczność 
źle usposobić dla obwinionych, dowodząc, że po­
między zbrodaiami bandytów a anarchizmem istnie4 
je ścisły związek. Skąd ów artykuł pochodzi — 
mówił —  można się domyśleć. Widocznie „L*Anar­
chie* jest pisemkiem redagowanem w celach pro­
wokatora kich.

Skoro mowa o policji, to musimy zanotować, że 
w dziennikach pojawiły się artykuły p. t. „M. L6- 
pine s'en va“. Rzeczywiście p. Lópine, wszechmo­
cny prefekt poiicyf paryskiej, odchodzi. Wiadomość 
uielada, gdyż p. Lópine cieszy Bię sławą światową. 
Minął spory szmat czasu od chwili, gdy objął rzą­
dy. Było to w rokn 1893. Przyjęto go z niewiel* 
ks sympatyą, gdyż uchodził za „cassant“, za czło­
wieka ciętego, a nawet gwałtownego. Wszak pe­
wnego razn wpadł w tłam publiczności i rozdawał 
razy parasolem. A przecież „passage & tabac- , to 
jest rozdawanie razów policyjnych, jest „przywilo 
jem* najniższych organów policyi.

Powoli zyskał sobie Ló.)ine pewne sympafcye, 
tylko rada miejska do niedawna jtszfzo toczyła z 
nim ciągłą walkę. Jedaabża sympatye owe były 
skromne, gdyż Lćpine ani w czvnacb, ani w sło­
wach nie odznaczał się uprzejmością. Ale widocznie 
w Paryża uchodzi więcej, niż w Afryce, gdyż Ló- 
pine, zostawszy w r. 1897 gubernatorem Algieru, 
tak zraził sobie wszystkie warstwy wszystkich na­
rodowości, że po 20 miesiącach urzędowania po­
wrócił do Paryża i znown objął urząd prefekta po­
licji.

Obecnie p. Lć l ne  cofa się w zacisze życia pry­
watnego. Już wynajął eobie za 5600 franków 
rocznJe pomieszkanie vr nowo zbudowanym domu 
przy placu Pamhóon. Może teraz zacznie pisać p* 
miętniki, które byłyby z pewnością bardzo zajmu­
jące. Za kulisami polityki ręka Lópina dzierżjła 
niejednę nić.

Nr. 89.

Kronika paryska.
Paryż, 19 lutego.

(ProceB „ban^y tragicznej*. — Chybiony akt oskarźeaia. — 
‘onfna rozmowa prokuratora ze świadkiem. — Prasa o 

procesio przeciw bandytom. — Lćoine odchodzi. — „Ras- 
sage h tabao“. —  Urzędowanie Lóp ne a.)

[ = j  „Hall popnlaire*. Te wyrazy widnieją na 
szyldzie sklepu w Ivry, którego właściciel posiada 
zarazem gospodę. Ten knpiec i zarazem hotelarz 
nazwiskiem Gauzy, człowiek siwy, acz liczy dopiero 
30 lat życia, znajduje się na ławie oskarżonych 
pomiędzy bandytami automobilowymi, o których jnż 
kilkakrotnie pisałem. Ga?y wedle aktu oskarżenia 
miał dawać przytułek bandytom w swojej gospodzie. 
Ale ten zarzut jest drobnostką wobec zarzata, że 
Gauzy był wspólnikiem Bonnota, słynnego bandyty, 
w zamordowaniu inspektora policji paryskiej Jonina, 
który eginął w wymienionej gospodzie od kuł re­
wolwerowych u, 2 4  kwietnia 1 9 1 2  r.

Gaazy twierdzi, źe nie wiedział o pobycie w go­
spodzie Bonnota, którego przyjął tylko na noc, od 
powiedział więc przecząco na pytanie Jonina, czy 
Bonoot jest w gospodzfe. Tymczasem akt oskarże­
nia twierdzi, że Gauzy zwabił Jonina do ciemnego 
pokoju, w którym Bonnot zamordował go. Dowodów 
na twierdzenie to nie ma i sprawa Ganzyłego jest 
jodynom nierozwiązanom zagadnieniem w kompleksie 
spraw, objętych aktem oskarżenia.

Prasa paryska występuje w obronie Gauzy’ego, 
mówiąc, że ani śledztwo, ani zeznania świadków 
nie dały ani jednego doweda jego winy. Obrońca 
jego, Berthon, podniósł nawet wobec trybonałn tak 
zwaną „qaestion da droit d’asil“ , utrzymując, Źe 
Ganzy, jako właściciel gospody nie miał prawa 
wydawać gościa swego w ręce policyi. Wogóle 
podnoszą się poważne głosy, zarzucające, źe akt 
oskarżenia w procesie bandytów automobilowych 
jest bardzo wadliwy, nie tyle z winy prokurato- 
ryi, jak raczej śledztwa powierzchownego.

Przeważnej części obwinionych udowodniono prze­
różne zbrodnie na podstawie zeznań wiarygodnych 
świadków, ale prokuratorya uczyniła krok fałszy­
wy, gdy zbieraną drożynę ludzi chciała koniecznie 
przedstawić jako zorganizowane kółko anarchistów 
i w ten sposób nadać procesowi cechę do pewnego 
stopnia polityczną. Na ławie oskarżonych obok no* 
tcrycznych baudytów pospolitego typu, siedzą nie- 
dowarzeni ladzie, którzy zagrzewali się chaotyczną 
lektnrą i przez czyny zbrodnicze chcieli dojść do... 
udoskonalenia ludzkości. Dzienniki twierdzą, że po­
licya zebrała materya! zgcła nie wystarczający, a 
wobec tego chwytała na prawo i na lewo winnych, 
koustraowała pomiędzy nimi ścisły związek i stwo­
rzyła w ten sposóo „tragiczną bandę". Śledztwo 
sądowe poszło tym samym torom, a na jego pod­
stawie powstał wadliwy akt oskarżeeia. Oczywiście 
prasa tutejsza wcale nie przeczy istnienia bandy 
tów aatomobtlowycb, ale oddziela od nich pewną 
część oskarżonych innej kategoryi.

Rozegrała się na tem tle niejedna scena chara­
kterystyczna. I tak oskarżony Kibalczyc z nieza­
przeczoną logiką podniósł sprzeczność, polegającą 
na tem, że on, jako redaktor pisemka „L ’Anar 
chie" dostał się do więzienia i zasiadł na ławie 
oskarżonych, gdy poprzedni redaktor tego pisma, 
Lorulot, pozostał na wolnej stopie, chociaż właśnie 
za czasów redaktorstwa Lornlota bandyci Bonnot 
i Garnier, przywódcy bandy, miesiącami gospoda­
rowali w  redakcyi. Lorulot, obecny w Bali jako 
świadek, woła z emfazą:

—  Byłbym szczęśliwy, gdyby ml powiedziano, 
że to jest zbrodnią.

Prokurator zaś uznał za stosowne dodać nastę­
pującą uwagę, która na siebie zwróciła powszechnę 
uwagę i wywołała różne komentarze:

Nie mam ochoty odpowiadać na to. Mam do te­
go powody. Świadek (Lorulot) wie, co mam na 
myśli.

Ta poufna i poufała rozmowa pomiędzy proku­
ratorem a świadkiem, który był redaktorem pisma 
anarchistycznego, wywołała w sali wrażenie silne. 
Jeden z obrońców podniósł przy tej sposobnuśoi 
znamienny fakt. Oto w „L ’Anarchie* pojawił się

Kroniko pousłonlo 1863-64 roko.
22 l u t e g o .

Napadnięty pod Żalinem (Podl.) oddział niedobi­
tków z pod Rudki idzie w rozsypkę, a dowódcy 
Neczaj i Nęcki dostają sio do niewoli moskiewskiej

23 l u t e g o ,
Na kolumnę moskiewską, prowadzącą aresztowa­

nego kanonika Stempkowskiego, napadają powstańcy 
ped Wielgolasem, odbijają w niespodziewanym ataku 
kanonika i zmuszają eskortę moskiewską do ucie­
czki, kładąc dwóch, a raniąc kilkunastu.

Ż b i t w y  p o d  M i e c h o w e m .  W  związku 
z artykułem naszego pisma, zawierającym opis „bi­
twy pod Miechowem", podajemy treść dwóch listów, 
które otrzymaliśmy od niewymienionych w artykule 
uczestników tej walki. W  pierwszym stwierdza dr 

~VV. Macudziński z Jasła, że brał udział w bitwie 
w oddziale przyjafiela swego Lulwika Miętty.

Drugi list pochodzi od p. Ludwika Nowakow­
skiego z Trzebini i zawiera godne uwagi szczegó* 
ły z przebiega walki. Autor listu pozostawał w od­
dziale konnicy pod komendą Rozego, którego ua dwa 
dni przed bitwą wysłano na rekonensans do Wol- 
nromia. W dzień bitwy przybył oddział ten rankiem 
pod Miechów i stanął na drodze wolbromskiej pod‘ 
8anJemi marami miasta; Tam wytrzymał ogień 
strzelców finladzkich, zdaniem p. Nowakowskiego, 
nie tęgi. Towarzyszem autora listu (w drugiej 
dwójce) był p. Józef Ohoroch, za nimi stał p. Ro* 
man Krzyszkow3ki z p. Edwardem Kostką, który 
zmarł niedawno jako prezydent sądu w Nowym 
Sącza. Z żyjących uczestników pamiętnej walki 
wymienia p. Nowakowski pp. Hanasza, no aryusza 
w Bochni; Romana Krzyszkowskiego, A iama So­
kolskiego i Czernego. Wachmistrzem tego oddziała 
oył ś. p. Walery Gostomski, artysta rzeźbiars.

Przy zdobyciu kaplicy cmenta^ej „cięto* się 
sprawowali kosynierzy. Przy zdobywania kaplicy 
zginęli między innymi Kazimierz Straśiewski i Jan 
Kanty Kaczmarski, syn kupca z Krakowa.

Głosy publiczne.
G a l i c y j s k a  S ie m e n s  S c h n ę k e r l o w s k a  
S p ó łk a  z  o g p. p o r .  w e  L w o w ie .

Dnia 17 lutego b. r. odbyło się w sali posie­
dzeń Galicyjskiego Bankn Ludowego dla rolnic­
twa i handlu we Lwowie pierwsze posiedzenie 
Rady nadzorczej powyższej Spółki. Do Rady 
nadzorczej należą: Jego Ekscelencja Adam Ję­
drzej o wicz, oraz pp.: Dyrektor Dr Stanisław Gar- 
fein, Maryan Jaroszyński, dyrektor Bolesław Le­
wicki, Dyrektor Ferdynand Nenreiter, i poseł 
Władysław Stesłowicz. Rada nadzorcza ukon­
stytuowała się, wybierając prezesem Jego Eks- 
celencyę Adama Jędrzej owicza, wiceprezesem p. 
Maryana Jaroszyńskiego, a sekretarzem p. Dy­
rektora Dra Stanisława Garfeina. W obradach 
brał odział także zawiadowca Spółki p. Dyre­
ktor Maarycy Wiktor Eichner. 1855

Es* G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory 
K p a k ó w ,  Wynajinaje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawei 
łwudziestomiesięczne. Instrumenty używane oa 
c^n aaiaiższycn Wystawa obrazów Wstęp wolny

Teatr świetlny „Uciecba”
Starowiślna 16.

Ulubienica publiczności krakowskiej, słynna ar­
tystka teatru kopenhagskiego, Asta Nielsen, rozpo­
częła dalsze występy. Tym razem (od soboty dnia 
22 b. m. do piątku dnia 28 b. m.) w najnowszej 
słynnej sztuce „Komedyanci*. Treść wzięta z życia 
artystów. Asta Nielsen gra wysoce dramatyczną ro­
lę, w końcowych scenach tocząc walkę między obo­
wiązkami matki wobec umierającego dziecka a po­
wołaniem aktorki. Ginie tragicznie w kostyumia 
pajaca w czasie pojedynka scenicznego ze swym 
mężom, jako ofiara miłości i poświęcenia. —  Ooraz 
„KomedyauciJ< nietylko co do treści, ale i co dc 
Btrony technicznej, jest pierwszorzędny.

W  program wchodzi dalej efektowno zdjęcie z na­
tury: Belad-el-Djerid (w krainie daktyli); mały dra- 
macik amerykański: „Nawrócony**, mający wszyst­
kie znane zalety amerykańskich dramatów, wresz­
cie wesołe komedye: „Henryk nie ma szczęścia** 
i „...Ona jedna... oni dwaj..." Z humorysty ki wymie­
nić należy „Pantera Riri<{; sceny komiczne z żywą 
oswojoną panterą w roli tytułowej. —  Najnowszy 
„Przegląd Tygodniowy** obejmuje zajmujące aktual­
ności. 1869

n MONOPOL"
proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą

Rudolf Hei«Iiczka9
gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości
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K r o n i k a .

K r a k ó w ,  22. lutego.
Bada naczelna Pofsk. Stronnictwa demokra­

tycznego zbiera się jutro, w niedzielę 23 b. m„ 
w Krakowie 1 obradować będzie w lokalu. Tow. de­
mokratycznego (plao Szczepański 1. 3); początek 
obrad o godz. 10 rano.

Ustąpienie prof. Janczewskiego. Jeden z naj­
starszych 1 najzasłuźeńszych profesorów krakow­
skiej „Almae Matiis* dr Edward J a n c z e w s k i ,  
profesor botaniki, ustąpił z końcem bieżącego półro­
cza, z powodn nadwątlonego zdrowia, z katedry, 
f  której przez lat prawie 40 szerzył światło wie­
dzy na pożytek licznego zastępn młodzieży pol­
skiej.

Prof. J-inczewskf, jedna z największych powag 
naukowych W dziedzinie anatomii i morfologii ro­
ślin, należy w gronie profesorskim do tych uczo­
nych, którzy pcza pracą na katedrze zajmują się 
ścisłemi badaniami i posuwają naprzód zdobycze 
wiedzy na chwałę polskiej naaki wobec zagranicy 
i na cblabę wszeckn'cy Jagiellońskiej.

Piof. Janczewski, urodzony w r. 1846 na Żmu­
dzi, po ukończenia nauk g ’mnazyalnych w Wilnie, 
etudya uniwersyteckie odbywał w Krakowie i w 
Petersburga w latach 1862— 1868 i otrzymał sto­
pień kandydata nauk przyrodniczych. Od r. 1869 
do 1871 poświęcał się studyom botanicznym w Halli 
pod kierunkiem prof. de Barego, a w roku 1872 
ozyskał na uniw. Jagieł!, doktorat filosofił. W  rokn 
1873 habilitował się jako docent pry w. z anatomii 
! fizyologił roślin, a w r. 1887 został zwyczajnym 
profesorem tego przedm'otn w Krakowie. W latach 
1901/2 sprawował obowiązki rektora wszechnicy 
Jagiellońskiej.

Akademia umiejętności w Krakowie mianowała go 
w rokn 1876 zwyczajnym członkiem. Po za tem 
jest prof. Janczewski cz’ookiem kilku zagranicznych 
flankowych Towarzystw i instytutów. W  r. 1907 
otrzymał od Tow. nauk fizycznych i j rzyrodnlczych 
w Genewie nagrodę de Candola i wielki medal 
Geoffroy St. Hilaire od Tow. aklimatyzacyjnego 
w Paryżn. Dla uniwersytetu Jagiellońskiego zasłu­
żył się prof. Janczewski, jako Inicjator założenia 
stndyam rolniczego, z któremi Imię jego trwałą 
zwiąże się pamiątką. Niemniej trwałą jest zasługa 
Janczewskiego, jako prezes Towarzystwa ogrodni­
czego.

Piof. Janczewski, ustępując z katedry, nie ma 
lamiara zaprzestać pracy naukowej, lecz w nr arę 
lił ją kontynuować.

Uroczystość pożegnania prof. Janczewskiego od­
była się, jak już doniesiono, w e czwartek przed po­
łudniem w Ct*lleg'um Agronomiczneni. Na ostatni 
wykład profesora zgromadziła się licznie studenci 
©raz całe gremium profesorów wydziału filozoficzne­
go i stndyum rolniczego. Po wykładzie w imieniu 
mh dzieży przemówił p. M. Swolkień, wiceprezes 
„Kółka rolników", wyrażając w przemówienia żal 
k powedu ustąpienia zasłużonego i kochanego pro- 
jetora i podnosząc jego zasłogl dla nanki i uni­
wersytetu. Prof. Janczewski podziękował słowem 
tyzruszającem zapewniając, że starać się będzie o 
Otrzymanie stosunków z uniwersytetem.

Otwarcie „Rzeźby*, otwarcie IV. wystawy 
towarzystwa artjstcw polskich „Rzeźba* nastąpi 
W niedzielę 23 lutego, o godzinie 11 przed po­
łudniem. W  tym rokn ni® będą rozsyłane osobne 
zaproszenia. Wystawa jest wyrazem różnorod­
nych prądów w rzeźbie polskiej ostatniej doby 
1 prócz rozmaitych dzieł cbejmnje rezultat dwóch 
konkursów rzeźbiarskich tj, wybór prac już roz­
strzygniętego konkursu kompozycyjnego bezimien­
nego fundatora i konkursu ścisłego na pomnik 
Andrzeja Potockiego do katedry wawelskiej. Do 
'ścisłego, ..Wawelskiego Konkorsn, należą artyści: 
Bronisław Pelczarski I Jan Szczepkowski. Konkurs 
ten zostanie rozstrzygniętym w najbliższym czsaie, 
na wystawie „Rzeźby*.

Polepszenie bytu robotników gazov.nl miej­
skiej. Na posiedzenia wczorajszem komisya gazo- 
Wo-elektryezna uchwaliła następujące wnioski ko- 
mit eta wykonawczego, zmierzające do polepszenia 
bytu robotników gazowni miejskiej: 1) Gazownia 
przyjmuje na siebie od 1 stycznia 1913 opłacanie 
podatku osebisto-dechodowego za robotników. 2) 
W razie dłuższej choroby robotnika, będzie gazow­
nia da zasiłku płaeonsgo przez Kasę chorych do­
dawać, pccząwszy od trzeciego tygodnia, dodatki 
od 40 do 80 hal. dziennie Btosownl® do liczby 
osób, będących na utrzymaniu robotnika. 3) Robot­
nicy, służący dłużej niż pięć lat, mają prawo do 
urlopu płatnego od 3 do 6 dni, stosownie do lat 
słnżby. 4) Komisja podwyższyła zarobki tak ro- 
betnikom, jak i lampiarzom od 1 ktycznia 1913. 
Roczny wydatek na to podwyższenie wyniesie prze­
szło 15.000 koron. 5) Uchwaliła przedłożyć Radzie 
m. wnioski na pomożcnle etatu personami pomocD., 
poza istniejącemi 7 posadami, jeszcze o dalsze 21. 
6) Uchwaliła wypracować i przedłożyć Radzie m. 
odpowiednie wnioski, celem powzięcia uchwały za­
pewniającej zaopatrzenie na starość, względnie na 
wypadek niezdolności zarobkowania dla robotników 
gazowni oraz ich rodzin. Wykonanie tej uchwały 
ma nastąpić tak rychło, aby odnośne przepisy je­
szcze w ciągu bieżącego rokn weszły w życie i 
wstecz za ten rok obowiązywały. Bliższe szczegóły 
odnoszące się do utworzenia funduszu zaopatrzenia 
będą opracowane przez specyalną komiByę.

Te uchwały komisji obciążą bndżet gazowni jnż 
w tym rokn kwotą przeszło 27.000 koron. Prócz 
tego komisy a wyraziła opinię, że należy przystąpić 
O ile możności w krótkim czasie do budowania do­
mów, w których robotnicy mogliby najmować odpo­
wiednie mieszkania za umiarkowanym czynszem, i 
że należy wypracować Instrnkcyę służbową I regu­
lamin.

Muzyka w teatrze. Podczas przedstawienia sztoki 
Rostworowskiego „Jadasz z Kariothu* orkiestra wy­
kona Reineckego „Obrazy biblijne*.

II- Poranek symfoniczny pod dyrekcją kapel­
mistrza Czyżowskiego odbędzie się w sali Starego 
Teatru w niedzielę, dnia 2 marca.

Z kursu współdzielczega. Wczoraj skończyła 
się pierwsza część naukowego kursu współdzielczego, 
poświęcona rozwojowi kooperacji rolniczej na zie­
miach polskich. Liczba uczestników knrso, dosięga 
jąca cyfry 80, dowodzi, jak wiellrą odczuwano po 
trzefcę takiego kcr?n w sferach cichych pracowni­
ków na niwie współdzielącej. Część draga kursu 
obejmie w ośmiogodzinnym wykładzie zasady i stan 
kooperacyl spożywczej.

W  p o n i e d z i a ł e k  24 lutego nastąpi'wykład: 
dr. Strasfcurgera: Znaczenie i zasady koeperacyi spo­
żywczej od godz, 10— 12 przed południem, J. Beka; 
Stan koeperacyi spożywczej w Galicji od godz. 3 
do 5 popołudniu.

W e w t o r e k  dnia 25 lutego wygłoszą wykłady: 
St. Wojciechowski: Stan kooperacyl spożywczej w 
Królestwie Polskiem od godz. 10— 12 przed połu­

dniem, Edward Milewski: Ideały społeczne koope­
racji spożywczej od godz. 3 — 5 po południu. Wy­
kłady odbywają się w sali Towarzystwa Rolniczego 
przy placu Szczepańskim 1. 8, 1L p.

Komitet organizacyjny, licząc się z warunkami 
poszczególnych osób, ułatwił korzystanie nawet 
z poszczególnych wykładów korsu przez wprowa- 
dzenie-biletów wstępu od jednej godziny wykłada. 
N&leżytość ta wynosi od jednej osoby 40 hal., dla 
młodzieży 20 bal.

Ćwiczenia załogi krakowskiej. Dzisiaj popołu­
dniu kończą się dwudniowe ćwiczenia załogi kra- 
krakowekiej, które się rozpoczęły wczoraj rano. —  
W  planie ćwiczeń było oblężenie twierdzy krakow­
skiej ed strony zachodniej. Przez całą noc dzisiej­
szą słychać było grzmot dział, a nad Krakowem 
świeciły reflektory.

Z życia młodzieży. Dziś w sobotę 22 lutego w 
sali Kopernika Collegium Noynm, o godz. 6 wie 
czorem odbędzie się odczyt p. R. Wildesa z Lon­
dynu, przedstawiciela „Wszechświatowego Związku 
chrześcijańskich akademików* („The Worldłs student 
Christian Federation*) na temat: „Tajemnica dziel­
ności* („The S6cret of power*). Odczyt, wygłoszony 
po angielsku, tłumaczyć będzie równocześnie na ję­
zyk polski dr A. Żółtowski, docent nniw. Jagieł!. 
Odczyt ten jest jednym z cyklo, jaki p. Wiiden i 
miss Ronse wygłoszą, dla zaznajomienia polskiego 
społeczeństwa z celami i istotą Związkn. Odczyty 
następne odbędą się w niedzielę o godz. 5 po po­
południa, we wtorek o godz. 6 i we środę o 6 
Wszystkie w sali Kopernika uniw. Jagiell. Wstęp 
wolny.

Szkoła nauk społeczno-politycznych. W dnia
24 b. m. (poniedziałek) p. Edw. M i l e w s k i  roz 
poczyna szereg wykładów p. t. „Kooperatyzm i 
kooperacya*. Wykłady trwać będą przez dni cztery, 
codziennie od 5 do 7 g.

Rodzinna tragedya. Przeciwko Wilhelmowi Hof- 
mayerowi, technikowi dentystycznemu, który z braka 
pracy i środków utrzymania usiłował otrnć were- 
nalem siebie, żonę i tr>»je dzieci, wdrożono docho­
dzenia sądowe. Oboje Hofmayerowie znajdują się 
jeszcze w szpitala św. Łazarza- pod obserwacją le­
karską. Ma być zbadany ich stan umysłowy. Hof- 
majer tłumaczy się, że jedynym motywem stra­
sznego czy no była nędza. Nie miał posady, sprze­
dał wszystkie sprzęty domowe, ale i to nie po­
mogło. Z trojga dzieci umarł syn Werner, na szkar­
latynę. Dwoje dzieci ma się już dobrze, lecz po­
zostaje jesz?z8 w szpitalu.

Małoletni złodzieje. Od pewnego czasu ginęły 
jubilerom i kupcom w Rynku Głównym, przy ulicy 
Szewskiej, Stradomin i ulicy Grodzkiej gablotki wy­
stawowe, zawierające czasem kosztowne przedmio­
ty. Wczoraj policya aresztowała trzech małoletnich 
chłopców, uczniów czwartej klasy jednej z tutej­
szych szkół ludowych, Maryana Sanka i braci Ro­
berta i Adolfa Nawratów, którzy dopuścili się — 
jak stwierdzono — kradzieży siedmiu gablotek. 
Chłopców aresztowano w gmachu miejskiej Kasy 
oszszęiności w chwili, gdy usiłowali zastawić część 
skradzionych przedmiotów.

Aresztowanie włamywacza. Wczoraj areszto­
wano w Krakowie 27-letniego Samuela Lnstiga, 
ślusarza ze Lwowa, który włamał się do mieszka­
nia pewnego właściciela kawiarni przy nl. Wielo­
pole. Właściciel mieszkania wrócił z miasta do 
mieszkania 1 zastał tam ukrytego za firanką nie­
proszonego gościa.

Sprawa Olkusznlka. Śledztwo przeciwko Józe­
fowi Olkosznikowi, jak słychać, postąpiło o tyle, 
że Będzia śledczy, dr Blaehocińskl, przesłachał już 
wszystkich świadków. Obecnie znawcy badają księ­
gi handlowe Olknsznika. Jak słychać, aresztowany 
z powodu przeprowadzonego przesłuchania świad­
ków wniósł podanie o wypuszczenie z więzienia 
śledczego na wolną stopę.

Włamania do powiatowe] Kasy chorych w
Podgórzu. Szajka śmiałych włćmywaczy, która cd 
dłuższego czasu grasuje bezkarni* po Krakowie, 
zagościła dzisiejszej nocy do Podgórza, a jako te­
ren operacyjny wybrała sobie tamtejszą Powir.tową 
kasę chorych, której biura mieszczą się przy nl. 
K-dlwaryjskiej w domu pod 1. 18 na pierwszem 
piętrze. Złodzieje dostali się przy pomocy wytry­
chów do śród’ a przez główny bramę, również wy­
trychem otworzyli sobie drzwi, prowadzące do kan- 
celaryi kasy i w ten sposób znaleźli się w pokoju, 
gdzie w kącie stała ogniotrwała kasa. Złodzieje 
wybili, przy pomocy narzędzi, w bocznej ścianie 
kasy d u ż y  o t w ó r  i w ten sposób dostali, się do 
je j zawartości. .

Jak stwierdzono, z a b r a l i  w ł a m y w a c z e
5000 k o r o n  w g o t ó w c e ,  z t e g o  3000 kor. 
w b a n k n o t a c h ,  2000 K w s r e b r z e .  Włamy­
wacze „operowali* boso, aby uniknąć szelestu, jak 
świadczą ślady. Włamanie spostrzegła rano około 
godziny siódmej słniba, gdy przybyła porządkować 
biura. Ekspozytura policyjna w Podgórza pod kie­
runkiem st. komisarza, Krzyżanowskiego, rozpoczęła 
natychmiast dochodzen*a za włamywaczami.

1  I t r a j s s .
Na ratunek T. S. L. I Macierzy śląskiej. Oi

szerszego grona obywateli w Nowym Sączu otrzy­
maliśmy poniższą prośbę, wystosowaną do naczel­
nych władz Towarzystwa Szkoły Lufowej:

„Rozchodzi się głucha a straszna w i, ść, którą 
dzienniki potwiordzają, że Macierz śląska i Towa­
rzystwo Szkoły Ludowej stoją nad przepaścią 1 je­
śli nie zajdą jakieś nadzwyczaj sprzyjające okoli­
czności, runą nitchybnie z takim nakładem pracy 
i pieniędzy założone na Śląsku szkoły i gimnazjom 
w Orłcwej, bo podobno nie starcy na opłacenie 
najniezbędniejszych potrzeb. Społeczeństwo polskie 
do tego nie dopuści i dopuścić ni® może i raczej 
nam się zasypać pod gruzami tych twierdz, niż je 
wydać na pastwę wrogom. My chcemy składać pie­
niądze na te przybytki, które dla chwały narodu 
nasi p;onierzy stworzyli, bo my wiemy, że tam się 
uczą dzieci naszych najbiedniejszych braci, naszych 
najbardziej narodowo uświadomionych polskich ro­
botników, skazanych na tę latorźną podziemną 
pracę, my chcemy Im pomódz, my nie chcemy i nie 
możemy ich opuścić, bo przeklęłyby na3 przygzłe 
pokolenia, a dziś okrylibyśmy się hańbą.

„My wszyscy chcemy składać pieniądze na rata- 
nek, loez prosimy, aby po te grosze do nas ktoś 
przychodził i aby je od na3 przyjął. Otóż wielkie 
grono mieszkańców zf ml sądeckiej imieniom swo- 
jem, a tez wątpienia i wszystkich Polaków w kraju 
prosi zarząd główny T. S. L., aby polecił miejsco­
wym Kołom T. S. L., aby przynajmniej w każdą 
pierwszą niedzielę miesiąca wysłały na ulica miast 
i wsi w całym kraju wszystkich członków wydziału 
i delegatów z puszkami Towarzystwa, aby ci sbi® 
rali od nas gro3ze, a my chętnie do paszek bę­
dziemy wrzn ali, aby chociaż temi drobneml ofia­
rami uspokoić zatrwożona sumienie przez spełnienie 
obowiązku wobec dro^i h naszych braci kresowych.

My chcemy przyzwyczaić się do ty oh puszek, my 
chcemy te puszki ukochać, my chcomy dojść do 
tego, żeby te puszki stały się naszą codzienną po­
trzebą. My ze czcią będziemy spoglądali na tych, 
którzy te puszki ku nam —  ale ku nam wszyst 
kim bez wyjątku wyciągać będą. I będzie to naj­
lepszy sposób zbierania faudaszów, bo złożą go 
szerokie masy lada, który nie poszczędzi ciężko za­
pracowanego grosza na ten cel, a i majętniejsi 
będą mieli sposobność do częstszego zamanifestowa­
nia uczuć narodowych*.

Biała, 21 latego. (Wykład prof. Nitscha. 
Walne zgromadzenie Towarzystwa wspierającego. —  
Walne zgromadzenie udziałowców składnicy towa­
rowej).

W  niedzielę 16 bm. prof. dr Nitsch wygłosił na 
rzecz tutejszego Koła T. S. L. wykład na temat: 
granica polsko-niemiecka w państwie pruskiem. Za­
znaczywszy na wstępie małe zainteresowanie się 
kresami zachodniemi aż do połowy XIX w., prze­
szedł kolejno dzisiejszą granicę polsko-niemiecką, 
zwracając uwagę, że nie jest ona identyczną z gra­
nicami polityczneml dawnej Rzeczypospolitej, bo 
często granice polskości przechodzą poza granice 
historyczno i na odwrót.

Dnia 17 b. m. Towarzystwo wpierające polskie 
gimnazyum T. S. L. odbyło pod przewodnictwem 
prezesa dyr. Stena walne zgromadzenie, celem 
uzupełnienia wydziału i zmiany statutu. Do wy­
działu, prócz dotychczasowych członków, wybrano 
rejenta dra Mycińskiego. Uchwalono upoważnić wy 
dział na rozpoczęcia przedwstępnych prac, mających 
na cełu rozszerzenie istniejącej bursy i ze względu 
na bliskie upaństwowienie gimnazyum w Białej 
zmienić nazwę Towarzystwa na: „Towarzystwo
opieki nad młodzieżą polską*.

Zjazd oświatowy T. S. L. w  niedzielę, dnia 
23 b. r., o godzinie 2 po południa, w sali „Soko­
ła* w Wadowicach, odbędzie s*ę zjazd oświatowy 
Towarzystwa szkoły Indowej z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie 1 wybór honoro­
wego prezydynm; 2) przemówienia reprezentacyjne; 
3) powiat wadowicki pod względem oświatowym i 
ekonomicznym, referent prof. Jan Stokłosa; 4) me­
tody pracy oświatowej Indu włościańskiego, refe­
rent Karol Wierczak; 5) dysknsya i wnioski.

Tarnów, 21 lutego. (Z mętów wielkomiejskich: 
Sensacyjna rozprawa sądowa. Kn uczczenia 50-tej 
rocznicy powstania styczniowego. Pożegnanie. Teatr 
premier. Wenta gospodarcza).

Od dawna grasowała w naszem mieście szajka, 
która za pieniądze wynajmowała się do fałszywych 
zeznań w sądzie, oraz zajmowała się denuncyacyami 
do wszystkich władz cywilnych i wojskowych, 
zwłasacza przeciw urzędnikom. Na czele tej ory­
ginalnej szajki stali Szulim Kas ten i Kneiler. Ich 
lflarą padł Juliasz Maresse, kupiec z Tarnowa, 
przeciw któremu zeznawali w sądzie fałszywie. 
Odbyta przed rokiem rozprawa przeciw Kastenowi 
i Knellerowi, pomimo rażących dowodów, nie wy­
kazała ich winy. Skutkiem uwolnienia obn oskar­
żonych sprawa poszła do najwyższego sądu, który 
zarządził ponowne rozpisanie rozprawy. Sensacyjna 
ta rozprawa, rzucająca jaskrawa światło na za­
robkowanie niektórych ciemnych indywiduów, od­
była się w bieżącym tygodnia i trwała dwa dnu 
Rozprawie przewodniczył radca Madejski, jako wo- 
tanci zasiadali radcowie: Rolle, dr Zaremba i Ma­
ry nlarczyk, oskarżał zastępca prok. Rasp, bronił 
adw. dr Niemierowski. Po przeprowadzonej rozpra­
wie, wobec bardzo obciążających dowodów, trybu­
nał skazał Kasttna na jeden rok, Knellera zaś na 
4 miesiące ciężkiego więzienia, obostrzonego postem 
co miesiąc. ,

Staraniem Czytelni robotniczej T* S. L. Im. Jana 
Kilińskiego odbył się w sali ^Sokola 1“ uroczysty 
wieczór ku uczczeniu pięćdziesiątej rocznicy po­
wstania styczniowego. Na program wieczoru złożyły 
się: słowo wstępne prof. Wierzbickiego, produkcje 
chóru, deklamacja i poprawnia odesr ny przez 
amatorów obraz dramatyczny w 3 aktach Kazimie­
rza Nagory p. t. „Syn wolności*. W antraktach 
przygrywała mnzyka miejska „Harmonia*. Nastrój 
panował bardzo poważny.

W  tutejszym sądzie obwodowym olbyło się o- 
negdaj pożegnanie p. Wojciecha Wiatra, radcy są­
du krajowego wyższego, który przeszedł w stały 
st n spoczynku. W zebraniu wzięli udział wszyscy 
sędziowie i prokuratorzy państwa. Do p. Wiatra 
przemówił w serdecznych słowach wiceprezydent 
sądu dr Biegański, podnosząc jego zlolności, nie­
skazitelność charakfcern i wielką sumienność w 
spełnianiu obowiązków, poczem p. Wiatr ze wzru­
szeniem podziękował zebranym.

Lwowski Teatr premier zjeżdża do naszego mia­
sta i 25 b. m. daje w sali „Sokoła" p-łńą efek­
tów komedyę Stanisława Kozłowskiego p. t. „Jenifeo 
Napoleona*. Występ w roli tytułowej Fsrdynanda 
Feldmana, wybitnego artysty teatru lwowskiego i 
najlepszego przedstawiciela kreacji Napoleona w 
teatrach polskich, oraz wspaniałe stroje w stylu 
„empire* i mundury wojskowe z epoki Napoleoń­
skiej, wykonane w pracowni w arszaw sk iej, według 
wzorów aitysty malarza Jana D u n ik o w s k ie g o , po­
zwalają żywić nadzieje o sukcesie przedstawie­
nia.

Staraniom korniteto, na którego czele stanęli ks. 
Infałat Walczyński, p. Mokrzycka, hr. Łubieńska 
i p. Karaś, odbędzie się 9 marca w sali „Sokoła" 
weuta spożywcza i gospodarcza na dochód Domu 
nieuleczalnych i biblioteki Im. Krasińskiego. W  cza 
sie weDty przygrywać będzie orkiestra uczniów se- 
minaryom nauczycielskiego.

Lekarz W Drohowyżu. Rada administracyjna 
fundacji br. Skarbka, na posiedzeniu odbytem wczo­
raj, zamianowała lekarzem Zakłada sierot w Dro­
howyżu dra Edmunda S n p i ń s k i e g o ,  lekarza 
zdrojowego w Rabce.

Sejmowy klub ukraiński'zbiera się w niedzielę 
o godz. 10 rano, na obrady w sprawie sejmowej 
reformy wyborczej.

miń rzymskich, rysowane sepią przez Tadeusza 
Kościnszkę, Spotykamy dalej na wystawie znany 
portret Zygmunta Krasińskiego, malowany przez 
jego żonę, prace malarskie Maryi Rodakowskie; 
Maryi hr. Tarnowskiej, br. Teresy Wódzicklej, ks 
Jadwigi Lnbomirskiej, Leona hr. Szeptyckiego, ks, 
Władysława Radziwiłła, hr. Atanazego Raczyńskie 
go i I., rysunki Henrykowej hr. Wodzickiej, ks 
Izabeli Czartoryskiej i hr. Elżbiety Potockiej, ml 
niatury na kości słoniowej hr. Walery! Tarnów 
skiej, biust marmurowy J. hr. Wilczka i t. d., i t. d

Osobny dział na wystawie tworzą prace człon 
ków rodziny cesarskiej. Znajdujemy tu rysunki 
akwarele, obrazy olejne, hafty, rzeźby, drzeworyty 
i t. d., często nawet artystyczne i wartościowe. 
Wystawę —  wśród nazwisk, której zmarłych lab 
żyjących jeszcze uczestńików figuruje niemal cały 
gotajskl almanach —  publiczność zwiedza bardzo 
licznie. Dochód z niej przeznaczono na cele dobro 
czynne.

Zwalczanie handlu żywym towarem. Z Wie
dnia piszą nam: „Wiener Zeitung* ogłosiła postano 
wienia międzypaństwowego układu, zawartego przez 
rządy Auatro-Węgier, Niemiec, Belgii, Brazylii 
Danii, Hiszpanii, Francji, Anglii, Włoch, Holan 
dyi, Portugalii, Rosyi i S^wecyi w maju 1910 r. 
w Paryża, a tyczącego się kwestyi zwalczania 
handlu żywym towarem. Zawierające układ strony 
będą sobie komunikowały, za pośrednictwem rządu 
francuskiego, ustawy, które w kwestyi zwalczania 
handlu żywym towarem już obowiązują, względnie 
wydane być mają. Układ ten został już niemal 
przez wszystkie państwa ratyfikowany.

Zniesienie kaptura karnego. W tych dniach 
został w Portugalii zniesiony tak zwany kaptur 
karny, który więźniowie nosili na głowach, a w któ­
rym były tylko otwory na oczy i usta. Kaptur 
pilśniowy miał zapobiegać zapoznawania się więź­
niów z twarzy, był atoli tylko bardzo przykrem 
i dokuczliwem nakryciem, głowy prawdziwą torturą, 
zwłaszcza w letniej porze. Gdy po rewolncyi za­
pełniły się więzienia portugalskie politycznymi 
przestępcami, kazano im także nosić kaptury karne. 
Obecnie parlament portugalski zniósł kaptury, 
a w  więzieniu lizbońskiem odbyła się z tego po­
wodu niezwykła ceremonia. Prezydent gabinetu 
w towarzystwie ministra spraw wewnętrznych, mi­
nistra sprawiedliwości i nrzędników więzienia 
przybył do kaplicy więziennej, do której przypro- 
prowadzono więźniów pospolitych 1 politycznych 
w dwóch oddzielnych grapach. Więźniowie nio nie 
wiedzieli o celu ich wezwania do kaplicy. Nagle 
poza kaplicą odezwał się silny gwiazd, a do ka­
plicy wpadli dozorcy i pozdzierali więźniom z głów 
kaptury. Minister sprawiedliwości odczytał rozpo­
rządzenie, znoszące noszenie kapturów, poczem we 
zwal więźniów, aby przestrzegali karności. Na tem 
zakończyła się ta niezwykła ceremonia.

Zmarli:
Manrycy hr. D z i e d u s z y e k i ,  em. radca na 

miestnicfwa, zmarł we Lwowie 20 b. m. w 63 r. 
życia.

Jakób K i e l a r ,  rygorozant praw, b. prezes akad. 
s to w. „Znicz*, umarł w Krakowie 20 b. m. prze­
żywszy 25 lat. W  życiu młodzieży akademickiej 
brat śp. Kielar bardzo żywy udział 1 należał do 
najwybitniejszych pracowników w akad. kole TSL. 
Pochodził z Iskrssyni pod Krosnem.

Tomasz B a r a n o w s k i ,  roznosiciel dzienników, 
umarł wczoraj w Krakowie przeżywszy 67 lat.

Ze święta.
Tryumfy polskiego artysty. Ż Wiednia piszą

nam: Profesor wiedeńskiej akademii dla muzyki i 
sztuki Jerzy L a l e w i c z ,  koncertował z ogromnym 
sukcesem w Londynie. Pisma londyńskie chwalą go 
entuzjastycznie, szczególnie za interpretację dzieł 
Beethoyena i Brahmsa. Dziwna jednak rzec^, że 
pisząc o Lalewlczu nżywa prasa angielska terminn 
„wiedeński artysta*, zamilczając o jego polskości 

(1) Wystawa amatorów. Z Wiednia piszą 
Przed kilkn dalami otwartą tu została wystawa 
amatorów, którą urządziło grono pań za sfer ary­
stokratycznych. D z i a ł  p o l s k i  nh tej wystawie 
reprezentowany jest bardzo obficie. Muzeum naro' 
dowe w Monachium przysłało na wystawę malO' 
widło Zygmunta II na marmurze, ks. Karol Lanc- 
korcń8kl zasilił ją rysunkami piórkoweml króla 
Stanisława Poniatowskiego, z muzeum Czartory­
skich przywieziono dwa rzymskie pejzaże 1 widok

tycznych, uczestników walki o niepodległość w TO' 
ku 1863.

Na str. 5 znajdują się dwie nowele Jarosława 
Vrchlickiego z cyklu: „Opowiadania ironiczne 1 sen­
tymentalne*,

Mianowanie. Minister handlu zamianował r. m. 
w Krakowie dra Ludwika M er z a, członkiem pań­
stwowej R a d y  p r z e m y s ł o w e j  w miejsce 
zmarłego prezesa krakowskiej Izby handlowej Dat- 
tnera.

Mianowania ! przeniesienia na kolejach państwowych.
Eugeniusz HawrjBfco, starszy rewid nt i kontrólor prze 
wozowy, przydzielony do urzędu ruchu w Jarosławia, 
objął agendy zast. naczelnika komereyiilnego we Lwo­
wie. Wolontarjusze: Bronisław Włodzimierz Komorow­
ski ws Lwowie, Ignacy Posselt we Lwowie, Stefan Procz- 
kowski we Lwowie, Ed. Juń w Stryju, Maksym. Nizia- 
ski w Stryja, Jakób Różycki w Jarcgławiu, Jan Solecki 
w Rawie Ruskiej zostali zamianowani •sRrantami. Prze; 
niesieni: dr Józef Tattnaner, komisarz kolej, z dyrekcyi 
wiedeńskiej do urzędu ruchu w Gzernicwcach; lloloman 
Herzog, ofioyat z u zędu stacyjnego w Krasnem, do n- 
rzędu rncłrn we Lwowie; Edward Gajewski, &djauktma< 
szynowy, z kierownictwa ogrzewalni we LwoWi® do kie­
rownictwa warsztatów we Lwowie; Michał Baczyński 
adjankt z oddziału komercjalnego dyrekcyi lwowskiej 
do urzędu stacyjnego w Krasnem; Adam Niedzielski, 
asystent, z kierownictwa warsztatów we Lwowie do kie 
rownictwa ogrzewalni we Lwowie,

Mianowania. „Gazeta Lwowska* donosi: Prezydent ga- 
lic. dyrekcyi poczt zamianował adjankta Władysława 
Góreckiego poczt-r.istrzem w Alwernią

Składki, Na p r z y t u l i s k o  weteranów z r. 1863 złożyli 
g rouo nauczycielskie X X  szkoły w Krakowi© 11 kor. 
oO hal. zamiaŁt wie ca na trumnę ś. p. L. Spisowej; 
czytelnia w Woli Batorskiej 8 K.

Dla W, P, nadesłano z Jarosławia 3 K.
Dla biednego student® zRżył Wincenty Florek 4 K.
Na wojskowy skarb polski złożył cech kowali, stelma­

chów, sioilDtrzy, rymarzy i lakierników powozowych na 
walnem zgromadzeniu na wniosek W. Bartosika 28 K 
4i< hal.

2 kalen larza, W sobotę 22 latego: Stolicy ś, Piotra 
w Antyceh.; w niedzielę Sc3 In tego: Piotra Damiana; 
w poniedziałek 24 lntego*. Macieja ap. i Modesta b. w.

W sonda słońca dnia 23 lutego o godzinie 6 minut 
2; zachód o godzinie 6 min. 09; długość dnia godzin 

10 m. 29.
Z krakowskiego obserwatoryum, —  Dnia 21 lntego: 

termometr doszedł od — 8*3 do +  SłO Cels.; barometr 
po południu zaczął się podnosić.

Dnia 22 lntego o godzinie 7 rano stan barometru 
749*0 mm., termometru — 4*6 Cela.; — wiatr północno 
zaohodni. . . JL

Zakopane. (TeL Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa —  0 2, najniższa — 21*0 Oels. — 

Ciśnienie powietrza 690, Kierunek wiatru południowy.
Prognoza: pogoda, zmleana. Stan śniegu suchy.

Bepertoar teatru mlojaścśsgo Im, Słowackiego 
w Krakowie.

W sobofę: „Judasz z Kariothu*, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego.

W niedzielę po poł.: „Dobrze skrojony frak*; wieozór: 
„Judasz z Kariothu*,

W poniedziałek: „Judasz z Kariothu*.
We wtorek: „Judasz z Kariothu*.
We środę: „Jud&ss z Kariothu*.
Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.

T y d z i e ń  A s t y  N i e l s e n ,
Od soboty d. 22 do piątku włącznie d. 28 b. m. (oo- 

dziennie cd 4—10*/*; w niedziele od 2*/i do 11): 1) Ko- 
medyanoi, dramat w 2 aktaoh, z Astą N i e l s e n  w głó­
wnej roli. S) Belad-elDjerid w krainio daktyli. 8) Ona 
jedna,,, oni dwaj... (komeiya). 4) Pantera Rirl (komicz­
ne). 5) Nawrócony, dramat cmeryk. 6) Henryk nie ma 
szczęśo a (komedya). 7) Najnowszy przegląd tygodniowy. 

Szkota nauk społeczno-politycznych.
W sobotę od godz, 8—7 dr Reinhold: Enoyklopedya

prawa; od gódz. 7—3 Radlińska: Konsorwatoryum o* 
światowe.

W poniedziałek od godz. 5—7 Milewski: Kooperatyzm 
i kooperacja; od godz. 7 —8 WI. Stadnicki: Aastrc-Wę* 
£* J. *

Powszechne wykłady uniwersyteckie
w auli I szkoły realnej przy uiicy Studenckiej o goda 

6 wieczór. Wstęp 10 hal.
W pomedziałek prof. Uniw. dr Roman Dyb o s k i )  

„O wielkich tragedyaoh Szekspira*.
Z uniwersytetu ludowego.

W sobotę o godz. 7 dr W acŁw Radecki: Wstęp do 
psycholog i.

W niedzielę o godz. 3 (dla dzieci) Stanisława Około* 
wiczówna: Z życia zwierząt; o godz. 7 w eczorek lite' 
rack', p święcony twórczości Wikiora Hugo.

W poniedziałek o godz. 7 Jan Cynarski: Niewolnictwo 
w starożytnym Rzymie.

Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie* 
ckiej 1. 14.

Repertoar teatru lwowskiego.
W niedzielę po poł.: „Leci liśeie z drzewa*; wieczór\ 

„Trubadur*.
W ponielziaTek; „Taniec czynowników*.
We wtorek: „Życie paryskie*.

O b s tr n k c y a  jest prawdziwą plagą ludz­
kości. Nawet w uporczywych wypadkach, gdy 
środki przeczyszczające nie skutkowały i dare* 
mnie się wyjeżdżało do miejsc kąpielowych, na­
leży z całą ufnością użyć naturaluej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa. Liczne analizy ckemi 
czne tej naturalnej wody mineralnej przez Atb 
filda, Bont.myła, Fehlinga, Liebermanna i innych 
wykazały, że posiada ona najwięcej skutecznych 
soli z pomiędzy wszystkich tego rodzaju wód 
mineralnych. Zwłaszcza dla osób, zmuszonych 
wskutek osłabionej działalności żołądka stals 
używać środków przeczyszczających, jest woda 
Fi anciszka Józefa prawdziwem dobrodziejstwem. 
Jej działanie jest nawskróś łagodne, a jednak 
pewne i nawet przy dłaższem użyciu nigdy nie: 
zawodzi. Przez sławnego niderlandzkiego profe­
sora Stokvis’a, w jego wykładach rozgłośnie 
chwalona! —  Każdy bez trudu może nabyć da­
wno znaną wodą gorzką Franciszka Józefa za 
pośrednictwem aptek, drogueryj i składów wód 
mineralnych. Dyrekcya wysyłkowa wód ze źró­
deł leczniczych Franciszka Józefa w Budapesz­
cie. 725

Dziali ekonomiczny.
* Najbliższe postoje wystawy ruchowej L>!

Pomocy przemysłowej, połączone z wykładami o 
przemyśle krajowym, ilustrowanymi obrazami świetl­
nymi, odbędą się w czasie od 22 lutego do 17 
marca 1913 r. w powiecie ropczyckim w następuj* 
jących miejscowościach:

Sędziszów 22 1 23 b. m.f wlec 23 b. m.; Rop­
czyce 24 i 25 b. m., wiec 25b. m.; Za górzyce 26 
i 27 b. m., wiec 27 b. m.; Wielopole skrzyńskie

2 i28 b. m. i 1 marca, wiec 1 marca; Brzeziny 
marca, wiec 2 marca; Mała 4 i 5 marca, wiec 
marca; Niedźwiada 6 1 7  marca, wiec 7 marca; 

Dębica 8 1 9  marca, wiec 9 marca; Zawada 10 1 
11 marca, wiec 11 marca; Witkowice 12 i 13 
marca, wiec 13 marca; Ocieka 14 i 15 marca; 
wiec 15 marca; Czarna 16 i 17 marca, wiec 16 
marca.

Wykłady o przemyśle z obrazami świetlneml dn. 
23 b. m. Nockowa z Sędziszowa; 2 marca Nawsie 
z Brzezin; 9 marca Straszecin z Dębicy; 16 mar-* 
ca Borek wielki z Czarnej.

* Krajowy kurs zawodowy dla stolarzy wa 
.WOwiO Z ramienia Wydziału krajowego urządza 
krajowy Patronat rękodzieł i drobnego przomysła

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy* zawiera 
10 stronic. Na pierwszej stronie zamieszczamy sześć - - .
portretów naszych b. redaktorów i przyjaciół ^© Lwowie kars żMyojM.wy dla majstrów . czela- 
tvcznvch. uczestników walki o niepodległość w ro- j dników stolarskich. Knrs rozpocznie się 4 marca

i trwać będzie do końca maja b. r. Podania o przy- > 
ęcie na knrs, napisane własnoręcznie^ mają być' 

wnoszone najpóźniej do końca lutego r. b. na ręce' 
Krajowego Patronatu rękodzieł i drobnego przemy­
słu we Lwowie (ulica Mickiewicza L. 3). Do poda/' 
ufa dołączyć należy: kartę przemysłową, względnie 
świadectwo wyzwolenia, książkę robotniczą i osta­
tnie świadectwo szkolne.

Sprawozdanie syndykatu roinlozego z targu zbożowego 
w Krakowie na Kleparzu Mnia 2 i latego.

Tendenoya: słaba, *aofiarowan;e: dostateczne, ca fi 
kupna rezerwowana; obroty: mafe.

{Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (75/76) kg 
od K 8’90 do 10 45; węgierską nową (76/79) od -*•- 
do — żyto dworskie (66/72 kg.) od.9*20 do 9 70; 
żyto węgierskie —•— do —'■— » jęozmień 8 30 do 9 10;
jęczm ień browarny od O—  do 0*— ; jęczmień na krupy 
od 0*— do O— ; owies 8 3} do 8*80; owies aa pasz} 
dworski od O—  do — ; owies targowy 0-— do — ; 
knknrndzę ros. starą dnąnantin 9*— do 10'— ; knknrudzę 
rosyjską starą 10^ 5 do 10’40; grooh Viotoria od — 
do — — ; groch zwykły od O—  do O*— ; grooh pa­
stewny od 0*— d o —*— : rzaoak zimowy —*>«do— *— ;

gorzelniane od 0’— do O*—; rzepak od —*— do — .
Wszystko za 50 klg. looo Kraków baz opłaty spoży w - 

czej,
L miejskiej centralnej targuwlay na bydła w Krato*u 

Kraków, 21 lutego.
Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatego 4*9, en* 

łąt 364, owiec i kóz 3, nierogacizny 620; rasem 1483 
zwierząt. —• Płacono aa jeden oetnar metryczny żywej 
wagi: bnliaje z pa3zy od 5 0 '— do 101* —, buhaje eknau 
70 do 96; woły od 100—  do 17*— ; krowy 46*— do 94 , 
ałownik 66—  do 98*— , cielęta b*— do o —*—, mero- 

jaeiznę tuczną O-—*— dc 0—*—*; bitej wagi: nierogaci­
zn© 145—  do 166— . Z zagapionych aa oko płacono 
za sztukę: buhaje 120—  do 200— , woły a paszy od 
250—  do 490*—, krowy od i 00.— do 300— , jałówki o i 
110—  do 250— , oielęta od 26—  do 68 —, owoe i kozy
oa 23—  do 30— . . .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na mieisco 
wą konsamoyę 12i3 sztak, na koassamcyę innych ąmin 
srają 2*6; cieląt i świń —O; na eksport za granicę 
kraju oydla logufogo i7 , na eksport za granicę kraju 
aierogacuuy .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Wiadomości artystyczno, naukowa i literackie.
—  Biblioteka pamiętników. Pod red&kcyą p. 

Józefa Hłaski a nakładem Tow. Ud?. „Kuryer 
Litewski* wychodzić zaczęła w W i!nfe od N. R. 
■„Biblioteka Pamiętników*. W wydawnictwie tem 
ma ukazywać się co mlesiąo tom wspomnień, do­
tyczących naszej przeszłości, a spoczywających do­
tychczas w rękopisach. Pierwszy tom tej „Biblio­
teki* za styczeń zawiera część 1-ą „Pamiętników 
prof. Józefa Franka* w przekładzie 1 z dopiskami 
dra Wład. Zahorskiego. Prof. Frank odgrywał, jak 
wiadomo, bardzo wybitną rolę w najświetniejszym 
okris’ e rozwoju uniwersytetu wileńskiego, a wspo- 
mnienienia jego zawierają mnóstwo ciekawych fakr 
tów i dobitnych charakterystyk ludzi z tej epoki 
Przekład pamiętników jest bardzo staranny, przed­
mowa w miarę treściwa, zewnętrzny wygląd ksią­
żki, papier, druk, ilustracje, świadczą jaknajlepiej 
o staranności wydawców.

—  „Sflnka*. Styczniowy zeszyt „Sfinksa*, za­
wiera treść następującą:

„Pokłosie Skargowskie* p. Konstantego Stan*

V ? - , l t ł  iakoteź porcelano z pierwszorzędnych fabryk, oraz Z&Stawy SZ&I&ne — poleca
Kryształy moom® A. Eder, Kraków, Flory&ńska 6. Telefon 2231,



Sobota 22 Lutego V — D #  A ft fi F ft U *1 A. JJt. &9

£0, „Na głębiach" poemat p. Macieja Szu- 
Łlewicza, „Posąg thordwaldsenowski księcia Józefa, 
jako echo walki klasyków z romantykami" p. Al. 
Kranshara (z ilastracyą), „Węzę i róże" powieść 
p. Zofię Rygfer-Nałkowską, „Święty Franciszek 
z Assyżu a Glotto" p. dra A. Kołtońskiego (z ilu- 
stracyami), „Książka Anatola Francja o wielkiej 
rewolocyi francuskiej" p. W. Makowskiego, „Pa’ 
miętniki z czasów Królćstwa Kongresowego" p. 
Ignacego Hnmnicldego, wspomnienie pozgonne o 
Raz. Laskowskim p. WŁ B.f poezye pp. A. Cho- 
jeckiego, Z. Rabskiej, W. Wolskiego i W. Zalew­
skiego i w końca szereg przeglądów i sprawo­
zdań.

O bapitnlacyt} Janiny.
Ateny. Generalissimus grecki, ks. Konstanty, 

wystosował do komendanta Janiny, Essada pa­
szy, wezwanie do kapi f cul aęyi .  Essad pasza 
jednak odmówił żądania ks. Konstantyna.

Spisek G reków .
Berlin. Z Konstantynopola donoszą: W dziel­

nicy greckiej T a t a y o l a  wykryto s p i s e k  
gr ec ki .  Uczestnicy spisku mieli wykonać w 
mieście s z e r e g  g m a c h ó w  p r z y  p o mo c y  
bomb,  celem wyrządzenia jak największych 
szkód.

Pod hasłem r o M .
L i n i a  o b r o n n a C z ę s t o c h o w a - K i e l c e ,

0 której niedawno podaliśmy pewne szczegóły, 
ma być, jak się obecnie okazuje, tak wyposa­
żona, ażeby służyć mogła jako podstawa do 
działań wojennych zarówno zaczepnych jak o- 
bronnych. „Wiek nowy" podaje nowe dwa 
rozkazy tajne, podpisane przez Skałłona same­
go, albo przez generała Gałkina i jego adju- 
tanta sztabowego Gurjanowa. Pierwszy rozkaz
* ^ n*a 22 stycznia b. r. (starego stylo) do do- 
wódzcy 44  ̂pu}ku piechoty brzmi: „Na mocy 
postanowienia ministra wojny oddaje się 44 
P k Pychoty i 15 pułk kozaków nralskich do 
rozporządzenia generał-leitnanta Gałkina, o czem
ownocześnie uwiadamia się sztab linii obron-u“l a

Rozkaz drugi brzmi:

zostana nrycd 1 P°doficerami, i w takim składzie 
Czf i sto?hrt  •aW10De- dn*a 27 stycznia w 
placu w r  * e* , ^ ,eJsce wskaże komenda 
Placu wrC QStOChowie- Ta komenda
co dn poszczególnym oddziałom rozkazy
3a im nn rozlokowania tych oddziałów i na- 
nazwanp ^fJa* P°r?3dkowe. Oddziały te będą 
beda u łn*hdzi^ aDil wywiadowczymi i pełnie
• el l ¥ L i T£ 6dA T0ntQm Un i i  o b r o n -  
bitv na odrt-S ?:ozak<5̂ r oralskich zostanie roz- 
ESL “  ,oddziały P° 35 iodzi z podpornezni- kiem i dwoma podoficerami i w dn iu26T y ­
cznia zostanie przedstawiony w CGActranłi/* • 
Oddziały to pe/nić maja" Z mw^ a p S  
aby atrzymywad stosunki pomiędzy poszczegćL 
nen.1 komendami a komendą główną i czuwać 
oędą nad samym pasem granicznym. Oddziały 
6 r\kJma^  Kazw§ pocztowo-wywiadowczych".

Obydwa te pułki, smutnie zapisano w dzie­
jach martyrologii polskiej, znają wybornie te- 

miejscowy i zostały uzupełnione rezerwista^ 
którzy tu dawniej odbywali służbę woj-

(Telegramy „Nowej Reformy" z 22 lutego.) 
Sblttnlo Amfrjrl dó Bosjf.

Wiedeń. Giełda okazuje dzisiaj tendencję 
s i l n i e j s z ą  ze względu na wiadomość, przy­
niesioną dzisiaj z Berlina przez „N. Fr. Pres- 
se", źe w ostatnich dniach przyszło do z n a c z ­
n e g o  z b l i ż e n i a  mi ę d z y  s t a n o w i s k i e m 
A u s t r y i  a R o s y i  w k w e s t y i  a l b a ń ­
ski e j .  Należy się spodziewać wyrównania dy- 

iereuęyj «a  tej podstawie, że Rosya z g o d z i  
s i ę  na przyłączenie Skutari do Albanii wza 
mian za zgodą Anstryi na przyłączenie’ kilku 
innych miast albańskich do Serbii 

W tutejszych kołach informowanych przyj­
mują wiadomość, przyniesioną przez „N. Fr. 

esse z niedowierzaniem.

Sąd rosjensoiy.
Praga. „Nar. L isty” donoszą z S o f i i  (godz.

1 w nocy):
Ru mu n i a  z a p r o p o n o w a ł a  B u ł g a r y j  

sąd r o z j e mc z y ,  złożony z cąra,  k r ó l a  
w ł o s k i e g o  i k r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o ,  ja­
ko snperarbitra. Bułgarya jednak propozycyę 
tę o d r z u c i ł a .

Bułgarya oświadcza się raczej za p o ś r e d ­
n i c t w e m mo c a r s t w,  alo żąda zarazem, aby 
w przyszłości uznano ją za w i e l k i e  m o c a r ­
s t wo  w s c h o d n i e  z głosem decydującym w 
sprawach bałk ańsk ich.

Zarazem żąda Bułgarya od mocarstw przy­
rzeczenia i poparcia jej żądania o o d s z k o d o ­
w a n i e  w o j e n n e  od T u r c y  i i o odwołanie 
wojsk tureckich z pozycyj w przeciągu dni 15 
od chwili zawieszenia broni.

Cdp®igl©3tt EtasasnUo 
Bukareszt Dzisiaj rząd rumuński wręczy za 

stępcom sześciu mocarstw o d p o w i e d ź  r z ą ­
du r u mu ń s k i e g o .  Jak słychać, p r z y j m u ­
j e  on propozycyę mocarstw i powierza w szyst­
k im  s z e ś c i u  m o c a r s t w o m  p o ś r e d n i c ­
two,  nie stawia ż a d n y c h  warunków, a wy* 
raża tylko życzenie, aby mocarstwa doniosły, 
w j a k i m t e r m i n i e  s p o d z i e w a j ą  s i ę  
z a ł a t wi ć .

Pnygetavula da walnef bite?;
Frankfurt. „Frankf. Ztg." donosi z Konstan­

tynopola:
. Wielki wezyr Mahraud Szefket pasza udał 

z całym sztabem do Bul ai r .  Przypnsczają, 
ze wielki wezyr c h c e  sam o b j ą ć  k i e r o w ­
n i c t w o  r o z s t r z y g a j ą c e j  b i t wy ,  która 
*i2n*iFiI?yg t̂ownj*e pod  Bul ai r .  Enver bej 
towują PrZy§° '

Psrai&a Eolgarów.
w’ecz°rem nadeszła tn wia­

domość, t e  Bu ł g a r z y  p o n i e ś l i  d o t k l i ­
wą k l ę s k ę  po d  G a l l i p o l i  Obie strorl 
poniosły w tej bitwie wielkie straty. Bułga^ 
rz y  mu s i e l i  s i ę  c o f n ą ć .  s

Walii Tar&ów z Grabamf̂
i Ateny. Ag. Ateńska donosi, że Turcy, p0 
klęsce koło Dreventicy, w okręgu Mecowo, 
b y l i  z mu s z e n i  o p u ś c i ć  m i e j s c o w o ś ć  
B o n a t o s s i .
 ̂ Salonlka. Dżawid pasza z resztkami swego 
wojska znajduje się jeszcze w okolicy Colonia.

it !

gM nroIcI „stel Haiormv“
i  22. lutego.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Pekinu: Ce­
sarzowa-wdowa zmarła dziś o g. l/»3 rano.

Stosas&bl w E©1© palsklem.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" zajmuje się dzisiaj 

znowu pogłoskami, stojącemi w związku z wy­
jazdem ministra D ł u g o s z a  i różnicą zdań w 
Kole polskiem i wywodzi, że wszystko zależy 
od konsekwencyj, jakie polska partya ludowa 
wysnuje z e w e n t u a l n e g o  r o z b i c i a  ro­
k o wa ń  w s p r a w i e  r e f o r my  wybor c z e j .

Z w ią z e k  p r o fe s o r ó w  p r s e s iw  
prasjj&aftfGe glażkowej,

Wiedeń. Koraisya Z w i ą z k u  a ns t r y a -  
c k i c h  s t o w a r z y s z e ń  p r o f e s o r ó w  szkół  
ś r e d n i c h ,  w której zasiadali zastępcy wszy­
stkich narodowości, z wyjątkiem Włochów, 
uchwabła jednogłośnie następującą rezolucyę:

, Związek stanowczo oświadcza s:ę przec iw 
przyjętej, pod presyą rządu, przez subkomite 
komisy i Izbowej p r a g m a t y c e  s ł u ż b o we  
dla nauczycieli państwowych, w szczególności 
przeciw postanowieniom o nieegzammowanych 
suslentach, o uregulowaniu pięcioleci, przeciw 
postanowieniom o nowej kategoryi nauczycieli 
prowizorycznych, o prawach koalicyjnych, roz­
wiązaniu kwestyi tytułów, o możliwości przeno 
wenia i o pomijaniu dodatków funkcyjnych dy­
rektorów, j a k o  z u p e ł n i e  n i e m o ż l i w y m  
do p r z y j ę c i a " .

W alka *  aa  W ągraesfc.
Budapeszt. Wobec ukończenia prac nad re ­

f o r mą  w y b o r c z ą  w k o m i s y i  sej mowej ,  
obrady nad refoimą wyborczą w pełnej Izbie 
rozpoczną się 3 marca. W tym samym dniu wy­
buchnie zapewne s t r a j k  g e n e r a l n y .  
^ P o ł o ż e n i e  r z ą d u  j e s t  k r y t y c z n e ,  
albowiem opozycja zapowiada d a l s z ą  wal kę  
w dotychczasowy sposób, ponadto i socyaliści 
zapowiadają walkę przeciw rządowi. Rząd bę­
dzie musiał wobec tego uciec  ̂ się znowu do 
p o m o c y  w o j s k a  i po l i c y i .

Frasefa  i St&sjra.
Paryż. Oczekują tn w najbliższych dniach 

przybycia z Petersburga dyrektora kancelaryi 
ministerstwa spraw zagranicznych, Sc h i l l i n -  
ga, który ma przywieść odznaczenie dlaPoin-  
c a r ć g o  w formie orderu św. Andrzeja, udzie­
lonego przez cara. Dzienniki komentują to od­
znaczenie, jako dowód z a c i e ś n i e n i a  s to ­
s u n k ó w mi ę d z y  F r a n c j ą  a Ros yą .

Paryż. Prezydent Poincaró odwiedził wczoraj 
po południu ambasadora austryackiego Secse -  
na u którego zabawił przeszło godzinę.

W'edeń. „Polit. Corresp* donosi z Ber l i na :  
Mianowanie Delcas ćgo ambasadorem w Peters­
burga uważają tn za dowód, że o . j a k i e j k o l ­
w i e k  z b l i ż e n i u  mi ę d z y  F r a n c y ą  a
N ie mc a mi  n i ema o b e c n i e  mowy.

®8®e!acfa w Me&sffcw.

ż y c S  Stanów 
podobnie nie będzie rozstrzeLny, 
z a ny  na wy g n a n i e .

P o  m i m k m l ą & M  K r o i i W *
Kri&feCw- 22 lutego.

N A D E S Ł A N E ,  p '
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od

redakoyi).

Tanią i wygodną
w użyciu Jest

+  m s
jedynie prawdziwa
z krzyżem w gwieźćzie.

Kilka kropli nadaje słabym 
zupom, rosołom, jarzynom itd. 
natychmiast niezwykle wyda­
tny i wyborny smak.

Do nabycia we flaszkach 
oryginalnych począwszy od 30 
hal.; napełniane taniej.

Próbna fiaszeczka 12 hal.

Baczność 
przed 

naśladownictwami 1

Wszystkim P. T. Władzom i odbiorcom na­
szym uprzejmie donosimy, że z dniem 20 b. m. 
p. S. Better z przedsiębiorstwa naszego wystą­
pił, kierownictwo zaś filii naszej objął

p. Romo W t
Polecamy się nadal i zostajemy z wyrazami 

wysokiego poważania

P o le c im y  MDnlforoiosy

Rrokós, ul.

zaręczeni.
Tarnów. Przemyśl.

Nr£«xwy2s:2em z d a r z e n i e m  dla kapującej 
publiczności jesfc kopno na porę wiosenną n firmy 
Grand Magasin „Au prix fixe“ w Wiednia, L, Gra- 
ban 15/8. OLfity zbiór próbek i ilastrowany cennik 
wysyła firma na żądanie za darmo. 1724

Nieporządki w mieście. Czyszczenie ulic w 
śeie naszem odbywa się wciąż podług zimowego 
szablona, to znaczy ulice bywają zamiatano w eza-
sl8 największego rucha w dzień bez polowania, tak, 
*e wskutek tego unoszą się całe taraany gryzące­
go szkodliwego dla płac korzą. Tymczasem już od 
kilka dni piumi0 sucha i słoneczna pogoda przy 
silnym ciągłym wietrze, należałoby więc ulice ra 
czej skraplać, niż zamiatać. —  Zakład czyszczenia 
miasta powinien raz do.j&ć do przekonania, że uhce 
należy skraplać nietylko letnią porą, lecz w miarę 
potrzeby.

Publiczna szkoła polska w Polskiej Gstrawls.
Krajowy Wydział śląski uchwalił na posiedzeniu 
swem, odbytem w abłegłym tygodn’a, utworzyć pu­
bliczną czteroklasową szkołę polską w Polskiej 
Ostrawie. Uchwała zostanie wykonaną po zatwier­
dzeniu lej przez Radę szkolną krajową w Opawie, 
co prawdopodobnie nastąpi w najbliższych dniach. 
Tak więc tygodniowy strajk szkolny dzieci górni­
ków polskich został zakończony pomyślnie.

Nowy ut&ór Nowaczynskiego. Z W a r s z a ­
wy donoszą:

Nowy teatr polski w Warszawie wystawił wczo­
raj komedyę współczesną Adolfa Nowaczyńskiego 
p. t. „Nqw8 Ateny". Utwór ten jest s a t y r ą  na  
s t o s u n k i  k r a k o w s k i e .  Prasa przyjęła utwór 
ten b a r d z o  n i e p r z y c h y l n i e ,  zarzucając, ż© 
„Nowo Ateny", po za złośliwą satyrą i szeregiem 
typów dość trafnie podpatrzonych na arenie życia 
krakowskiego, niema wartości literackiej ani wa­
runków powodzenia na scenie.

Sztuka, bardzo zabawna w pierwszym akcie, eparta 
jest całkowicie na dyalogach, niezmiernie złośliwych 
i dosadnie malujących wszelaką nędzę galicyjską. 
Bywały i momenty mocno drażniące. W  akcie osta­
tnim autor wyłożył jeszcze raz swoją ulubioną te- 
oryę neopozytywizma..

Mimo świetnej gry artystów I bardzo starannej 
wystawy nowy utwór Nowaczyńskiego nie utrzyma 
się, zdaje się, na repertnarze.

D z i e c i  z ą b k u j ą  ł a t w o
Niejedna matka z obawą oczekuje ząbkowa­

nia n swej pieszczoty, szczególnie wtenczas, gdy 
ciało maleństwa nie ma należytej odporności. 
Ażeby tę odporność powiększyć, niema lepszego 
środka nad emnlsyę Scotta, jak to potwierdzają 
tysiące matek. Użycie jej wywołuje cze„sto już 
w stosunkowo krótkim czasie zwrot na lepsze, 
maleństwo staje się rzeźwiejszem i czas ząb­
kowania przehywa, że tak się powie, bez ża­
dnej przeszkody.

Często lubią dzieci

SCOTTA
E M U L S Y Ę

tak bardzo, że na widok flaszki 
Scotta wykrzykują radośnie, przez co 
leczenie tym wyśmienitym środkiem, 
dzieci wzmacniającym, jest przyje­
mnością dla matki i dziecka.

A le  t y lk o

Scotta emulsya,
ża d n a  in n a .

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia 
w każdej aptece. Po przesłaniu 50 hal. markami do 
Scott et Bowne, T. z o. p., Wiedeń, VII., i z po­
wołaniem się na ten dziennik można otrzymać je ­
dnorazową przesyłkę próbną przez jednę z aptek.

jjg®T Biuro prawnicze dia wszelkich spraw 
w o js k o w y c h  

em. kapitana audytora J ó z e fa  SKartnsIew icza
W I£ ra k o w ie 9 ulica Zwierzyniecka 23, przenie­
sione będzie 1 kwi e t n i a  do domu 1*. Ó, P la c  
n a  G r o b l a c h * --------------------------- 1672 2 3

1 1 1 1

otrzymał

cesarską nagrodę 
65.000 koron 

za najlepszy motor 
do jazdy 

napowietrznej.
Filia Austr. Tow. motorowego

Benz Kraków.

1564 4  4

KAZIMIERZ OSSOWSKI
fn iy z ilc r

O B R O Ń C A  P A T E N T O W Y
Petersburg -Wozniesienskij Prospekt 2 -Nr 20 

Berlin - Pctsdamerstr. No 5.

Z konikiem mydło liliowe
nadal, jak przedtem, niezbędne do lozsądm ^o 
pielęgnowania skóry i fięknośei. Codzień pi­
sma z nznaniaml. Po 80 b wszędzie na składzie.

1751 1 50

. P c i t o f ę k e w a n i© .
Wszystkim, którzy z powodu śmierci 

ś. p. K a r o l in y  Ć m ik ie w k z o w e j 
wyrazili nam swoje współczucie i raczyli 
wziąć udział w pogrzebie, składa serde­
czno podziękowanie

R o d z in a .

¥ ,«,«*  m m & u r e -A m c r y U * . Towary-
I jIMIB vft„aVroka 1847, początkowo z okrę- 

Stwci to, za,0_  rtastępnio z parowcami, rozwinęło
‘ •“ L l o T d z i s i a j  jest największe® przedsiębior­c ę  bardzo i dzismj > ]r i  8U}adająC;,

s:wem T t9  wielkich parowców, 229 statków rze- 
*ią h l lżejszych. Mając statki o powiększonych
cznycn  ̂  ^nhinrotw
rozi 
mem

U 9  w ie lk ic h  parowców, 229 statków rze- 
I Ueiszycb. Msjąo statki o powiększonych 

mUtrach rzedsiębioratwo to zapewnia tom sa- 
-iekśzo bezpieczeństwo 1 wygodę dla podrd- 

? eI“ b Parowce maja wszelkie przybory ratunkowe 
r ;  ...Jna ilość łodzi ratonk.wyob. Szczególniedostateczną >*« wie,6 .p rowadzono wielo ndogodniefi

w 1

Zapewne 200 kaszlących osób
znajdowało się w sali, na wszystkie tony 
słyszeć się dawało kaszlatre tak, że całimu 
towarzystwu sep^uło to zepołnie całą przy- 
j(mno::ć. Gdjby tyllo nasze panie zechciały 
przyzwyczaić się do tego, by, prócz zwykłych 
cukierków, zabierać z sobą do bonbonlerek 
również prawdziwe Faya mineralne sodeń 
skie pastylki, wtedy nktyłko same byłyby 
poztawioae ciągłego yobudzan?a de kaszlu, 
ale także innym osobom nie psułyby przyje­
mności wieczoru. Każdy, kto tylko czuje się 
trochę przeziębionym, powinien zabierać za­
wsze z sobą, czy to do teatru, czy na kon­
cert, czy wreszcie udając się w towarzystwa, 
prawdziwe Faya sodeóskie pastylki, a kto 
się raz przekonał, jak em są ono dobrodziej­
stwem, pozostanie wiecznym przyjacielem 
Faya sodeńsklch pastylek. —  Przy zakupnie 
naUży zwrócić baczną nwagę na nazwisko 
„Fayu," i strzedz się.przed naśladownictwem.

465 2 2 . _________

Cennik Izfty. nandL I przemysłowe/
w Krakowie

z dnia 23 lutego 1913, godzina 1 w południe.
1, Waluty: Franki papierowe płacą 95-50 żądają 96.9> 

20-to frankówki w złocie 19*10 19*25. Dolary amerykań­
skie 492-— 497*—

IL Listy zastawne: 6-prc. Listy zaet. prem. Ban’ u
! « i I I _  T* 2 wi . .  m ł  P n n  Ir n  i i i .  ■ a'

8ty zast. Banku kraj. 87*— 88*—. 4-pro. Listy zast. gal. 
Tcw. kred. ziem. pieok. 96*— 97*—. 4-pro. L sty zast. 
gal, Tow. kred. ziem. 41-letnie 91*— 92*—. '4-prc. Li­
sty zast. gal. Tow. kred. ziem. 56 letnie 84*— 85*— , 
i 1/, proc. listy zast. gal. Tow. kredyt, ziems. 55-lctn’e 
93*25 94*— . 4V*-pn>. Listy zasL Banku galio. dla han. 
dlu i przem. 95-ŁO £6*—.

Iii. Obrigacye 1 pożyczki: 4-pro. Galio, obligacje pro- 
plnacyjne «5*cO 86*50 4-pro. Pozyozka kraj. z IS93 r. 
84*75 85*75. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z lu li  r, 85*— 
83*—. 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 83*— 
84— . 4‘ ji-pro. Obligacje komunalne Banku Lrai. 9175 
92*25. 4-prc. Obligacjo kolejowe 82*— 8a*50.

IV. Akoye: Banku hipot. we Lwowie 635*— 640*—. 
Galio, dla handlu i przem. w Krakowie 4~0*—■ 4 0 v  — 
Akcye kolei Lwów—Czarniowce—Jałsy 5L0*— 51)* —

V. Publiczne zapisy długu: 49/10-pro. wspólna renta 
pap, 87*25 87*76. 4*/10-prc. W3pólna rauta srebrna 7*25 
87*75. 4-pro. renta Koronowa austr. 84-5J 8 5 * -. 4-prc. 
renta koronowa węgierska 84*— 84*.r0. 4-prc. renta au* 
stryaeka w ztooie 105*^5 10j*75, 4-pro. Teuta węgierska 
w złocie 104 25 104-75,

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, U5ry si^ 
obi:cza osobno.

D s m  © ra s  &©isc©«. f i lo r o
pośreinlot^a J^dssaa S illisM ago  

w  K r a k o w i^  a l ić a  G a r n c a r s k a  Ł . 6  
(d o m  w ła s n y ) TeS* 5 0 0 4 .

P o ś r e d n i c a y :  w sprzedaży i kupnie kamienic, 
majątków ziemskich, parcel budowlanych l t. p. 
o r a z  w n z y s k a n i u  i l o k a c y l  po ż y c z e k  
h l p o t e e z n y c h a m o r t y z a c y j n y c h  1 kró- 
tk o  m i n o w y c h ,  k r e d y t ó w  b u d o w l a ­
nyc h,  w e k s l o w o - b l p o t e c z n y c h  i t .  p.

A .  M a f e w l c s
długoletni kierownik pierwszorzędnej firmy 

otworzył własny 1521 6 6

zakład krawiecki męski
w  K r a k o w ie  iilfe a  św . J a n a  1*

K u r s a  t o l o g r i l o s o .
Wledsś, £2 lutego. (Giełda południowa)̂
Marki 11815. Renta majowa 83 60. Renta koronowa 

węgierska 83 15. Akcye austr. sakł. kred. 612 15. Akcya 
w eg. zakł. kred. 810 50. Akcye Anglobanku 340 - ? 
Akcye Unionbankn 686 —. Akoye Bankrereinu 509 25. 
Akcve Landerbankn r 09 50. Akcje kolei puńetwowyo*
7 0 0 *— . L o m b a r d y  1 1 2  , 5 .  A k u y e  f a b r y k i  b r o n i 9;2*—,
Akcye tytoniowe 32.-—. Alpiny 1023 50. Rima-Murany
700* . Akcye praskiego Tow. żelaznego 33 85. Losy
tureo-.ie 228 75, Ruble 254*50,' Skoda 813 5va 41/, proc. 
Listy zastawne Banku galic. dla handlu i przem. —  ̂

Usposobienie: silne.
Berlin, 22 lutego. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 198*—. Tow. dyskontowe !89 ‘—, 
Usposobienie: duść silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 22 lutego. Targ zbożowy.
Pszeuioa na kwiecień 11 60 do 11-61; pszenica na m«j 

1179 do 1180; pszenica na październik 1193 do 11 94j 
żyto na kwiecień 9 87 do 9 88 żyto na październ^ 
9 65 do 9 66; owirs na kwiecień 10\0 do 10 81} 
owies na październik 8 89 do 8 90; knkaradza na maj 
7 70 do 7-71; tukurudza na lipieo 7 72 do 7*73; rze­
pak na sierpień 1215 do 12*t5.j *

Oferty: mierne. Oitęó kupna* mierna: UsposoMeuL I 
spokojn:ejsze; pochmurno.

J

Odpowiediialoy redaktor i wydawca:

m . r r. _  , . . .  ,  . tn„iet0we od 40 hal., (Trzebienie od 40hal„ szczotki do wlosćw od 90 hal., do sukien od 40 hak, szczoteczek
T a n i o ś ć !  f  K % ^ « m l t a r r  Jzeweni i przybory do Manicure. Perfumy we flakonach i na wagą. Farby do harwienia włosów, Bay Rnm

D o b r o ć l
E le g a n c y a l E S y d l ć  d o  p r a n i a  a  z a p a c l i e m  1  k g  1 ©  b .  —  S k ł a d  a p t e c z n y  S a m t a a ,  a r a a o n ,  Z £ I u g a  1 8
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Tkalnia Mieczysława Goneta w Korczynie

poczta loco, poleca tanio
!! własnego wyrobu płótna i weby !!
I-szej jakości. O b r u s y ,  r ę c z n i k i  i t. p. — Cenniki i próbki wysyła

franco, 9o0 12 2B

Tkalnia Mieczysława Goneta w Korczynie

Z a ;K ld a r iiic !
Przy mej wytwórczości powstają co dzień wielkie ilo śc i resztek* Aby 
się ich pozbyć, jesfem zniewolony sprzedać je za wszelką Genę. Kto 
chce skorzystać z tej sposobności i swą rodzinę zaopatrzyć na długo,

niech zamówi za

13 koron paczkg resztek
obejmującą

s: 40 metrów rozmaitych materyi::
a mianowicie: cudną dymkę domową, mocny Oksford 
na koszule, wyborny zefir, materye na suknie 
::: - i bluzki, płótno białe i druk niebieski i t  d. :i:

Wszystkie resztki są I szej jakości, nie pełznące i bez skazy. Długość 
resztek 4 —12 metrów, wskutek czego każda resztka daje się bardzo 
dobrze użyć. Wysyła się najmniej 40 metrów ża zaliczką. Przy większym

odbiorze 3% opust. 1847
S. STEIN, tkalnia płócien, Stachod, Czechy.

( M a  niemiecka K inofM o
w Berlinie poszukuje do swych kinematograficznych zdjęć dramatów 
i komedyj - . ‘

za piękność uznanych
aktorek lub artystek, ewentualnie osób prywatnych między 16 a 28 la­
tami, mówiących cokolwiek po niemiecku, z rasowem olśniewającem zja­
wiskiem talent łączących, zaraz lub wnet mogących być do dyspozycyi,

za długim kontraktem i wysoką płacą,
Zgłoszenia z fotografią (zwykłą i z jakiej roli), którą się zwróci na ży­

czenie, prosi przesyłać polecone:
Deutsche Biosoop-Geselischaft m. b. H., Berlin SW. 48 .

ęm m m u m m

Toonrzystoii Oszczędności i Pożyczek
w  O s w ite lm le

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną por oka, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 9 marca 1913 roka o godzi­
nie 2 po południa w  gmachu Towarzystwa w Oświęcimie.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z Walnego Zgromadzenia, odbytego dnia 17 marca 
j 1912 roku;
% Odczytanie protokołu z lustracyi Związkowej; ^
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z~ czynności i rachunków za rok 1912;
4. Sprawozdanie Komtsyi kontrolującej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 
, absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1912;
5. Rozdział zysku wedle wniosku Rady Nadzorczej;
6. Zatwierdzenie wyboru trzech Dyrektorów i jednego Zastępcy na czas sześcioletni; 
,7. Wybór 9 członków do Rady Nadzorczej na przeciąg lat sześciu.

Do udziału na Walnem Zgromadzenia będą dopuszczeni po myśli § 27 
statutu tylko ci członkowie, którzy przynajmniej na 3 miesiące przed końcem 
roku 1912 należeli do Stowarzyszenia i wykażą się własną książeczką udzia­
łową jako legitymacyą.

Zamknięcie rachunkowe za rok 1912 po myśli § 49 statutu wyłożone jest 
do przejrzenia członkom w biurze Towarzystwa.

‘ R a c h u n e k  b i l a n s u  z a  r o k  1 9 1 2
czyli trzydziesty piąty rok istnienia Towarzystwa:

Stan czynny K h Stan bierny K h

Gotówka z da. 31 gru- Udziały . . . . . .  . 494.078 80
duia 1912 . . . . . 49.283 49 Fandusz rezerwowy . 201.584

Bank krajowy . . . . 21.871 01 „ emerytalny . 92 451 71
Lokacye . . . . . . 39-805 35 Wkładki oszczędności. 2,487.917 51
Efekta kaucyjne . • • 6.000 — Dopozyta obce . . 713 03
Realności Towarzystwa 89.170 37 Kaucye ......................... 6.000 —
Pożyczki hipoteczne . 2,867.869 98 Reeskont weksli . . . 276.110 —

„ komunalne . 147.490 64 Procenta naprzód na
„ wekslowe hip. rok 1913 pobrane . 38.056 42

zabezp. . . . . . . 184.300 — Saldo: zysk z obrotów
Pożyczki wekslowe za z r. 1912 . • . • • 35.095 54

poręką ..................... 222.370 —
Zaliczki procentowe . 304 57
Ruchomości i druki. . 993 85
Procenta naprzód na

r. 1913 zapłacone . 2 547 75
| Razem . . 3,632.007 01 Razem . • 3,632.007I01

Zjedn. Austr. akcyjne Towarzystwo żeglugi parowej. 
f l U S T R O - f l M B R Y K A N A

Speeyalna nowa linia: Tryest—Kanada*
Regularna i bezpośrednia komunikacja z Austryi wprost do por­

tów kanadyjskich, do Póhi. i Połnd. Ameryki i t. d. 
Następne odjazdy do Kanady okrętami:

„Argcntina“ 15 marca wpro3t do Porfand w Kanadzie 
„Alice“ 19 kwietnia wprost do Quebec w Kanadzie. 

Informacyj udzielają, i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają:
Kraków: Generalna Agencya (M dlust i Ska), uL Lubicz 7
naprzeciw dworca kolei, jako też wszystkie podlehająco jej piowia- 

oyonałne agencje, następnie 
Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, © rodeeka 93.
Tryeśf: Dyrekcja Austro-Amerykany, Wla Molia FaCSOiO 2.
W iedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, L, K&Ptnerrtng 7.
W iedeń: Biuro pasażerskie Auśtro-Ameryksny, 11., K siser  Weselatrasso 36, oraz
W ied eń : Generalna Agencya Austro-Amerykany, Scheiiken* i Ska. 609 7 0

Zakopco marek pocztowych.
W przejeździe zatrzymam się kilka dni w Krakowie i kupię: zbiory 

marek nawet największe; marki na listach z lat 1850—1864, specyalnie za 
podwójne, potrójne i j bloki razem złączone z owych roczników płacą
najwyższe ceny. Pośredalfeów  doskonale wynagradzam . Zgłoszenia i bliż­
sze wyjaśnienia w hoteln Royal, pokój Nr 15, w Krakowie. 1836 2 a

L, 3728/18 1823 2 2

żądajcie specyalnogo katalogu M. darmo i opłatnie. 73 24 26

Ogólny ruch kasowy w r. 1912 wynosił 7,154.763 K 84 h,
Oświęcim, dnia 18 lutego 1913. 1826

RADA NADZORCZA 
Towarzystwa Oszczędności I Pożyczek w Oświęcimie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką«
Sekretarz: . Prezes:

Stefan Bielewicz w. n  B r Slosarczyk w. r.

Od roku 1868 za świetne uznane:

BERGERA LECZNICZE H9BŁ0 TMOŁOWCOWE
a* /P U n i i  f  f* b ( f  przez wybitnych lekarzy polecane, jest używano w bardzo wielu 
firmy I I ,  m i  I S " f tU  państwach Europy ze świetnym skutkiem przeciw

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera 
mydło 8mołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się

także bardzo skutecznie
B ergera m ydlą sm olow oow o-siarczanego.

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do

codziennego użytku
Bergera g liceryn ow e m ydło sm ołow cow e

zawierające 35% gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wybitnego środka domowego na skórę używa sie dalej ze świetnym skaldem

Bergera m ydła boraksow ego
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom.

Cena kawałka każdego gatunku 70 hał. wraz ze wskazówką. Nowość;
Bergera płynne mydło smołowcowe

Magistrat miasta Nowego Sącza ogła­
sza niniejszem konkurs na jedno sty- 
peńdyum z fundacyi ś. p. ks. Bartło­
mieja Fuzoryusza w kwocie 400 K ro 
cznie, zastrzeżone dla słuchaczów Wszech­
nicy Jagiellońskiej, urodzonych w No­
wym Sączu, Grybowie lub we wsi Ka­
mionce.

Ubiegający się o to stypendyum do­
łączyć mają do podania następujące do­
kumenty:
a) Metrykę chrztu wykazującą, że się 

urodzili w Nowym Sączu, w Grybo­
wie lub Kamionce;

b) Świadectwo Dziekana Wydziału, na 
który uczęszczają, zaopatrzone pod­
pisem Rektora Uniwersytetu, stw ier­
dzając®, że  s i ę  g o r l iw i®  do Bank 
przykładają ;

c) Świadectwo ubóstwa stwierdzające, 
że wsparcia stypendyjnego potrzebują;

d) Rewers tej osnowy, że w razie otrzy­
mania stypendyum każdego roku, jak 
długo to stypendyum pobierać będą, 
w dzień zaduszny, to jest 2 listopa­
da, Mszy św. wysłuchają i za spo­
kój duszy ś. p. Fundatora ks. Bartło­
mieja Fuzoryusza modlić się będą, 
a nadto w razie, gdyby święcenie 
kapłańskie otrzymali, 4 lub 5 dnia po 
prymicyach swoich odprawią Mszę 
św. za duszę ś. p. Fundatora.

Tak udokumentowane podanie skła 
dać należy najdalej do dssia 1 kwietnia 
1913 r. na ręce burmistrza miasta No 
wego Sącza.

W  Nowym Sączu, dnia 18 lutego 1913.
B u rm istrz :

w. z. Bci)c<x,m

1154 5 12

„A .U T O L ”
(prawnie chroniony) 

niezrównana oliwa do pojazdów motorowych, 
rowerów motorowych i łodzi motorowych. Mo­
żna dostać w każdej lepszej stajnicy (garago) 
samochodów. Wyłączni fabrykanci: H. Moebius 
&Fils, B azyle a (Szwajoarya). Skład i sprzedaż 
w Krakowie: „ S T A R “  I „ A U T O  P A -  
LASS“ . 88 70 80

D obry  in te re s
zrobi ten, kto przystąpi z kapitałem do 
wyrobu opatentowanych maszyn do ra­
chowania nowego systemu, bardzo wy­
godnych, obejmujących wszystkie czte­
ry działania. 1510 7 o

Zgłoszenia listowne przyjmuje Adrai- 
nistracya „N.Reformy* pod: „Arythmos“.

znak ̂ ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 
na każdej etykiecie.

Odznaczenie honorowym medalem w Wiednia 1883 r . ------------
i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. Y . . .  

Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie nzycia do
każdego mydła dołączonym. 2952 24 24

Gt BELL et Comp., Wiedeń, L, Biberstrasse 8
Dostać można w antekach. drosrueryach i handlach tego rodzaju.

Pożyczki na 
1 na inne papiery wartościowe
urzędownie notowane, daję w każdej wysokości za kwitem depozytowym lub 

w rachunku bieżącym pod najprzystępniejszemi warunkami.
Zwrot takich pożyczek stosownie do życzenia strony może nastąpić na 

raz lub

t e ż  d o g o d n e s n i  r a t a m i  m i e s i ę c z n e m i .
Także w bankach, kasach oszczędności lub u osób prywatnych zastawione 

losy i papiery wartościowe wykupuję i można je u mnie pozostawić w depozycie 
lob sprzedać. Na życzenie możaa je też zaraz wykupić napowrót na dogodne raty 
miesięczne, przyczem pełną ceną kupna, po potrąceniu odpowiedniej npłaty roz­
porządza właściciel losów i ma zupełne prawo do wygranej. 1313 2 2

Dom bankowy — EDW ARD URfiAN
BERNO (Morawskie), Wielki Plac 23/25 (w doma własnym).

Firma istnieje od r. 1889.
Rzetelni, stali agenci potrzebni wszędzie.

Niskie ceny* Wysoka prowizya*



Soboto 22 Lutego 1913.

S

N O W A  R E F O R M A . Nr. 89. F ł ~

tlormolm n z M I l « r a t  nlmouledo
zależy od dostatecznego odżywiania piersią matki. Dostateczne, nie nużąco karmienie

umożliwia „D a leg © !11. _ , . ,
Jest podnieta do (warzenia sie pokarmu, powiększa jogo ilość o 50%  i polepsza jakosc. 
Niemowlętom przybywa stale wagi i rozwijają się znakomicie. — Ma przyj emy smak 

rozpuszcza sie łatwo we wszystkich płynach i dawka starczy na 20 dni.
1489 o 96 ' CeBia 8 _K.

Pomimo silnej reklamy rozmaitych 
środków do pielęgnowania włosów tak 
krajowych, jak i zagranicznych, a głó 
wnie niemieckich, okazał się w dotych-
czasowem używania

„ m m u
jako jedyny, pewny i skuteczny środek 
zapobiegająca’' wypadaniu, łupieży i od­
mładzającym włosy. Tani i dobry, każ­
dy chwali, a używanie czem raz bar­
dziej się zwiększa. gis u  20
Pakiet 25 hal. Wszędzie do nabycia

METODĄ ftNSONA
udzielają iekcwj osobnych i zbiorowych; 

^ r & I E S H S  2 wykszłał.

Anglik Z wyżsż, wykształ.

N l iG l lK l lG C  z wyższ. wykształć. 
Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tei, 2233

296 36 O

ZnakomitaJforhta i wieżę

Księgarnia &. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie 

poleca- dzieła pedagogiczne Sleussnera do bar- 
azo prędkiej i najłatwiejszej nanki Oboycii Ję­
zyków w Szkole i w Domu, bezpłatnie, bo bez nau­
czyciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t .:

P
m k  P o l s k o - N ie m i e c k i  kurs I-szy K 
,ig|L 2-40— kurs II-gi K 4-80. — P o ls l c o -  

^ 2*a Ma*enskf kurs I-szy K 3-60 — kurs 
II-gi.K 9-60. — P o I s k ó -A n g le B s k l  

i ^ ^ ^ p kars I-szy K 2 30 — kurs II-gi K 3*60.
d o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy K 

. 4*20 —- II-gi kurs K 5.40. B e z p ł a ­
t n e  z e s z y t y  wysyła księgarnia po nadesła- 
ftlu Ib hal. na porto. 809 4 26

1 H0IICIEK

Walne Zgromsfenie
Tflwsrzysłwa ZMowep w

odbędzie się dnia 6 m arca £913 r.g
t  j. we czwartek o godzinie 5 po po­
łudniu w sali Rady gminnej.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyreknyi z zamknięcia 

rachunków za rok 1912;
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej 

'z~ẑ mknięcia rachunkowego za rók 
1912  ̂z wnioskiem o udzielenie Dy 
rekcyi absolutoryum;

*) Wniosek Rady Nadzorczej co do po- 
działu zysków;

5) Wybór trzech członków Rady Nad­
zorczej i zatwierdzenie wyboru 1 Dy- 
rektora i 1 zastępcy;
Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 
1913;

7) Wnioski członków, I83i
W Wojnicze, dnia 19 lutego 1913. 

Towarzystwo Żaliczkowe w Wojniczu 
z ogr. porębą.

Sekretarz: Prezes:
Jan Jodłowski. Dr Adam Jordan.

JAROSŁAW YRCHLICKY.

Z e  z b i o r u :
w

w s z ę d z i e  
w kraju 

do nabycia

w Krakowie.
Rok założenia 1853. 855 18 o

Grzyby karpackie
piękne, za 1 kilo kor. 5*80. Grzyby odłamki 
aromatyczne za 1 kilo kor. 2*40. Jarzynka su­
szona za 1 kg. kor. 2'20, posyła w każdej ilo­
ści, a od 5 kg. franco J. Kiełczewska, Rze­
szów, przy kościele farnym, 1212 8 10

Zakopane
Pensyonat „Sienkiewiczów^"

ul. Zamoyskiego 20.
Poleca pokoje zimowe, cieple i wygo­
dnie urządzone, z całodziemiem utrzy­
maniem od 5 kor. — Potrawy zawsze 
zdrowe i smaczne. Na zapytania listo­
wne odpowiada się odwrotnie. Nr tele­
fonu 205/YL 

1374 6 c Marya Morawiecka.

D o m
z całym komfortem, ż 12 latami wolnemi, do 
sprzedania lub do zamiany na parcelę budo­
wlaną, na stary dom do przebudowania, na 
folwark lub na pretensję hipoteczną. — Na 
nową realność wartości 300.000 koron potrze­
buję na I hipotekę pożyczki 140.090 koron na 
6 % 'na 2 lata. — * Zgłoszenia pod „W a t -n y  
iB5teres“  poste restante K r a k ó w ,  za oka­
zaniem kwita iuserat. Również potrzeba 12.000 
koron na bardzo dobrą hipotekę. 1786 2 3

fJszlaefiietssione harcerskie
kanarki Seiferty najlepsze śpiewaki za- 

JSm wodzące, po 10, 12, 14 K i drożej, sami- 
czki po 4 K. Cennik zadarmo, wysyłka 
za zal., 8 dni próby. J. Janson, Bar- 

b is , Harz. 1331 3 4

J M  M e r c
jest, że gramofon z marką ..aniołek piszący** jest syno- 

• <— Buja—  —wea— nimem aparatu, odtwarzającego muzykę i śpiew czysto 
1 naturalnie. Nie powinien się więc nikt dawać uwodzić szumnym reklamom, któremi 

konkureneya zachwala swoje towary, i zaglądnąć

we Lwowie «*4 ulica SykstusKE z
Tel. Nr 1560.

w Krakowie
ul. FicryańsHa ES

Tei. Nr 1241
iwan u.i uuujoi nata w mci o w uj o lunaij, a

do Jedynego składa oryginalnych  gram ofonów aniołkow ych  i  u l i c a ,  C 5 r r * o £ 3 z i« s i  l .  7 1

by się przekonać, że wyroby gramofonów 
aniołkowych są szczytem techniki na pun­
kcie udoskonalenia i żaden inny wyrób
nie Wytrzymuje porównaniu z tymiż, Naj­
większy wyrób płyt pierwszorzędnych ar­
tystów otrzyma się tylko na płycie anioł­
kowej. Demonstracja bez przymusu ku­
pna. Ulga w spłatach ratalnych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Gramofon koncertowy 
z 5 płytami, tj. 10 zdjęć, kosztuje K 50. 
Wszelkie płyty prócz aniołkowych i zo* 
nofon kosztują po K 2. 125 8 0

metodą Ansona, udziela tanio R. S. G., ulica 
Gołębia 16, II p., front. 1875 7 10

Sprzedał Mebli
po zniżonych cenach w Zakładzie konc. 

sprzedaży i kupna

M . T e l e s z n i c k i e j
przy ul. św. Jana 1. 2, I p. 

Urządzenia salonów, jadalń, sypialń, now. i uży­
wanych, biur, bibliotek, konsol, fortepianów, lu­
ster, obrazów (znak. malarzy), komód, sekreta­
rek, serwantek, tualet ant., kandelabrów, lichta­
rzy srebrnych i z nowego srebra, porcelany 
saskiej, kryształowy serwis (60 szt.), figurki 
porc. ant,, Jamp.y gaz., elektr. i naftowe, fis­
harmoniom i wiele przedmiotów dekoracyjnych. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

1565 4 4 ą-,. >•

Znana
f a b r y k a  k r a j o w a

która daje 100% czystego zysku, wysyłająca 
towar tylko za gotówkę, potrzebuje spólnika 
z kapitałem 20.000 koron. Zgłoszenia przyjmu­
je z grzeczności Biuro Henryka Gotlieba!'Kra­
ków, 4 loryańska 27, parter. 1648 3 3

U cznia
do praktyki poszukuje J. Fia&awskl, 
Handel galanteryjno - żelazny, Mowy

1581 10 12

Mćthode Berlitz.
Roger de Brugl^re

professeur de franęais.
UIScst Karm elicka 9,. parter.

1487 9 14

Agentów
zdolnych, rzetelnych przyjmuje się za 
bardzo wysoką prowizyę do moich słyn­
nych wyrobów: drewnianych rolet* i 
zaluzyj. — Ernest Oeyer, Briamów 
(Braunau) Czechy. i 470 2 10

2 pokoje
frontowe, dobrze umeblowano (fortepian), z oso 
bnem wejściem, na parterze, przy ulicy Zielo­
nej 1. 8, zaraz do wynajęcia. — Wiadomość 
u dozorcy domu. 1577 4 1

Do sp rzedan ia  p od  dogodnem iw arisnU am i 
DWIE KAMIENICE 

b a rd zo  rentow n e, n ow e , 12 lat w o ln e  o d  
podatk ów , dobrze budowane, suche, z nowo- 
czesnem urządzeniem, o korzystnem położeniu 
w nowych dzielnicach Krakowa (Dębniki i Pół- 
wsie Zwierz.). K. br. R., ul. Krowoderska 41, 
I p., fr., ną lewo. 1578 6 5

f t a a m u f l a t f  konc.es. biuro pośredni- 
■ flV a ja w W A C B  ctwa kąpna i sprzeda­
ży Kraków, ul. Krótka 1. 8, poleca kilka real­
ności miejskich i majątków leśnych, nadto za­
mianę realności w Krakowie na willę w Za­
kopanem. lo94 4 lo

Dem dwupiętrowy
z ogrodem, w którym można stawiać 
korzystną oficynę, w dzielnicy VI, z no­
woczesnym komfortem, z powodów fami­
lijnych, można nabyć bardzo korzystnie 
(bo 11% od włożonego kapitału). Zgło­
szenia pod „Solidna budowa“ poste re­
stante Kraków - Bracka, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1805 2 3

Dlaczego całego świata powagi lekarskie 
polecają dziś używanie gimnastyki? 

Ponieważ działanie tejże na organizm 
w wysokim stopniu go hartuje i czyni 
na słabości odpornym. 1284 2 2

z substytucyą, poszukuje posady od 1 
marca. „Okaziciel kwitu inserafo- 
wego 1656“  poste restante Kraków, 
poczta główna. 1058 4 5

1993 * k r e t n i e
wypróbowane

wyłączna sprzedaż u firmy
J. Mopcas i A . Salomonowa, Kra­
ków, Szczepańska 9. 1651 3 6

De sprzętom too
nowy, III piętrowy, blisko plant, w dz. I\ , 13% 
od włożonego kapitału 48.000 kor., żel.-beton., 
boz pośred. Fach poczt. 67. 1660 4 4

Chłopiec
lat 14, z jedną klasą szkół średnich, poszukuje 
umieszczenia w handlu lub rzemiośle. Adres; 
Klemens Klemens, Tarnobrzeg. 1664 3 3

120.000 Korea
do ulokowania częściowo na hipotekę w Kra­
kowie lub w Podgórzu, Również kupuje się 
wierzytelności hipoteczne. Szczegółowe zgło­
szenia pod „Zastępca 120.000“ poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu inserat. 1606 o 6

SKLEP

S ł ia e f c a e z ;  p r a w
(z maturą celującą), poszukuje lekcyj lub ia- 
kiegokolwiek zajęcia, może udzielać lekcyj na 
gitarze, mandolinie, cytrze i początków forte­
pianu, pod bardzo przystępnemi warunkami. 
T. St poste reet. Kraków. 1678 3 3

Zaraz do wynajęcia

składający się z czterech ubikacyj, na 
biuro adwokackie lub handlowe, w Ryn­
ku głównym 1. 6. Wiadomość w handlu 
pod firmą Szarski i Syn w Kra-
h O W te . 1763 2 3

Szlachetoe Segawce
z krótką sierścią, pierwszorzędnego pochodze­
nia, przepiękne, młode 50 K za zaliczką; przy 
słałym odbiorze opust. Wild. u. Geflugelpark, 
Brąck a./d. Leitha. 1740 2 3

M i p s s c s e l s s y
prawdziwy i naturalny, pod gwarancją (leczni­
cza patoka), deserowy, najlepszej jakości, wy­
syła za zaliczką w 5 klg. blaszankach, _ już 
z opłatą poczty za 7 K 20 h Kółko rolnicze, 
poczta Śiemikowee koło Donysowa. 1738 5 25

l  pokoje
kuchnia, przedpokój, łazienka, od 1-go 
marca do wynajęcia przy ul. Lubomir­
skich 45. Wskaże stróż wymienionego 
domu. 1707 3 3

R s r d i e
prima, kiszone, w 5 kg. beczułkach po 4‘50 K 
wysyła M. Tyciakowa, Borysław. 1686 7 15

z obuwiem, zabawkami i sportowemi 
artykułami, z powodu nadwerężonego! 
zdrowia właściciela, pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. — 
Informacye: „Sport** poste restante 
.PrzemyśL 1737 3 3

45 koron, wylęga lepiej niż kura, Zadarmo na 
próbę. *— ©w M ilc U e , J o t e m i w f  Uli- 2 6  
pod Wiedniem. Setki poleceń i świadetw z ca- 
łe ^  państwa zadarmo, opłacone. 957 6 10

S halerzy
kosztuje karta korespondencyjna, za pomocą 
której można zażądać mego najnowszego kata­
l o g u  głównego, 4000 odbitek .zawierającego, 
który obejmuje obfity wybór przedmiotów użytko­
wych i stosownych podarków okolicznościo­
wych, a który każdemu wysyła się zadarmo, 
opłacony. Dom wysyłkowy c. i k. nadworny 
dostawca M arans K o n r a d ,  Brux, Nr 562 
(Czechy). Prawdziwe niklowe zegarki po 4*20 K, 
5 Iv i w. Niklowe budziki 2 90 K, harmonijki 
ó K, skrzypce 5 80 K, rewolwery 7 50 K. Wy­
syłka za zaliczką lub po otrzymaniu należy- 
tości. Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub 
zvrrot pieniędzy. 1128 2 5

Miód pszczelny
z własnej pasieki, prawdziwy, czysty, tak zwa-j 
ny patoka, jako środek kuracyjny i spożywczy 
wysyłam pocztą za pobraniem w 5 kg. puszkach 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 
prawdziwość i czystość ręczę. P. Stelmach, 
P odh a jee  (GaLicya). 1403 15 26

R o s a

Z Anglii, ojczyzny wszelkich sportów, 
sprowadzone aparaty gimnastyczne sy­
stemów Whitely. Sandow’s. Ideał i Family 
gymnastics, Autogymnast, Vamo Vibra- 

,tor, do masowania.

Polecają

R E I  i SPÓŁKA, KRAKÓW
Rynek 37, A-B. — Cenniki darmo.

podług* Dra A. Rixa nadaje 
każdej bladej twarzy r ó to w o  

kwitnącą młodość, war­
gom różową świeżość. Nie znać 
% j i nieszkodliwa, za co się 
ręczy.

Flakon w pudełku 2*40 kor. 
Stosowny do tego Ds*a A« 

• m i lisa  p o » d r e  gRargisBse, któ­
ry  powiększa jeszcze skuteczność na biało ró­
żowo lub kremowo. 1 kor., wielkie pudełko 
3 kor. Wysyłka dyskretna.
Sossn, Ds- Ł. Łabos*afc, Wiedcss, SX.s

Bergga&so 17/V. 
qtłBri w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, 

ul Flom ńską 15; handel Reima %  Spółki, 
Rynek l.-37. l^ -o « 2

Fotoaparaty

A p e l  S e  P a ń S
Używajcie zamiast szkodliwych mydeł 

do mycia twarzy, tylko ótrąbek

„iacto l"
gdyż tylko one zachowają waszą cerę 
w świeżości do późnego wieku. Cenâ  
pudełka na miesiąc wystarczającego 2 K.‘ 

Główny skład na Austro-Węgry:

Ir. Leszek Śladowski, Lwów,
W szędzie do n abycia  w  aptekach i dro- 

gueryach . 1633 4 5

z drzewa i metalu, 
sporządzone facho­
wo, nie z papy, jakie 
polecają wszyscy 
niefachowcy! Uony 
z płytami, papie­
rem, chemikaliami 
i kwasem, porto 
osobno: ciemnia rę 
cznaodl*6oK,apa- 

• raty statywowe od
6*20 K, ciemnie składane oćl 9*70 K i drożej do 
3GÓ K w najlepszym wykonaniu, odznacz austr. 
medalem państwowym. Kupno okolicznościowe 
używanych aparatów i objoktywów_ wszelkiego 
wyrobu po najniższych cenach. Cenniki zadarmo. 
E lfr.'B  i r  n  fe a u  sa, fabryka ciemnic, Doksy 
(Hirschberg) 107, Czechy. 1473 3 6

M myny do szycia
do sprzedania. KRjmfe różne meble, 
kasy ogniotrwałe, broń i t. p. rzeczy, 
handel mebli i różnych rzeczy, Kraków, 
ul. Gołębia 1. 10. 1603 9 10

37 parcel
\y Podgórzu, przy ul. Kalwaryjskiej 46, 
Kołłątaja i nowo otwartej ulicy, w ca­
łości lub częściowo do sprzedania. — 
Wiadomość w Krakowie, ul. Wygoda 11, 
II p., u p. Scharoehowej. 1623 4 5

N I G 3 X N
(Fernolendt) 

fest n a jlepszym  k rem em  d o  oba w ia .
nadaje skórze trwałość i bardzo piękny 

połysk.
Także wyrób dotychczasowych słynnych 
w świecie czernideł do obuwia bez wi- 

tryolu. 1272 4 0
Dostać można wszędzie.

SŁ F ern olen d t, W iedeń
o. i k. dost. dworu. 

Fabryka założona w r. 3882.

Zdolna stenografistka
polsko-niemiecka, pisząca biegle na ma­
szynie, r z praktyką biurową, znajdzie 
zaraz stałe zajęcie w poważnej insty- 
tucyi krajowej we Lwowie.

Pierwszeństwo otrzymają władające 
językiem niemieckim w słowie i piśmie, 
tudzież posiadające praktykę agencyj- 
no-handlową.

Reflektuje się na siłę pierwszorzędną. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw: 

Lwów, skrytka 22. isoo a 3

li
Poezya i proza.

Mieszkali w tym samym domu w odległej 
Ulicy wielkiego miasta. Piekarz, zwalisty chłop,
0 muskułach i barkach wyrobionych ciężką 
pracą, zajmował cały parter. Otyła, dobroduszna 
twarz mieszczucha świadczyła, że zadowolony 
ze swego zawodu nie marzył o innym Chlebie. 
Piekarnia, skąd ustawicznie wiało ciepło, dziwna 
woń przytęchłej mąki i świeżego pieczywa, 
kończyła się od strony ulicy kramem o wielkiem, 
zakratowanem oknie i drzwiach, których dzwo­
nek jak dzień długi nie milknął.

Na górze nad piekarnią mieszkał perfumiarz. 
Zawód mu nie był rzemiosłem, czuł w sobie 
twórczy pęd, wynajdywał wciąż nowe, coraz to 
inne zapachy. Fiołki i róże, rezeda i goździk, 
piżmo i konwalia spowszedniały mu i obrzydły. 
To, że były najpokupniejsze, mało go wzruszało, 
Całe nocy trawił w swej wąskiej, ciasnej izdebce, 
destylował, kombinował, mieszał, cedził, warzył, 
skwarzył, biczował wciąż swą wyobraźnię, byle 
tylko odkryć świat now êj, nieznanej jeszcze 
woni. Nęciły go szczególniej aromaty ostre
1 przenikliwe lub naodwrót ulotne i nikłe jak 
zapach poczynającej pleśnieć brzoskwini, -i-  
aromaty szarpiące nerwy niegorzej od fałszy­
wych tonów skrzypiec, dobytych ze strun w po­
bliżu kobyłki lub krańcowo sprzecznych barw 
położonych brutalnie obok siebie. Ta ciągła 
wytężająca praca przygarbiła go nieco i uczy­
niła oziębłym; oczy tylko gorzały wielkim bla­
skiem a nos w obramieniu czarnego zarostu 
zaostrzył mu się i od ciągłego węszenia wydłu­
żył. Nie pracował dla żadnej wielkiej fabryki, 
odbiorców miał niewielu a i to niestałych. Cza­
sem jęknął dzwonek u jego drzwi i weszło 
nieśmiałe dziewczę, czasami kokota, czasami 
.iakiś młodzik. Wybrawszy towar wynosili w ma­
łych z rzniętego szkła flakonach kilka kropel 
dziwnych essencyj o kapryśnych woniach, w któ­

rych dusza złotych lilij chińskich stapiała się 
z tchem opoponaksu a tryumfalna woń ambry 
lub staropanieńskie westchnienie rezedy konało 
w chłodach afrykańskiego lotosu. Mimo to z dnia 
na dzień mniej miał odbiorców. Nie zrażony 
tera, stale oddawał się swej pracy, stale szukał 
nowych akordów woni, nowych ros wysublimo­
wanych z duszy złaknionej nieznanych wrażeń.

A dzwonek piekarza brzmiał coraz brutalniej. 
Wciąż słychać było z dołu hałas- tłumu, dźwięk 
pieniędzy rzucanych na lady, wesoły gwar ro­
botników i kucharek a na ulicy turkot wozów, 
śmiech dzieci, wołania kolporterów, ruch, życie... 
Z nastaniem nocy milknął gwar w sklepie, zato 
słychać było jak w piekarni mieszą ciasto, roz­
palają w piecach, sadzą clileby a upieczone
wyjmują i czyszczą z popiołu, na bruku zaś 
podwórka migały cienie ramion uzbrojonych
łopatą lub ożogiem. Jakby się nie mogli docze­
kać ranka, kończyli pracę o drugiej a już
0 czwartej zaczynał się tensara tartas i rwetes.

Samotny perfumiarz trawił takie nocy nad
książką, kwiatami egzotycznemi lub szczyptą 
rozkładającej się substancyi, z której przez 
bystrą analizę i kombinacyę wyławiał uwięzioną 
w niej duszę woni i nasłuchiwał w ciszy jak
przy sykliwym wtórze świerszczy rozbrzmiewa 
z dołu dziwna pieśń chlebowych dzież:

„Jestem manną nędzarza i hostyą żywota 
spracowanych i utrudzonych. Pot robotnika i łza 
sieroty uświęca każdy mój kęs. Rozlewam życie 
bo jestem życiem. Matką mi ziemia, tchnę też 
ciepłem matek, jestem i mięsem i mlekiem. 
Czaszka myśliciela ze mnie bierze swój fosfor, 
ja przędę tkankę żylastych ramion. Jestem 
manną nędzarza i hostyą żywota spracowanych
1 utrudzonych !:<

Słuchał tej dziwnej pieśni... Łzy wielkie spły­
nęły mu z rzęs a z ust cicha modlitwa:

„Boże, jakże szczęśni są ci, którym wystarcza 
powszedni chleb, jakże drogo płaci duch za 
swą wzniosłość. Bądź pochwalon, że nie jestem 
tym tam piekarzem, że mi dajesz haszyszu 
wybranych zakosztować choćby za cenę życia !w

Mówiąc to sięgnął ręką do kieszeni i do­
bywszy dwa miedziaki, długo je ważył na dłoni 
i szepnął z bolesnym uśmiechem:

„Tak, tak, — czas jednak pójść kupić sobie 
chlebatt.

Wysokie „c“.
Czuł się bardzo, bardzo nieszczęśliwym. Zda- 

wato mu sie, « ucz® . w czarną, do
nieba sięgającą skałą. Na gładkich 3oj krzesa­
n ia* widział czerwone i białe plamy -  mozg 
swój i swą fcrew, ale to się me na wiele zdało.

SkNons8ensemgIjesat przeklinać losy i stosnnki. 
rr Z  £  raczei zmienić, ale jak? czem? Wier- 
Trzeba ]e «. __ fLirdal Chwilami zdawało
szami 1 b , książki w oknach księga-
%  %  f J ;o dekoracya dla oka, że to tylko 
owiniete zadrukowanym papierem szmaty lab 
trociny, °t t^k, aby patrząc na okładk. można 

S  ->e nrzecie mamy literaturę i literatów.
’ to kto kiedy kupuje lub czyta? Chyba

kUku rozczochranych młodzieńców którzy w dy­
m i e  kawiarnianym. przezuwaja plotki literackiej
mie . j _  nlkti A i z nich jeszcze
° arn zapewne wziął z redakcyi (wkręcił się 

do^ntoi żeby^trzymać rękę ną pulsie opinii-), 
l % % 7vł egzemplarz redakcyjny i poniósł go 
S e d z e j  między zblazowanych Chattertonów, 
abv nrzy migotliwem świetle gazu, w zaduchu 
,  wńdki i tytoniu, mnąc i smarując schludne 
I Z Z  Siatki, splamić cynicznym śmiechem

żyć, ale stokroć ■■ »<uum.<uai

P°7amvkał się w domu, unikał ludzi. Nie miał 
iAflnak siłv paść w objęcia największemu bo­
żyszczu XIX wieku, tej jedynej mocy, która
może d a ć  olimpijski spokój i sardoniczny nśmiecb,
mannę i haszysz — w objęcia wielkiej, bez- 
dennei apatyi. Wciąż go jeszcze coś intereso­
wało wciąż jeszcze wierzył w dobrą wolę 
i etycznośó ludzi, wciąż jeszcze migał mu przed 
oczyma błędny ognik, który zwał „ideałem". 

 piękne słowo, ale czemże ono dziś
w zmaterializowanym świecie? Pnstyra dźwię­
kiem, frazesem, niczem.

W mrocznej swej izdebce snuł godzinami 
długie marzenia. Jakże innym był los starożyt­

nych ludów! Naród, pieśni ich słuchając, nie- 
tylko wtórował jej szczękiem miecza, lecz rwał 
się i stawał do czynu. A cóż dopiero wieki 
średnie! wieńczenie poetów na Capitolu! Nie 
marzył o tem dla siebie, ale czuł, jakby to na 
dobre wyszło sztuce, jakby to ją podniosło. Po­
klask wart przecie czegoś choćby dlatego, że 
zagłuszyć może syk zjadliwych gadzin. Oo- 
prawda żywię jeszcze teatr, ostatni przeżytek 
średniowiecza, a w nim entuzyazm, wieńce, 
oklaski. Nasz bohater jednak był na tyle jeszcze 
szczęśliwym, że nie pisząc dla teatru, nie ciskał 
swej duszy na pastwę najętych rąk kupnej 
klaki.

Mimo wszystko jednak i nasze czasy tu i ów- 
dz;e jeszcze hołd niosą poetom. Rzadko co- 
prawda, ale przecie zdarza się to jeszcze. Juźci 
nie u nas. Juana Zorillę sto miast hiszpańskich 
zamianowało swym honorowym obywatelem, 
a Tarragona narzuciła mu się na cześnika, by 
go darzyć morzem swego ognistego, boskiego 
wina. Przyszło ż na myśl naszemu trzeźwemu 
Pilzna posłać któremukolwiek z poetów choć 
jeden antałek chmielowego nektaru?... Na tę 
myśl skrzywił się nasz poeta — nie brał piwa 
do ust — ale w głębi duszy czuł całą błogość 
takiego uznania. Sądził, że podobną dobroduszną 
ofiarą zdziałanoby więcej dla ojczystej sztuki, 
niż gdy lada kiep przełoży czeski wiersz na 
dźwięczny język choćby najkułturalmejszego 
z narodów europejskich.

W takiem to marzeniu, które go coraz bar­
dziej oddalało od świata i rzeczywistości — 
witaj zimny prysznicu, krzepiący rozdarte mózgi 
biednvch synów Apollina! — ujrzał się nagle 
przeniesionym w inny świat, w krainę czystej 
myśli. Zdało mn się. jakgdyby cały nasz świat, 
ta epopeja heroizmu i szaleństwa, miał dopiero 
w jego oczach powstać i krystalizować się do­
piero. Stał n kołyski wielkich idei i brzemien­
nych zdarzeń.
"Ujrzał oto troje zjawo w, w obliczu których 

on, ślamazarny marzyciel, natrząsał się z nie- 
praktyczności trzech wielkich duchów.

Pierwszy zjawił mu się Salomon w chwili, 
kiedy mu przyszło wybierać pomiędzy najwyższą 
mądrością a sławą i ziemskiem szczęściem.

Naiwny Salomonie! czem*-że dziś wszystka 
mądrość.

Następnie ujrzał (rozumie się przy dźwiękach 
muzyki Saint Saensa) Heraklesa na rozdroża 
pomiędzy cnotą i grzechem.

O głupi Heraklesie!
Ostatnim był Chrystus na puszczy kuszony 

przez szatana. Tym razem jednak czart sprawę 
pokpił i słuszność była po stronie boskięgo 
mistrza. Bo i czemże Go szatan częstował? 
„Wszystko co widzisz dam ci, tylko mî  się 
pokłoń!;‘ Rupieciem tron i władca, dziś w wieku 
nihilistów i dynamitu.

Niepraktyczny nasz wieszcz roześmiał się 
nagle w głos:

— Głupcy wy, głupcy Salomonie, Heraklu, 
i ty ojcze wszelkiej wiedzy szatanie! Co za 
nonsens: mądrość, cnota, władza! Trzeba wam 
było, gamonie, wybrać sobie jedno „c“, wysokie 
„c“ . To jest najwyższa potęga, bo tryumf 
wszelkiej sztuki! jedynie wysokie „cM w Huge- 
notach lub Aidzie ma przyszłość. To bożyszcze, 
któremu się kłaniają narody. W świętalnie uro­
czystej chwili, kiedy opasły, próżnością nadęty 
drab przepartoliwszy cztery akty arcydzieła, 
W piątym ryknie swoje „c**, ludy jak bracia 
padają sobie w objęcia i szaleją z zachwytu. 
Jakże głupim był szatan, że nie zaproponował 
Chrystusowi tego wysokiego „c“ . Czemże s$ 
elegie i hymny, czem obrazy i rzeźby, czem 
piramidy i obeliski, czem gwiazdy, przestwór 
i wieczność w obliczu tego „c“ ! Kołowrót gwiazd 
staje, duch świata przesuwa szlafmycę z jednego 
riicha na drugie i bijąc do taktu obwieszcza 
chórom anielskim:

— Słyszycie matołki? To „cw tak brzmi, 
wysokie „c‘;. Ten ci jest synaczek mój najmi­
lej szy, w którym mi się upodobało.

— O, Panie zastępów — ozwie się zdziwiony 
poeta, — lecz komu powierzysz ten skarb?

— 1 Pierwszemu lepszemu ,  co się nawinie, 
z warunkiem, że nie będzie miał ducha.

Przełożył M. SzuJciewicz.

f abryka czekolady i cukrów A. PIASKCHLIEOO, w Krakowie
poleca życzliwemu poparciu P. T. Publiczności swoje 

uznane za najlepsze wyroby.
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i n  .
.przedp., łaz., gaz, kuchnia. Pędzichów 18. 
do wynajęcia. 360 23 0

Herbata x Broddw

czekolada deserowa.
A L .
fabryka czekolady i cukrów 

w lirakowie. 5 o

Zdolny M M e c
£ kapitałem od 4.000 do 10.0C0 koron zostanie 
przyjęty jako spólnik do nowego, dobrze pro­
sperującego handlu kolonialnego na prowincyi. 
Bliższa wiadomość w domu handlowym. Wład. 
Pałka, Kraków-Dębniki. 1716 4 5

Pożyczki hipoteczne
Ha dogodnych warunkach, jak najszyb­
ciej ułatwia dom handlowy S. Binzer, 
Kraków, Kolejowa 7 (Andrzeja Poto­
ckiego 7). Ttl. 1437. nos 9 9

Sporysz
(secale comut) kupujemy w każdej ilo­
ści. Oferty z próbkami i podaniem ce­
ny do 6ehe & Co., 6 . m. b. H., 
Uście (Aussig, Czechy). 1330 3 3

Najlepsze hygłenlczne

T o w a r y  C u m o w e  
do celów sanitarnych

polecają 16 8 0

R E I M  I  S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

Nonnco-Condomlne
Hotel Pension Anglaise w pięknem położeniu, 
a całym komfortem urządzony. Ogrzewanie 
centralne, światło elektryczne, doskonała ku­
chnia. Ogród. Cena od 8—11 franków wraz 
z utrzymaniem i obsługą. Osobne pokoje po­
cząwszy od 3 franków. 660 5 14

ASTMA
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Bonleyard 
St. Martin, Paris. 294 20 86

Regularne przewożenie podróżujących 
znanemi pierwszorzędnemi parowcami

amburg—Nowy-York
Hamburg—Filadelfia

Hamburg—Hanada
Hamburg— Brazylia Hamburg— środkowa

Hamburg—Kuba 
Hamburg -  Meksyko

j— Arabia Ham burg- fenezuela
j—Persja 

Hamburg-Afryka 
Hamburg—todye zachodnie

Antwerpia—Kanada.
Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swoich nowojorskich pa- 

251 rowcach 17 62
cztery klasy przewozowe

I kajuta, II kajnta, 111 klasa i międzypo- 
kład. Parowce Linii Hamburg—Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymanin, prędki 
i -wygodny przewóz dla podróżujących w ka­

jutach i wychodźców.
O wyjaśnienie i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej repiezentacyi linii 
Hamburg—Ameryka, Wiedeń, I., Karntner- 

strasse 38, albo do jej agenta
we Lwowie, ni. Gródecka 95 
w Gzerniowcach, Herrengasse 15.

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. paszka kor. 7. Miód pa­
toka 6 kg. kor. 650. Miód stołowy do picia 
4*/, litr. gasiorek kor. 6-30. Maąło stołowe co­
dziennie świeże. 5 kg. paczka kor. 12*50. Wy­
syła za zaliczką 1. M. Farba, Podhajce 76. 

757 23 0

iwiettki t a j o n y  zakład używanych 
mim i uprzęży

sa zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
fiborze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kaczer- 
faetoDy wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
łtrowne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, II, Praterstrasse 
a>7, Hctel Nordbahn. Tel. 12107. 201 23 0

Herbata z Brodów

03 diwfei dim t tut] dabrrJ I Hjisti iam ora»lil»
Herbatę rosyjską

1 tbiora majowego, poleca handel 16 104

W. A D A M O W I C Z A
»  Brodach na pogranicza rosyjskie a  

1 fant „Familijnej* bardzo dobrej . . . . . . . .  K  2*89
1 toni: „Melange d8 RSoskoii* w oryg. opak., najlepszej 6*— 
1 tunt „hiperiaj* oeaarskisj, w orygiualuern opakowania 7*— 
1 fant „Okruchów,, z najiepszyoii herbat kwiato wyob 2*40 
Kawa Ceylon, gruDoziaraista, franco 5 kg. . 13 i K 20*— 
Bulion wołyński, hygieniozny, z dziczyzny 1 kila . K 6*40 
Kawa Ceylon palona gorącem pow. l/i kg. K  1*92 i 2*60

Najlepsze czeskie źródło nabycia.
Tanie p ierze na pościel!

1 kg. szarych, dobrych, dartych 2 K, lepszych 2 K 40 h., 
I. na pół białych 2 K 80 h., białych 4 K, białych, puszy­
stych fi E 10 h. 1 kg. dobrych, białych jak śnieg dar-

  tych 6 K  40 h., 8 K, 1 kg. puchu, szarego 6 K, 7 K, bia-
S. Bcnisch J) leg o, wybornego 10 K, najlepszego puchu z piersi 12 K.

Przy odbiorze 5 kg. opłat nie. Gotowa pościel z gęstego, 
czerwonego, niebieskiego, białego lab żółtego nankiuga, pierzyna 180 cm długa, 120 sze­
roka, wraz z 2 poduszkami po 80 cm. długimi, 60 cm. szerokimi, ze świeżych, szarych 
b. trwałych, puszystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, z puchu 24 K, osobne pierzyny 
po 10 K, 12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 50.h, 4 K. Pierzyny 200 cm. długie, 
140 szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 17 K 80 h, 21 K; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 K 20 h, 5 K 70h; piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, 12 K 80 h, 14 K 80 h. Wysyłka za zaliczką wyżej 12 K 
opłatnie. Wymiana dozwolona. Za niestosowne zwrot pieniędzy. S« Beniseh w De- 
szenfcach (Deschenitz) Nr. 8 0 3 . Czechy. Obficie ilustr. cennik zadarmo, 
opłacony. 101 31 50

Dowodnie urzędownie zebrane
7 zelkich stanów i krajów 

f& S M  w w j  do przesyłania ofert s porę­
czeniem porta w in te rn a t A d ressen -B u reau  
J o s e l R o se n zw e ig  a n d  Sdhzie, W ien, I., 
8onnenfelsg. 17. Telefon 16881, Budape&i, V., 
Arany Jńnosut. 18. Prospekty franco. 25 7 0

f f i e  b y w a ł a  o k a z y a !
30.000 par wyso­
kich bucików sznu­
rowanych. 3 pary 
wysokich bucików

  _  tyiko za B 13-75
/■gaf®  wzoru, z najle-

JgĘ Ę ji pszej skóry zirystają- 
°ą trwałą podeszwa. 
Tych 30.000 par bu- 

Ęgg-zy cików przeznaczonych 
jSSStf* dlakrajówbałkańskich

1 I  j j f p H  pozostało mi wskutek 
M śĘzSiB wojny. Sprzedaję więc 

niżej kosztów produ- 
kcyi 3 pary wyso­

kich bucików dla mężczyzn albo pań, z 
najlepszej skóry każdego numeru i miary tyl- 
|ko po B 13*75; przy zamówieniach wystarczy 
podać numer albo miarę w centymetrach. — 
Wysyłka za zaliczką przez I  C h ristlieh es 
Schuhenporthaus Franz Humań, Ulen, 
U, Mołsg. 3/14. Uprasza się odbiorców o po 
ocenie wśród znajomych. 1079 5 6

Lecznica dla zwierząt oraz zakład kąpielowy
K r a k ó w ,  u l.  L u b ic z  1. 4 0 .

Przyjmuję w leczenie wszelkiego rodzaju zwierzęta domowe, oraz wykonuję za­
biegi operacyjne. — Dla psów kąpiele lecznicze jak również desynfekcyjue.
1104 12 12 A r t u r  Ł le b e s k iu d ,  lekarz weterynaryi.

(w Kóniggratzu)
i
i

Filia  K raków , ul. W i n a  3
(obok Banku Austro-Węgierskiego.)

Kapitał akcyjny K 11,000..000 
Fundusze i rezerwoweK 2,5i@.iG0 @ 
Stan wkładek K 41,i@0.@90 i
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Bank przyjmuje wkładki na książeczki za 
oprocentowaniem po

K stŹ tfG fJO  d n i a  pojawiają się nowe specyalne środki 
nâ  skórę; prawie zawsze są to barwidła. Tylko C rem e 
S im on  nadaje cerze naturalną ś w i e ż o ś ć  i  p i ę k ­
n o ś ć *  Pomimo wszelkich naśladownictw  sprzedają ten 
krem od 50 lat na całym świecie. P ou d re  cle r iz  
i m y d ło  S im on  uzupełniają hygieniezne działanie 
kremu. 148 7 12

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

ul. K rak o w sk a  I. 5
przyjmuje obecnie wkładki na książeczki na

5 ^ 2 % .
Przy złożeniu wyższej kwoty stosownie do umowy. Opłaca 
się procent od dnia złożenia do dnia wypłaty.

Podatek rentowy płaci z własnych funduszów. 574 e 26

Złoty medal Wiedeń 1912. Złoty nedal Wiedeń 1912
Mężczyźni o słabych nerwach.

Natychmiastowy powrót osłabionych sił. Wypróbowany 
środek, nie pozostawiający żadnych szkodliwych następstw.

Tabliczki Evaton.
Próba K 4*20, ł /2 pudeł. 10 K, il1 pudełko 18 K, za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytości w Si Markus Apotheke, Wiedeń, III., Hauptstrasse 130, Abt. e. 
Można dostać w każdej aptece za receptą. 837 12 0
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Wyłączną sprzedaż na Kraków naszych wydawnictw mia­
nowicie: FaTOrlt-fifiode-AIbfun, J:sgcisdalbuns, Waschealbum 

t. p., oraz n i e z r ó w n a n y c h  krojów Fnorit, oddaliśmy
firmie 1652 8 8

ł>  H o g c a s  i  A .  S a l o m o n o w a ,  B r a k ó w
ulica Szczepańska 9.

lateraa t̂lossal© Schnittmanufaktur, Bros£&8c

4 1

© I 
12 ©

§
i
§

Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do 
K 5000; podatek rentowy opłaca Bank 
z własnych funduszów.

Filia kupuje i sprzedaje różne waluty, papiery war­
tościowe, wydaje przekazy na znaczniejsze miej- 
scowości, oraz załatwia wszystkie transakcye 
bankowe, jak najdogodniej. 24310 12

K a n to r  W ym ian y
Godziny urzędowe od d —  121/2 i po poł. od 3—5.
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Słynny od 30 lat! Słynny od 30 lat!

dla chorób płciowych, skórnych i nerwowych

długoletniego kierownika szpitala powszechnego i lekarza specyalisty 
w Budapeszcie, V III., Jószef-M rat 2 

leczy z najlepszym skutkiem i w najkrótszym czasie najbardziej zastarzałe 
choroby płciowe każdego rodzaju zarówno u kobiet, jak i u mężczyzn, oraz 
bóle stosu pacierzowego, cierpienia pęcherza i nerek, upławy, wyniki zaka­
żenia krwi, impotencyę, osłabienia nerwowe i t. p. bez przeszkody w za­
wodowej pracy chorego także na drodze dyskretnej koeespottde 
„SzczGry P rzyjaciel81. Zbiorek pożytecznych wiadomości z dziedziny 
chorób płciowych. Napisał i wydał: Dr Kajdacsy. Cena broszurki 1 K, 
porto osobno 20 hal Autor wysyła broszurkę — po odedraniu powyż­

szej kwoty — odwrotną pocztą, w kopercie zamkniętej.

hijekcye „Erlich 606“ są także w zakładzie zastosowywane. Lekarstwa, 
sposób ich użycia i poradę lekarską wysyła się na żądanie chorego. 
Ordynacye dzień cały. 1140 9 o Korespondencya w języku polskim.

H  5 - 2 0 .

zegarek remontoar system Roskopf, patent Nr 1000 R, odkryty, 
w oprawie niklowej dobrze się zamykającej, opatrzony plombą 
ochronną, z pięknemi wspan. figarami, jak: koń z wozem, rowe­
rzysta, okręt, kolej, rolnik, jeździec, górnik, ogrodnik, żniwo, 
z tarczą emal. i wskazówką sekundową, dokładnie uregulo­
wany, 5-20 K. Niema ryzykaI Wymianatl ozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyła za zaliczką z zasobności znana w świecie firma 
  Pierwsza fabryka zegarów

Konrad
c. i k. nadw. dostawca, Briix Nr 526 (Czechy).

Katalog główny z 4000 odbitek na żądanie każdemu zadarmo 
opłacony. 1121 3 5

€ .  k .  A u s t r .  K o B e j e  P a ń s t w o w e .
Zimowe wycieczki do miejsc sportowych. _____

M I E J S C A  S P O R T O W E R O Z K Ł A D  J A Z D Y
Stacye kolej. Saneczki Narty P. 0. P. 0. P. 0. P. 0. P. 0. TAM P. 0. P. Ó. P. 0. P. 0. P. 0.

03U NKai wary a Naturalne tory Okoliczne wzgórza 1 -3 1 -3 1 -3 1 -3 1 -3 Z POWROTEM 1 -3 1—3 1 -3 1 -3 1 -3

Sucha

Jeleśnia

Żywiec
Milówka

Sól

w okolicy 
Tor z Magórki Magórka, 

Babia Góra, 
Pilsko, Babia flóra, 

Romanka, 
Kikula, 
Barania, 
Racza

9 05 
.10*40 
11*42 

2-55 
3*22 
4*10 
4-38

1*15
2*44
3-50

3*45
5-11
608

7*55
936

iO‘38*
11*41
1205

1201
1-25
2-20 
4*25 
4*55 
7-28 
7*55

* odj. Kraków prz.- 
prz.Kalwaryaodj.

„ Sucha „
„ Jeleśnia „
» Żywiec „
„ Milówka „

* * n » |

6*00 
4*22 
3£5 
9*55 
930 
837 
8 —

7-55
6-22
6*30

205
12-42
11*58
ll-oi
10-38

9*44
9*20

4*45
302
2-02

11*15
9-44
8*55
6'41
6 02
509
4-40

1-50
2-80 
390 
4*20
4-90
5-30

abryka wyrobów z łupku asbestowego
„ZENIT"

Tow. z ogr. por. w Szumperku (Mahriscb-Schiinberg)
dostarcza najlepszego i najtańszego

pokrycia dachów
1050 5 52 Generalna reprezentacya:

Schwarz i Siissnrann w Chrzanowie.

Popłatny zarobek
otrzymają Panowie i Panie 
przez objęcie zastępstwa pierw­

szorzędnej instytucyi. 
Zgłoszenia pod „Wiosna11 po­

ste restante Braków, im 2 3

TEGHNICZNY ZAKŁAD NAUKOWY
Podmokłe n. Ł. ^Bodenbach a. E.)
Na wzór Techniki w Niemczech. 

Oddziały: Budpwa maszyn, elektrotechnika; 
budowa naziemna, podziemna i żelazobe- 
tonowa; urządzenia techniczne ogrzewa­

nia I zdrowotne. 
Wykształcenie przyszłych inżynierów, bu­
downiczych , architektów,techników i przo­

downików. 293 9 24 
Wstąpienie? Styczeń, kwiecień, czerwiec 

i październik. Program zadarmo.

Kto dopomożemłodemu, energicznemu 
przemysłowcowi, Pola­

kowi pożyczką 10-ciu tysięcy koron do świetnie 
prosperującego przemysłu handlowego, spłaco­
ną w ciągu trzech lat? Płacę zato procent 100 
koron miesięcznie z góry, aż do spłacenia po­
życzki. _ Ryzyko wykluczone, gdyż daję zobo­
wiązanie, że w razie, gdybym w oznaczonym 
terminie nie uiścił nie tylko pożyczki, ale na­
wet procentu, to przemysł ów wartości 60 ty­
sięcy koron przepada na wyłączną wartość po­
życzającego. Zgłoszenia tylko poważne i nie- 
anonimowe pod „Pomoc“ poste rest. Stryj, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 1644 4 &

Maszyny do wylęgania
fila dsahŁa- -donra- 

-wegó i dzikiego, 
popłatno dziedziń­
ce urządza facho­
wo a tanio, wszel­
kiego rodzaju 
drobiu rasowe­
go, wszelkich przy- 
borów do hodowli 
dostarcza osobliwa 
fabryka Niclęerl 
ef Co., T. z o. p.
Centrala: Wie­

deń-Inzersdorl,
Triesterstr. 30, telefon Nr 9120. Zażądać zada* 
mo cennika Nr 70. 982 6 12

bez kosztów wstępnych na 60 do 360 rat mie­
sięcznych dla urzędników państw., wyż­
szych oficerów, u rzę d n ik ó w  wojsko­
wych i innych urzędników i podurzę- 
dników za dekretem (z płacą najniższą kor. 
2200), dla pensyonlstów (także pań) z naj­

niższą płacą K 1350.
Biuro bankowe i komisowe.

A d o l f  N e u f e l d
W ie d e ń , II., Rotensterngasse 33.

Marka na odpowiedź. 1271 4 4

Grzebień do 
b a r w i e n i a

Przez proste czesanie barwi siwe lub rude 
włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła
J. Schttller, Wiedeń, III.; Kriegler- 

gasse 6/7. 141 l i  o

m i e j s c a  s p o r t o w e

Stacye kolej.

Maków 
Chabówka 

Lasek 
Nowy Targ 
Zakopaae

Saneczki

Kalatówki
Gubałówka

Narty

Babia Góra 
Luboń, Obidowa, Niedźwiedź 

Obidowa, Niedźwiedź
» - n

Gubałówka, Pod Reglami, 
Kalatówki, Wrótka, Giewont, 

Czerwone Wierchy, Goryczkowa, 
Kasprowy, Liliowe, Świnica, 

Żółta Turnia, Kopa, Magóry, Ornak, 
Błyszcz, Bystra, Kamienista

r o z k ł a d  j a z d y

P. o. 
1-3

9-05
11-42
12*21

1-14
1-35 
2*24
2-36 
3*40

P .  O .
1 -8

3*45
608
6’43
7-40 
8*00 
8‘48
8-68 
9-57

P. O.

1-3

12-01
2*20
2-49
3-39 
355 
4*44 
4*55 
620

TAM
i

Z POWROTEM

odj. Kraków prz.A 
prz. Sucha odj.

» Maków »
„ Chabówka # 

odj. „ prz. 
prz. Lasek odj.

„ Nowy Targ „
„ Zakopane „

P .  O .  
1 - 3

2*05
11-58
11*28
10*35
10-20
9-32
9*20
815

P. O.

1-3

11*15
8*55
8*26
7*42
7-22
6*45
6*23
5*20

P .  O .  
1—3

6-00
3*25
2*54
2*07

11*56
11*09
10*58
1002

2-80
2*80
3*90

4'80
5-10
600

Osobny wagon III kl. dla uczestników sportów zimowych kursuje przy pociągu odchodzącym z Krakowa do Zakopanego o godzinie 1201, w nocy 
z dnia powszedniego na niedzielę lub święto, i przy pociągu odchodzącym z Zakopanego do Krakowa o godzinie 5-20 po południu w niedziele i święta, względnie 
przy paru bezpośrednio po sobie następujących świętach, w ostatnim dniu świątecznym.

m
60 gramów ważący 1-10 K, po 4 
K miesięcznie. Pierwszorzędny sre* 
bruy zegarek remontoir. Do­
starcza Się wszędzie. Napisać 
dokładnie pod adresem R. LECH- 
NER, Br zedawa (Luudenburg) 
Morawy, dom wyrobów złotych 

Nr 261. 368 9 0

leczy h?z w-strzykanla u pandy 
i p-aA choroby przewodu moc ĵ. 
»,ego. płynienic (rzeźączk /̂nie- 
domagania pęcherza. gdziewSzeikia 

Inne środki okazahrsij 
bezskoleczn

"la
pudełko |1C 

i pudelka na 1
»zluk) K 5*—.

iiracŷ . Wyrabia

fis ProfiDiramifittiiatoire
A Paris*

Oo nabwfa tylko przez skład cenhalny dla AuStr5̂ V-ę£lA£
ADteka Mariahilf Budapeszt^rK/  Liszt Ferenc-tdr 20 >
S aallczk  ̂ lub popczedniem aadeslanitm oaJfzytoai

412 15 0
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Mraków - - - - - -  Rynek' B. 29.
Poleca swój skład zaopatrzony w wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i krajowych 

na każdą porę roku.
Zamówienia wykonywa po n aj przystępniej szych 
cenach, według najnowszych żurnali. 1354 3 1 0

Wu  Slacli©w§cia

mój, a zarazem i tajemnica, jakim jest „ W A T A  S A L V E S O L w 
umieszczona w nstnikn, własności te podwyższa i potęguje. 
„ F R A M © S C< nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej 
do średniomocnych. wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego.. Pręy zaknpnie tutek żółtych — p r o s z f j  tą w a ż a c , 
czy na pudełku jest słowo „FRAMOB** i moje nazwisko, bo 
tylko te — s ą  p i e r w s z e j  j a k o ś c i .  262 6 17

s Bo nabycia wo wszystkich trafikach

C. i k. nadworny i kamer, dostawca.

ZUPEŁNIE WYKLUCZONEM JEST
ażeby Pani, która nosiła

• ? - G O R S E T  ..H E R -M A “ - w

4 mogła nosić gorset innej marki.

immRRflKĆW. Grodzka L 4. -  Te* «3Ł 
SALON MODELI: Paryż, 39 roi de rEoiiiąuier.
Pierwszorzędny speeyalray łona 

Gorsetów w Monarchii. 
P I Ł I E h

w m n o f t, l w ó w  i mm, m s i m .
W vbczna sprzedaż patent, opasek dla Panów i Pań „L a K©a« Dra Fr. Glenarda 
1674 2 18 w Paryżu.

Proszę żądać nowego luksusowego katalogu darmo i opłatnie.

i
A R B O R “9 9

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicję

£31 85.0
E rsb ó w , F lo rjraftsE ia47 . TeL N r. 1408

nie mają tutki cygaretowe „Fi&AMO§a. Palą się lekko 
i  równo, a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny 
i chłodny. I nic dziwnego — albowiem bibułka Jest zrobiona z naj­
delikatniejszych włókien liści morwowych przy zastosowaniu naj­
nowszych zdobyczy chemii i techniki. A przy tern ów wynalazek

Nr. BEUISU!
Fflrfla w  i Bibułek cnntwfdi

w Krakowie.

chcące istotnie dbać o swą piękność, niech używają tylko prawdziwych, wschodnich, kosmety- 
- cznyeh, cudownych środków Sł5ŁeIdiiieMi gdyż te przetwory

do najlepszych środków, jakie kiedykol wiek wy tworzono dopiełęgnowania piękności i dlatego,wszedłszy

d o  h a p e m u
wysokich wschodnich dostojników, możua je tam znaleść wszędzie. — Krem „S cid tjle^  J 2  E 
ł  —•80 K) zwany „arcydziełem wschodniej kosmetyki44, proszek do mycia „2&e'£di|ieu { l ’ 5© E) 
i mydło „ZeifitllÓ51 (1 B)-otrzymują skórę, jak aksamit miękką. Puder ,sSeidi||esi, biały, kre­
mowy, różowy (2 K) pokrywa dySkrytnie wszelkie skazy cery. Perfumy „ŹSeS&IJŚe** o zapachu 
fiołków b/n lilii, róż, konwalii, heliotropin jaśminu i „Zeidijje1* (4  K) nadają ciału świeżą 
i wytworną woń. fleur de roses (3' H) nadaje bladej cerze nie do rozpoznania rumieńce.
R n ia b rn łn ie  ©dJBSaaeZOSSe! KiezHcaen© UsaaniaS Zamówienia załatwia się dyskretnie i po- 

od S0-50 B  wysyła się opłatnie. Jedynie prawdziwe ma „P arfn sn erie  © rien ta lets 
S h J t a « « a v e  P roch e , Bt&UU B ośnia . -  Zażądać „Zeidijje**, złotej książki o pielęgnowaniu 
^ k n o f l  -  S i S o z T a  w Krakowie: w drogueryi J. H anaka i  W ,  ul. Szewska L. 5, 

r.-nmwnA* to drofrnerYi J .  K fiC k e

M e tb o d  B e r l i t z
Georgę Wesfall

Teacher of thę English lah-guągę,- Grara- 
raar, Literaturę and Conyersation. — 
Ul. Dunajewskiego 6, 3 III. 1769 3 7

Handlowiec
a działu korzennego, lat 20, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: „Handlowiec1* posto restante Biała. 

1764 2 4

amatorskich i zawodowych, do sprzedania de­
koracje, rekwizyty sceniczne, krzesła składane, 
aparat klnem ategraSisiray itp. Wiadomość 
Studencka 7, u dozorcy domu. 1757 3 3

35 dfzm

we Lwowie: w drogueryi J. Seebcna* ul. Halicka 18. 304 8 1 0

P an ie dom u! Baczność!
Nie kapujcie masła, ani innego tłnszczu, zastępującego mas!©, nie spróbowawszy poprzednio 

słynnego i wszędzie wypróbowanego światowego wyręba

BLAIMSCHEINA

u n i k u m *
9 9

! J | E l i A i ¥ K ¥
„ U N I K U M "  p io je s t  m argaryną roszon ą .
„ U N i K U M "  wyrąbią, śie z aajczrstszego' tłuszczu wołowego z jak najlepiej pasteryzowaną śmie­

taną, to beż ma n a j w i ę k s z a *  'w a r t o ś ć ' p o ż y w n ą  i jest rzeczywiście zdrową. 
„ U N I K U M ^  nie j €St wyrobem sztucznym, lecz n a |  c z y s t s z y m  w y r o b e m  n a t u r a l n y m .  
„ U N I K U M *  jest o Sf&5/o tańszą od zwykłego masła, i z poręczeniem o wiele wydatniejszą, 

od niego.
T Y L K O  B L A I » | S C H E 1N A  „ U M K U M 4< jest rzeczywiście j e d y i t e a i  i p r a w d z i w e m  

zastęostwrar mada, w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s  z a c h w a l a n e  d r e d k l  
©  w i e l e  p r x e w y ż s z ą | ą c e i M .

W y ró b  t ,  .
B L A I M S C H E I M Ą   ̂ zabezpieczony jest ciągłą państwową kontrolą, co jest uwi-

doczm onem  na każdym  pakiecie .

S & c m o w n a  P a n i

Niecli Pani nia .da si$ cbałaiitticić innemi ogłoszeniami i niech używa zamiast masła da

tóhaSgBfMItiBiDfiiH
f o l o w a n l a  

w^łączn'© € lo  c f a l e b a

m argaryny ^UMIMUMW
Na próbę zadanr.ó, opłatnie.
I  M A S Ł A ,  W I E D E Ń  X I V .

opałowego jest do sprzedania pod Kopcom Ko 
ściusski. Sag 22 korony. Również jest większa 
ilość drzewa mater jałowe go (jak akacjowego, 
wiązowego, lipowego i t. d.). Wiadomość u wła­
ściciela kantyny na Kopcu Kościuszki. 1772 4 e

Akuszerka
Stachowiczowa mieszka przy ul. Szlak 41, I p 

1S08 2 6

R a p n f ę  I  s p r z e d a j ą
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. —  
8. Katzner, Bracka 5. 1800 2 20

P rak tyk an ta
z dobrego domu, przyjmie Ł. B u k o w ­
s k i  3 handel towarów kolonialnych, 
Biała. 1767. 2 2

1 0 0 0  rb.
W  Królestwie, Piotrkowskiej gubernii, Bęr 

dzińBkiego powiatu, w Dąbrowie, przy ulicy 
Szosowej, w domu p. Gajkewicza, w 2907 roku 
31 stycznia, podstępem, niewinnie zamordowa 
no Jana Bibrycha (Biebrich), zrabowano cenne 
doknmenta, opis z życia rodzinnego, weksle, 
i dowody dotyczące sumy przeszło 600.0 labli, 
które były ulokowane w różnych bankach.

Rodzina ś. p, Bibryclia wyasygnowała i zło* 
żyła w Będzińskiej państwowej Kasie (Kazna- 
czejstwie) w Będzinie pod Nr 628, 15788, 
rubli 1000, na cele wypłacenia natychmiastowego 
łionoraryum, t. J. za •wskazanie jakiejkolwiek 
sumy wypłaci sięlO%ł 10 mbłi od 100, a opróof 
tego 150 rubli 'fconifikacyi. — Adres: Teodor 
Bibrych w Dąbrowie1*. R odzina . 1661 2 2

L. 14715,913. 1728 2 8
la .

O głoszenie.;
Podaje się do publicznej wiadomości, 

Że gm in a m iasta  K ra k ow a  ma do w y ­
dzierżawienia parę parcel na płaca 
drzewnym, przy ulicy Warszawskiej w 
Krakowie. Refłektanei mogą wnosić pi­
semne lub protokolarne podania w Wy 
dziale ekonomicznym (I a.) Magistratu, 
przy ulicy Poselskiej L 10, II p.. gdzie 
też możua zasięgnąć bliższych informa­
cyj co do gruntu, oraz warunków dzier­
żawy.

Kraków, dnia'5 lutego 1913.

Kupuje
meblą, szafy, stoły jadalne, stołki, biurka małe 
i duże, otomany i xt. p. handel mebli, Kruków, 
ul. Gołębia 10. 1746 4 10

1
!J I W  0|

w  Tarnowie

(N eu ste in ow sk ie  pigułki E lżbiety)
Przed wszYstkiemi podobneini przetworami pod każdym względem należy się ira pierwszeń- 

I bHłbolm?ułkl, te nJe zawleraja żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim 
i SKUŁftiemi w Chorobach dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew; żaden 

&roae ieczuiczy nie 3*est korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania j

. Z A T W A H D Z B N I A
I niezawodnego źródła bardzo \idelu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają 

. je nawet dzieci. 287 14 15
ruaełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytości 

K 2‘45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. 
nę}r7$7P§1iP I Frzet* “ aśladownictwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 
U0U £.vŁ5lllO ś Neasłeina pigułek rozv/a{niających<(. Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto-1 
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św. 
Leopold"* i podpisein „Filip Neustein, aptekarz1*. Nasze protokołowane opako­
wanie musi mieć podpis naszej .firmy, Apteka FILIPA NEUSTEiNA pod „Św.

, Leopoldem1* Wiedeń, Llankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach:
, K. Wiszniewskiego, W. Redyka I K. Jahra (dawniej Graiewskiego), pod „Bia­
łym Orłem**, Rynek, A-B, 45, Redera, Karmelicka 23, we Lwowie, apt. Z. Ruckera pod 

„Srebrnym Orłem**, ul. Skarbkowska 7.

Wsyp z gęstego czerwonego nankingn (inletu), pierzyna, 
i'8o X 120 cm. wraz z 2 poduszkami po 8 0 x 6 0  cm. mającemi,, 
_ „ftwycli, mifitkich, trwałych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 

"  chti 24 K, sama pierzyna 10 K, 12 K, 14 K i 16 K, sama 
„ AL „ ?ka-3 K, 3 K 50 h i 4 K, pierzyny .wielkie 200x140 cm. 
?q K 14 K 50 h, 17 K  60 h i 21 K, poduszka do tego, 
o fw 7 0  cm. 4 K 50 h, 5 K 20 h i 5-K  50 h, 5 kg. szarego 
li  *  9 K  40 h, lepszego 12 K do 16 K, półbiałego 17 K, 
z kff nowych, dobrych, białych pierzy, bez kurzu, 24 K, bia- 
3voh iak śnieg 80 K, lepszego 36 K, pr.iewybornych dartych 
32 K  6 kg-niedąrtych pierzy (skubanki) z żywych gęsi 26 K,
• n0 k  Puchu białego w wielkich płatkach 5 K, lepszego 6 K, 
n a j le p s z e g o  z V™™ 6 ^  50 h za ł/2 kg., szarego puchu 1j2 kg. 
2 K 60 h i 8 Ł  Wysyłka ̂ opłacona za zaliczką. Wymiana za 
*w’ otem óplaty Pocztow63 dozwolona, 1116 2 0
Zwą®**1 U&orer,Jaaewita a. Angel Np 20

hęto Elatowych w Gzechacb.

Resztki H M
starczące na Gafie obrania męskie, 
toty, kostyomy damskie, plasf*cxe, tażur

których nagromadziła 
się u mnie bar dzo wielka 
ilość, sprzedaję, chcąc 
się ich przędko pozbyć, 
niezmiernie niżej oeny!

toty, kostyomy damskie, plasf*cxe, i u * -  -  i Pr^ e k  resztek
1 M C l  materyl na ^ a n ia  męskieTuciifabrikseioorł Kari Kasper i {damskie Opjaconycll.

866 6 12 Innsbruck 45t 1---------------------- ---------------

Willa 0 6 dużych pokojach, z 3 du- 
żemi werandami, z 3 balkonami, 

calkowitem urządzeniem, z ogro­
dem, na górze, w pięknem położe­
niu, jest do sprzedania. Bliższa wia­
domość: willa „Dziechclnka“ , Wisła, 
Śląsk austr. 1803 2 4

O M  sio z n
kawaler, młody, przystojny, liczący lat 
32, właściciel handlu w Krakowie, z pan­
ną w wieku do lat 25,- również przy­
stojną, inteligentną, dobrego prowadze­
nia i gospodarną. Posag konieczny w 
celu rozszerzenia interesu od 12 — 20.000 
koron. Rzecz traktuje się na seryo. 
O dołączenie fotografii uprasza się. — 
Dyskrecja zapewniona słowem honoru. 
Zgłoszenia tylko do 28 lutego. Kraków 
poste restante, za okazaniem paszportu 
Nr 21.048. m® « a

rozpocznie się rok szkolny 1913/1-4 w początku 
kwietnia 1913 roku.

Kto chce wstąpić jako uczeń do krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, winien:

1) wykazać metryką, lub w inny wiarogo&ny 
sposób, że ukończył 15 rok życia;

2) udowodnić, ie  ukończył z dobrym postę­
pem szkołę ludową, lub w inny sposób nabył 
wiadomości, jakie posiadać winien uczeń jo  
ukończenia szkoły ludowej;

3) przedłożyć świadectwo moralności, wysta­
wione przez właściwego duszpasterza;

4) przedłożyć świadectwo zdrowia, wysta­
wione przez lekarza;

5) otrzymawszy zapewnienie przyjęcia, zło­
żyć do rąk kierownika szkoły pisemne zobo-. 
wiązanie rodziców, opiekunów lub protektorów, 
poręczające regularną wypłatę należytości, przy 
padających zakładowi od ucznia.

TJkwalifikowanym kandydatom, hiÓ Plft ©d-
byii przynaśmmei Iedaofocssą ktgkę
eg^odniczą, przysługuje prawo pierwszeństwa,

O przyjęciu kandydatów stanowi' kierownik. 
Wysokość opłaty za wikt, pomieszkanie, opał, 

światło, ubiór, pościel i pranie, oznacza W y  
dział krajowy Królestwa Galicji i Lodoareryi 
wraz z Wieikiem Księstwem Krakowskiem. 
Opłata ta wynosi 365 X. rocznie i winna byc 
składaną do kasy zakładu półrocznie z góry.

Synowie ^odsiców stieznmô i&ycfr mo­
gą być przyjęci aa koszt £u: Ai«ao bra-
iowego i w tym celu należy do ączyć świa 
dectwo ubóstwa. 1788 2 2

Oprócz uczniów zwyczajnych przyjmuje także 
Dyrekcya praktykantów, t. j. takich, którzy by 
chcieli uzupełnić wiadomości fachowe w kie­
runku praktycznym, a l b o  takich, którzy by chcieli 
odbyć jednoroczną praktykę ogrodniczą, a na­
stępnie zapisać Się do szkoły na s n u

Podania o prawcie wnosić należy u. 
Dyrekcji krajowej szkoły ogrodniczej w Tar­
nowie najpóźniej do 15 marca 1913 r , 
która na żadanie bliższych informacyi udzieli.
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0 ztSmtności u Mu.
„Epidemie równają się wielkim 
tablicom ostrzegawczym, na 
których obywatel o wysokim 
stylu odczytać może, że w roz­
woju u ludu jego powstała 
przeszkoda, której nawet swo­
bodna polityka dłużej pomi­
nąć nie może“ .

Takf powiada Virc!iow w swym dziele o nie­
bezpieczeństwach gruźlicy. Ale nie tylko pań­
stwu, więcej jeszcze rodzinie powinny zawczasu 
tablice ostrożności służyć jako znak, źe zapo­

SoDOia 22 Lutego 1913.

bieganie lepsze jest, niż leczenie. Gdzie tylko 
cierpieć się musi, tam napewno zagościła już 
choroba. Zapobiegać, znaczy zaraz w początkach 
zabrać chorobie łatwe do rozwinięcia się pole 
i wychować ciało do stawienia chorobie śmia­
łego oporu.

Najwięcej takich chorób przypada na organa 
oddechowe, począwszy od jamy ustnej aż do 
płuc. Łatwa skłonność organów  ̂tych do wszel­
kich chorób, oraz nieświadomość przy oznakach 
chorobowych, jaka choroba rozwinąć się tutaj 
może, czyni wezwanie lekarza w razie pogor­
szenia się symptomów koniecznem. .

Właśnie przy chorobach organów oddecho­
wych, jak np. kaszlu z komplikacyami, koklu­

szu, influency, astmy, zapaleniu płuc, gruźlicy, 
dalej całe pole różnych katarów od najzwy­
czajniejszego aż do chronicznych katarów gar­
dła, krtani i płuc, należy przedsięwziąć jak naj­
miększą ostrożność, gdyż zazwyczaj i inne or­
gana bywają zarażane cierpieniem- Ból głowy, 
żołądka i nieprawidłowy ruch jelit są zazwy­
czaj także w orszaku. Przy wszelkich występu­
jących nieprawidłościach po winiło mieć się w 
domu skuteczny środek.

Szczególnie przy chorobach organów od­
dechowych, które w najlepszym nawet sta- 
dyum powodują nieprzyjemności w obcowa­
niu z ludźmi, gdyż chrypka, kaszel częsty, 
krząkanie i t. p. czynią nas uciążliwymi

w towarzystwie, jest syrolin „Roehe" je­
dynym skutecznym środkiem. Prawie od dwu­
stu lat wykazał on swoją znakomitą działalność 
przy kaszlu, influency, katarze i chorobach płuc 
i tysiące lekarzy,] jak również setki tysięcy 
chorych znajduje w .syrolinie ,,Roehe“ środek 
który przynosi uleczenie i wraca zdrowie. Dlatego 
każdy, który chce pozbyć się wnet występują­
cych złych przypadków i dalej przemysł swój 
wykonywać bez przeszkody, zażywać powinien 
syrolin „Boche“ . — Ażeby jednak ta oczekiwa­
na działalność napewno się okazała, należy 
wszędzie żądać tylko [syrolinu; „Roche“, którego 
w każdej aptece nabyć można — i tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu, które w każdym insera-

cie jest wyrysowane. Tutaj także wspomnieć 
wypada, że medykament ten dla swego dobrego 
smaku chętnie zażywany bywa przez dzieci 
i starszych. Przytem syrolin działa pobudzająco 
na apetyt i powiększa [trawienie, wobec czego 
wpływa na ogólne odżywianie chorego.

Okażą się choćby tylko nic nieznaczące obja­
wy, że organa oddechowe nie tak funkeyonują 
jak powinny, wówczas każdy w interesie zdro­
wia swego, pomny na owe „ostrzeżenia*  ̂ przez 
kuracyę syrolinową udzieli swym organom od­
dechowym i całemu organizmowi potrzebną mu 
siłę odporną. 144 i

s p o n u i u
do istniejącego od lat kilku, rentownego in­
teresu poszukuje się celem zaprowadzenia w nim 
nowych działów. Interes wyrobiony i prowa­
dzony na szerszą skalę. — Informacyj udzieli: 
Siuiro baehalf$ry£ue nSe.?mes(Ŝ > Pilcha, 
Kraków, św. Filipa 22. 1878 1 3

panno, wdowo lub starszego mężczyznę przyj­
mie się. Pierwszeństwo mają ci, którzy praco­
wali w agencji handlowej. — Zgłoszenia za 
okazaniem kwitu iaseratowego 186G poste re 
stan te K ra k ów . 1866 1 3

K u p l ę  m ł y n
lub wydzierżawię, wodny lnb też parowy albo 
samo urządzenie* młyna. — Wiadomość pod 
„ M ł y n 44 poste restante K r a k ó w ,  za oka­
laniem kwitu inseratowego. 1861 1 3

J f ś ir m ilf  n ły n a
poszukuje posady. Jest również monterem i 
obeznanym z najnowszem urządzeniem maszyn. 
Zgłoszenia pod „Kierownik4* poste rest Kraków- 
c odwale, za okazaniem kwitu. 1860 1 3

m m

eiL  S ł a w k o w s k a  1. S i
poleca magazynom i pracowniom znakomicie 
wyszkolone i egzaminowane krój czy nie; krój 
angielski i francuski, system pierwszorzędny, 
oszczędny i bez poprawek. Udziela nauki kroju 
i szycia także Paniom dla potrzeb domowych pod 
gwarancją dobrego wyniku. — Informacye, 
prospekty i zgłoszenia na miejscu. 1857 1 4

M k n i e  sie
Jdlku inteligentnych, uczciwych, w średnim 
wieku panów, do rozpowszechnienia wydaw­
nictw treści^ religijnej i narodowej z a  w y ­
s o k ą ,  z a r a z  p i a i n ą  p r o w i z y ą ! !  Osoby 
mające kilkadziesiąt koron gotówki mogą ko­
rzystnie objąć sprzedaż na własny rachunek. 
Zgłoszenia przyjmuje D e b f ik o w s k i  poste 
restante K r a k ó w .  1867 1 3

Wiktor Barabasz
Skład fertepiariw, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. ̂  Wyłączne zastę­

pstwo L  Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 

przegranych.194

poszukuje lekcyj; na żądanie konwersa­
cja  niemiecka i stenografia. Zgłoszenia: 
St. Jurkiewicz, Szewska 23. 1859 1 2

używanej masz&py do pisasiia w do­
brym stanie, z  widocznem pismem, mo­
żliwie marki „Underwood". Zgłoszenia 
pod: „SibraSĆar*1 poste restante Kra­
ków , gł. poczta. 1864

połączony wraz z wiktuałami za przy­
stępną cenę. Braków, ul. Botaniczna 6. 

1835 1 3

Płifuiezy
z większą kaucyą, poszukuje posady, 
eweotualnie kupi dobrze prosperujący 
handel delikatesów z konsensem lub re­
staurację. „Kupjec“ poste restante Kra­
ków, za okazaniem kwita ins. 1842 1 2

Najwłaściwszym środkiem dla poprawienia 
oarwy włosów spłowiałych, siwych lub ru­
dych jest

EMttorzeclmy
Juliami Józefowicza

na kolor brtraatoy , szatyn  i  b lo n d , flakon 
średni kor 3, flakon próbny 1*20. Sprzedaż w 
Krakowie: w większych składach aptecznych 
i  perfumeryi. We Lwowie u p. Mikolascha 
i Sp., Kopernika 1, A. Beacoka, Kopernika 5 
i L. Hoszowskiego, Akademicka 3. 1809 1 2

U iH U  m u l i l i
poszukuje posady ckspedyenta. Zgło­
szenia W. K. poste rest. Kraków 1. 1834

(i Zukom
parcela około jednego morga, przy głó­
wnym trakcie, tanio do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość u architekty Henry­
ka Orleana, przy ulicy Fodlewskiego 9 
we Lwowie. 1848 1 3

Koron 300 i więcej
miesięcznej pensyi otrzymają agenci z 
działu dewocyonalii, którzy obejmą u 
mnie posadę. Praca ułatwiona. Pracu­
jący w tym dziale mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia: Eksport tlowocyonaUi poste 
restante Kraków 5. 1879 1 3

inml

znajdzie zaraz stałą posadę w składzie 
Linoleum i Cerat, Kraków, Rynek gł. 
1. 10. Oferta i osobiste przedstawienie 
się pożądane. 1853,1 2

b o  sprzedan ia
kamienica 2-piętrowa, z nowoczesnemi 
urządzeniami, z długiem kasowym i pry­
watnym, bardzo dobrze się rehtująca, 
pod bardzo dogodnemi warunkami z po­
wodu wyjazdu do sprzedania. Bez po­
średnictwa. Zgłoszenia pod 0. S. poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1854 1 3

Lampy Lux
żarowo-naftowe, o sile 700 świec, 7 sztuk, 
używane, w bardzo dobrym stanie, ta­
nio do sprzedania, także oddzielnie. — 
Zgłoszenia pod L  R. 1852 po jm u je  
Administracja „N. Reformy*4. 1852 1 3

moje na Galicyę jest zaraz do oddania 
waraskasnl. Pes*- 

Bumerya K&seela11 Eg&wery da- 
tSesmcIij P©s&asl? ul. K©wa 7/8,
Polska fabryka perfum, mydeł toaleto­
wych i kosmetyków. 1849 1 3

11 i i  w ii®
w Dębnikach, ul. Zagrody, w pięknej 
wilii, 5 minut od tramwaju: 6 pokoi, 
przedpokój, łazienka, kuchnia, -obszerny 
balkon, na I piętrze, w całości lub czę- 
ściowo każdego czasu do wynajęcia. Świa­
tło elektryczne. Znakomite powietrze. 

1780 2 3

Roncyplenł a i i m
dobrze obznajoiniony z kilkuletnią praktyką 
prowincjonalną, poszukuje posady zaraz, ewen­
tualnie od 1 marca. Zgłoszenia proszę nadsyłać 
pod „Zdolny44 poste rest. Kraków. 1715 2 2

Ol
obznajomiony z miernictwem i kreśle­
niem, na wyjazd. Opis życia, warunki 
i refereneye dla W. S,, Studyum Rolni­
cze, Kraków, Alea Mickiewicza 17.

1774 4 4

Jesacie tego nie zauważyłeś, 
że palę tylko

lulki cygaretow.

T r z e ln y
do robót stukatorskich poszukuje się 
w każdej ilości do kupna. Zgłoszenia: 
E m a n u e l K le in , K iSn igstad l,
C zechy. 1850

s . p u m !
ul. Lubicz 3 —  Telefon 2000

poleca
jutę do pakowania mebli, wyrobów ma­
sarskich it.p., płótna na ścierki, ręczniki, 
prześcieradła, sienniki po cenach har­

townych. £73 6 50

dla kupującej publiczności stanowi co do wyboru, jakości i  ta­
niości bezkonkurencyjna sprzedaż nąpoarę w io se n n ą  £ letn ią .

która za niską cenę chce się ubrać dobrze, szykownie i elegancko, niech 
przeto przed uskutecznieniem zaknpna nie zaniecha zażądać naszego obfitego

zJ b ioa ra a
obejmującego najświeższe nowości mąteryj na suknio damskie i bluzki* 

tudzież wyrobów płóciennych, oraz naszego w sp a n ia łe g o
i lu s t P O w s u c T O S f ©

Przesyłka zupełnie bsz kosztów.
© M A M ©  M A f f i A S I M  „ A U  P R I X  F I X E “  

Wiedeń, I., Graben 15/ 8. (W ejście: Habsburgerg. 1).
Suknia letnia z voilo Japan, o wspaniałych barwach, 9 * 7 5  M . Odznaczone, 
łatwo nawet do skrojenia, 4 * 9 5  S i. 1723 1

1250 3 O

M O E T &

■}EST W IN EM  
SZA M PA Ń SK I EM  
N A JW Y ŻSZE G O  

D W O R U  I 
A R Y 6T O  KRACY i

r o k  Z a ł o ż e n i a  

* 1743<

1248

Z  Drukarni Literackiej w Krakowie, uh Jagiellońska 10,

i innych zakładów ceramicznych poleca na zbliżający się sezon po cenach kon­
kurencyjnych: 1472 5 10

G ips paryski i węgierski, drut angielski do obcinania cegieł, stożki Segera, 
wałki filcowe, papier szybrowy, szkliwa, glinki i oloj do smarowania form. — 
M aszyny m o to ro w e  & ręczn e  najnowszych konstrukcyj do wyrobu ce­
gieł, dachówek, sączków. Pra3y kaflarskie. Motory parowe, gazowe, benzynowe 
i ropne. Turbing, transmisye, armatury dla pary, wody, gazu i elektryki. Smary 
ochronne (Calyprol) do łożysk maszynowych, smary stałe (Tovott). Oleje ma­
szynowe i cylindrowe. — K o le jk i w ą sk o to ro w e i w o sk i k o leb k o w e. 
Węże gumowe i zwykłe parciane. Uszczelniacze „Klingera", oraz bawełniane, 
asbestowe, gnmowe i tłuste dla pary i wody. Aparaty i zegary kontrolne. Dra­
biny rozsuwaine. — A rtyk u ły  techniczne jak: Smary, rzemyki i klej do 
pasów transmisyjnych. Pasy transmisyjne skórzane i z sierści wielbłądziej. Pastę 

do czyszczenia metali i ochronną od rdzy i t. p.

Biuro techniczne din przemysłu ceramicznego i chemicznego
w B ra & a w ic , isL B r a c k a  8. Tel®2©a 2S2®.

wszystkich krajów wyrabia inżynier 611 15 0
M *  G B L B M . 1 . U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
W X . 9 N i »  2 7 ,

„ C u d o w n a  w y ! ę y a r k a “
jest kompletną fabryką do wykłucia się piskląt 
z 320 jaj i kosztuje 200 K. Rzecz najlepsza 
i najdoskonalsza z istniejących. Prosp. zadar* 
mojł rzesyła Wild- u. Geflugeipark, Bruck a/d L. 

1739 1 3

G u w e rn e rk i
lub zajęcia biurowego poszukuje zaraz akade­
mik. „Czernik44 poste rest. Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1873 1 6

Duży lokal
na parterze, nadający się na pracownię stolar­
ską, rzeźbiarską, blacharską, introligatorską 
i t. p. lub na magazyn, do wynajęcia, przy 
ul. Kelicyanek 1. 7. 1872 i  3

Do wynajęcia

4  p o f e o j O p  p r z e d p o k ó j  
I  ik re iiiia

łazienka gazowa, oświetlenie elektr., z przy­
należą ościami,' na I p„ frontowe, jasne i suche, 
od 1 kwietnia 1913, Smoleńsk 22. 1874 1 3

poszukuje
kwietnia.

m
od 1-go

1734 1 0

Trzy pokoje frontowe
od ulicy Mikołajskiej, na I piętrze są 
na biura lub magazyny także na zakład 
dentystyczny zaraz do wynajęcia. Wia­
domość w handlu H. Fritscha przy Ma­
łym Rynko. 1810 i  2

Poszukujemy

do kontroli-i nadzorowania naszej ekspe­
dycji ropy w Borysławiu. Tylko reflek- 
tanci posiadający chlubne polecenia i do­
bre świadectwa zechcą zgłosić się pod 
adresem „F c tF s to 111 Tow» A ® ,  w  Bo- 
rysSawisi z podaniem życiorysu, wyso­
kości żądanej płacy i z dołączeniem od­
pisów świadectw. i8eo

M s ia s s t f S ia
Filipowa mieszka przy ul. Kremerow- 
skiej 4. 1870 i  2

Greatiy experienced. Modern direct me- 
thod. Terms moderate. Write or cali: 
Radziwiłłowska 35, II. 1775 2 3

R fiłp w a o y  mundant
lub mundantka, piszącytfbiegle na maszynie, 
znajdzie posadę w kancelaryi adwokackiej w 
Krakowie od 1-go marca 1913. — Zgłoszenia 
z odpisami świadectw pod „AsU w oIsstl64 posfce 
reątante K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu in- 
sera(owego. 1776 2 2

(Chrześcijanin), rutynowany, z 2-letnią prakty­
ką prowinoyonalną, obejmie posadę u adwokata 
z dniem 1 lub 15 marca. Zgłoszenia przyjmuje 
Administr. „N. Iteformy“ pod 1799 . 1799 2 3

W1® gotfadcacSfi
kurs m atem aSykl do matury 9C iaSsa?yal- 
SŁOf, przerabia gruntownie słuch. IV r. fil. Lek- 
cye zbiorowe po 5—7 kor. od osoby za cały 
kurs. Zgłoszenia: Korczakowski, uniwersytet. 

1818 2 4

M e r :
frontowy, umeblowany, o ‘2 oknach, z osobnym 
wbhodem, zaraz do wynajęcia, ni. św. Filipa 
1. 22, I p., na lewo. 1807 2 4

uzdolnionego w pieczywie, poszuknje 
cukiernia J ó z e S a  L e w i c k i e g o
w  i 828 2 3

intelflenfns memka
(izr.), z śliczną niemczyzną, przyjmie posadę 
do dzieci, do towarzystwa lub do zarządu go­
spodarstwem, Może udziełaś nauki niemieckie­
go, rachunków i t. p. i też hebrajskiego. — 
Dorota Lińker, u H. Natowicza, Podgórze, 
Rynek 12. 1819 3 3

P o k ó f
z meblami lub bez mebli, z światłem clektry- 
cznem, ewentualnie z przedpokojem i łazienką 
do wynajęcia od 1 marca ul. Długa 63, III p., 
drzwi na prawo. 1S04 2 2

3 pokfije front.
z kuchnią, przedp., elektr., łazienką 

gaz., Loretańska 3, od g. 2—3 i 
4  z takiemiż przyn., Radziwił­

łowska 8, od g. 3—4 
do wynajęcia od 1 kwietnia. 1832 2 4

„ A I > E L A “
zakład artystycznej fotografii, Braków, 
:irt. SzcZ5Dańbrki poszirkuie i^ o r* -

1843 2 2

Dom marsem
I-piętrowy, o 12 ubikacjach, do sprzedania, 
ulica Miechowska L. 114, Czarna Wieś). Wia­
domość od godziny 10 do 1. 1837 2 2

P ł s i t t e a k a i
zajęta w biurze, poszukuje pomieszkania z 
utrzymaniem, przy poważnej rodzinie. Zgłosze­
nia listowno pod G . &L 1 3 2 0  poste re­
stante K r a k ó w .  1841 3 3

S l k l e p
do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja­
na 1. 26. 94 13 0

PigKny poKój frontooy
umeblowany, przy spokojnej osobie, do 
wynajęcia od 1 marca. Ul. Grabowskie­
go 6, II piętro, ńa lewo. 1813 2 2

P an n a
starsza, miłej powierzchowności, inteligentna, 
uczciwa, pracowita, sierota, w stałym zawodzie,
0 skromnym posagu, w celu matrymonialnym 
radaby się poznać z mężczyzną statecznym, 
inteligentnym, pracowitym, o zacnem sercu
1 charakterze, samotnym, do lat 45— 50, na 
stanowisku stałem rządowem lub niezależnym, 
dob. handlowcu, fachowcu i p. — Zgłoszenia 
traktowane seryo z dołączona fotografią do 28 
b. m. pod „Idea 44441 poste resfc. Kraków I. 1844

W B O W I E C
lat 42, ojciec 2 córek 6 i 8 lat, jako urzędnik 
mający dochodu 5000 koron rocznie, z prawem 
emerytury, ożeni się z osobą powyżej lat 30; 
wymagany p o s a g  około 2 0 .000  koron może być 
zabezpieczony. Zgłoszenia nieanonimowe z fo­
tografią pod SI. M. 29OQH0 do Gł. Agencyi 
Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, Szczepańska 9. 
Zwrot fotografii i dyskrecja pod słowem ho­
noru. ' 1871 1 4

3

■apo-

B © u  p y t a n i a

£  I f c y t a e y f
100 par trzewików damskich i męskich, 
tanio sprzódaje handel mebli i różnych 
rzeczy, Kraków, nł. Gołębia 10. lsil 3 5

Za 6 koron
beczułkę 5 kg. brutto z&akos&itef b ryn ­
dzy wysyła za zaliczka fabryczny s k ł a d
se ró w  SfiMCI KOLMI€KSCE, K ra­
k ó w , WieBopoI© 7 F . Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i, opłatnie. 

1797 3 10

n>o:lna się ubrać tylko wtedy elegancko i tanio, 
jeże i i się kupuje m a tery e  n a  u bran ia  
snąskie i d a m sk ie , tudzież Śląskie w y ­
ro b y  p łóeiesm e wprost od I . ś lą sk ie g o  

sk ła d u  w y robów  suklenssycb

K arn iów  (Jagerndorf) Nr 17, Śląsk austr.

K  3 4 0 .0 0 0
tytułem głównej wygranej

9  ctągalei za rok 9
przez kupno bezwarunkowo losowania 
podlegających i zawsze odsprzedać się 

dających

4 oryginalnych losto 4
I węg. los czerwonego krzyża.
I losu Bazylika. 1793 2 5
1 serbs. państw, losu tytoniowego.
I losu Jósziv „Dabreoo serca44.

Najbliższe dwa ciągnienia już dnia
fjjî Ęr l  m arca 29£3* .

Wszystkie-cztery oryginalne losy ra­
zem za gotówkę E  S3S*75 lub tylko na
§8  rat miesięcz. po K 2“75
z natyclimiastcwem prawem do wy­

granej.
Wykazy ciągnień zadarmo.

tejf Isferyi na dscMd asrzewalof pe 1K
Wygrana 80.000 K d. 10 kwietnia 1913. 

Trzy losy tylko K 275 opłatnie. 
Dom bankowy I Kantor wymiany t

©TT© SPITZ, W lecieć, 
I., SG hoteing tylko
SPSST Róa Gonzaaaaassa

Eządca drukarni L. K. Górski.

02291152


